
Nr. 304
Wicfeadzlcc^ilooflleras^Bprtczdc
Adres P e d a k cy r Kijów , K re sz :z3tyk 3f t T i j Ł M t Ł  
A s m ! S n iŁ  Poisklsj: Kijów, fr* sz e L3fc. W .  I87Ł

R e w -t u ®* R ed a k cja

K ediktor prz-rjiriljc od

Czwartek 15 (28} listopada tóiż r.
r U f i w n i m

A d m in istracja  -  w aru «d « » - o V  ł * l * »  M l

Cgiomamin yaijdF ^ tb  1 p is io  r i u i n m o i u B n i u

Rok Vlf

KIJOWSKI
wśm. k v  « f  utń lrae* n o k ,  

i W b n f t s  I r -  fc—  f c -  
Z a g r a n e *  U 0  C M  » * -  » -

K b  ■ ■ fnai. i d r w i w  XI , kacpw

B R 9 5 ZENTA: Z a  w iersz  p etitow y la b  . je g »  tłrtf^n* 
p rzed  i t r  ter 4 0  kop. pierw szy 7  20  kop. k a id y  pch
■bLpny n z ,  za tekstem 20 k. p ierw szy  .  10 kop. s m  
stępit** raz, zaw iad. źałobue po 4 0  - V  n ; iryca. 
^ iadcsL m c* w ie ^ z  pet.iiowy lub je g a  m iejsce 1 rh»

F i f s n w  p o j o d y ń c z y  8  k o p .  

?tes*ra§rił3  f sofoszesia pr;?j£Dsje A d a lD ls h * c fi.

Za dusze 522(1
* .  t  P-

Jana Kantego Klimowicza
Płńwneao Kzsyera Zarządu Dóbr JW. Józefa Bogusza 

w  Satyjow ie ra  Wołyniu

7, „ , rW n  fłn 31 października r. b , o fb ę d n e  się żałobne nabożeń-1 
X i  d ?  16 listopada w  piątek o godz. 8 i pół zrana w  kościele 

Iśw  A leksand ra , n U óre rapraszaią »re .my zh i znajomych pogrą- 
1 I  n, / sm u tk u :’ *> » *•» . « bPmelm. \

I
I

M E D E R A T  5 * C * E R B 0
p i  litótkieh lecz cieżKiCb Cier
pień ach zm a.ł dn. 5 lis opada 
o u ze A w sty  lat 65. Pochowany 
w  B w h  iwiu. P ograłem  w  głę 
boSsdm smutku Żona. Synowie 
i c6<-d, proszą o w eM ihm w ję 
do Bne 5205

A ttB U L A T O R Y U P l

T - i8 Lokairy Specyslistói
ReitarSfea ia  d. w łas. T elefon  17-51 
Codzienne przyjęcie chorych p w y c k  
bzących wszystkich ipećyalnośc 
Porada 60 kop. KoriSoltagye, szcz. 
pienie ospy, badanie usługi i aa. 
tnek. A n alizy. Rozkład godzin p r - ' 
jęć  w e w szystkich aptekach 199

Stały Teatr Polski
S A L A  K L U B U  .O G N IW O * 

( K r e s z c z u ty k  N r i)

j (K ijow skiego Polskiego T ow . Miłoś 
ników Sceny ped *r«y“ tycznem kie
rownictwem  Pr R ycbłow skiego, b 
dyrektora W arszaw skiego T ra tn  

Zjednoczonego. 4962
ozw artek  da ia  15-co listopada r . b. •

przyjaciel Tadzio11 lek. kom. w  3 al tach Ri- 
vo ir ’ą i Btrn<trd'a.

S zcze g ó ły  w  program ach. Ceny m iejsc zw yczajne, Początek o godzi
nie 8 m. 15 w ieczorem . Bilety w cześniej nabyw ać można w  księ. 
garni W ł 'dzikow skiego JCreszc.atyk Nr 35. t«l. 858), a *v dzień 
przedstawienia w kasie klubu „O gniw o od godziny 6 w iecz do końca 
Lirzedstawienia. w  niedziele i święta kasa kluba „Ogniwo" otwt rts 
od g>dz 10 rano do godt 2 po poi. i od g. G w iecz. do końca przedst. 
ANONS: W s o b  t ę  d . 17 l is t o p a d a  £ -g ie  p o p u la r n e  p r z e d a ta *
w ie n ie  p o  c e n s o h  f r A O  i  P c u n h a ^  sztuka w  5 obraz, 

a n i ż o n y - h  | l" * *  * * o j j t / I l C  j, żu  awskiego.

Głów ny reżyser K. T atark iew icz_______ S e c re u rz  te»tru M. Bogusławski

D y r e R O y a  
>. «  AT e a t r  u S o I o w c o w ^ .  « .  b  h ' o  w  a .

Dziś po raz 10 kom idya satyr* G Dregt lii , ,D o b r z e  w s z y t y  f r a k "  
w  4-cn aftietł. R e z y s tr y  N Kra>o*a. Początsk o godzinie 8 w>ec20 
rem. Ceny zwyczaine Bi’ sty nabywać m ożca. W  niatek dn. 16 go 
iis»op'J» > binefis N. Radina po raz „ c - w s z y  wystawiony będz-: 
„ B e l  a m l "  (Miły przyjaciel, w edług M .uuassanla w  5 akt. R olę 
„U corgfs’a Duroit* wykona N Radiu. W  a o b o ę  d. 17 po r a«. 3 cl E uge
niusza Czi'itrow a „ T a je m n io *  le ó n e * ' komedya bajka w  5 akt. W  nie
dziele dn 18 dwt, przedstawienia: w  południe pc rai jstatni „ N la d r m a  
S a n a  G ć n r '*  w  4 aktach W . Sardou. Wieczorem no raz U „ D o b r z e  
u s z y t y  f r a k "  w  4 antach. W  poniedziałek do. 10 przedstawienie ogól 

- pierw szy Niew/ieżira „ D r u g a  m rod-aść* drama
rrt rl 9A nr7PrlL<ttnnialin _ 1 j •_ lir ti

ue przystępne ro  raz pierw szy Niew/ieżina „ D r u g a  ‘m ło d o ś ć * ' dramat 
v 4 altac>" W e  wtor*-k d 2<> przedstawienia nie będzie. W  środę dn .21 
wa orze 1 jtaw ienia W  ptóbech sztuka Hofmanstala „ K a ż d y  o z t ło w ii 

:a k i”  (Jcdtrmann) w ysiaw a na wgór teatru R tjnhardta.

T e a t r  H l ie js k i. l a g r o a o .
g* listopada po raz 2 gl 

nowa opera komiczna „ C z a r n y  T u r b r s r '*  mu, E. Enoosito. (Autora 
,C am o rr » ') B iorą udz. (w td lu g alfabetu rosyjskiego) pp.: W o rci 

u*cc-ivloLt «id, Mouska, fsnsa; p p : Bobrow , Moczarow, O rerzkiew :cz Ułti- 
cbanow, C“ sew icz 1 in! Początek ro godzinie 8-ej w iecz. jutro dma 16-go 
i . L z e r e a r i c z k i " .  V sobotę dn. (7-go „ Ż y d ó w k a " ,  W  niedzielę d n a  
18 dwa pfcćdśtafe ćfila; w  południe po ceuaćh ogólnie przystępnych „ E u 
g e n i u s z  O n i e g l r '4.  W ieczorem  po cenach zw yczajnych 00 raz G ty 
i , 4 r o g * i s i ł a ’ ’ * W  po iedziałek d. 19 do raz 13-ty „ M - m a  B u t e r ł ly '<  
iC z io C z io  óan). W  próbach po raz 1-szy nowa o jera „ L u k r e o y a " ,  
muzyk a G. Low.-kieso. B ilety na w szystkie przedstawienia nabywać 
rnuna w  kasie teatru.

T E a T k .

W, N. Dagmarowa
(M eryngowska 8).

OPERETKA
D Y R E K C Y A

M. P, Liwskiego,

. „ T a j e m n i e z y  S a t y r " .  Po raz l-szy w  Ro 
Czarująca muzyka! Nowe triu-

Dziś pr<
syi! W esoła operetka! 
ci; w 3 im akcie scena połączona z salą teatralną. B al 
Palais des Danses. Scena na scenie Baerze udział 
Cała trupa bez wyjątku. A . Połonskij w  orkiestrze 
Nowe baieCzne dekoracye. Jutro benefls ulubionej pu
bliczności A, PołońBkiego. L w it  operrtk : i)  .Tajem ni
czy Satyr*, 2 ) „Na tonlach‘ Bdety nabywać można w  
księgam i W Idzikowskiego KreszCzatyk 35 od 10 —  
3 pp. W  kasie teatru od g. 6 w. Pełn. Jyr. N. B U T L E R

Teati* M ały.
:r.S ,A  1), Ślepy"
l^j przedstaw icielki oj

w  1 ak 
Cie.

a r n e j  r a s y .
oryginalnej artystki W s c h o d u ,  

cieszącej się ogromuem powodzeniem 
Q \  D in  p i a r a i a z a r z g d n e g o  w y e t ę p u  artysty, humo 

ry , ty i deklami tor a S .  B E R TIE N IE W A  operetka 
w  I akcie ze śp e wami, kupletam i i tańcami.

K r e a z c c a t y k  3 6 . Dziś 
d. 15 !t>, 17 i J8 listopada

2 5 T y lko  4 w ystę-ly i- 
)  p y  znakomitej 1*1111 Ł J l l "

Q ali m a przezwanej 
czarnim  
słowikiem.

„Na toniach11
3609

W Berdyczowie w TEATRZE 
NOWYM

w  s o b o t ę  d .  17 l i s t o p a d a  o d b ę d z i e  s i ę

Olimpii Boronat i 
mi St. Barcewicza

D o c h ó d  z  k o n c e r t u  p r z e z n a c z o n y  n a  r z e c z  r e 
s t a u r a c j i  k o ś c i o ł a  p o ^ l C a r m e l i c k i c g o .

B ile y  s t  do nabycia w  m agazynie kwiatow ym  p- L  Galewskiej.

Cyrk „ H ip p o - P a la c e ” S îkotajowska 7.
1) u  o godz. 8 i pół w. wspaniałe *  O Ś o W i  h n V o  w alka
przedstawienie w  3-eh oddziałach. r ł l l l O I  “ A C IIIJ  ■ » *IVo pcmię
d ’ Y G e f r i r e i n  u  J a k a o n e m  p ir  idya w  w ykin an iu  angielskich burles-

,.Taksometr Nr 117“
d ’.y O e fr ire i* *  u  J ik >  n e e  p in d y a  
Gue klowLÓw W s a d  i M a y . oraz 

w iele in. N rów. Na zakinCzenie

zw yczajne. Wkrótce! „Człowiek ped automo
bilem .̂

OfrzymalUmy n>wy transport

8 l o k  P o l s k i

w życiu, trajycyi i pieśni
p rzedst» w ił

Z y g m u n t  G lo g e r
Wydanie drugie pomnożone z 40 rystnaro’.] 

C c a a j r a b t i  5 .

Ola p enumeratoró e „Dziennika K ijo w s k ie j1
[cena zn & o n ń  r K  4 .5 0  ( z  p rze s y łk ą ).

Z w ra c a ć  aię r a ie ły  do [a d n in iltr a c y i  .B a ic n n ik *  K ijo w sk ieg o *

Akcyjne Towarzystwa Riur wywiadOY czyoh
a  % d d l n o & c i  K n i s c l y . c p j ą y e j ^

«i«iT.>iif.>iiMjiiLi.a:Mi ■ as ^ ininari iiawEarMi  -- ■ - ■ ---p̂ —rT~ir-ąmńifiaws n ijŁjpi , Junmi iim m

jS. }Ilsczkm f Ŝ-ka
(K apitał za k ła d o w y R b . 5 0 0 , 0 0 0 )

K ijiw sk a  Agentura M ikołsjow ska Kr 4, telefon 36-79-
Z A R Z Ą D : M o s k i . . ,  K uiniecki most 15.

ODD2 A Ł Y : 42(i2
S t .- P e f e o a b u r g ,  Newski pr. 72.
W a r s z a w a ,  Marszałkowska 153

I

Ł ó d ź ,  Piotrkow ska 89. 
C h a e k ó w , Teatralny prz.

R y g a  O ispodska 1. R o a tó a r  n ^ . ,  Taganrogski prof
O d .s a ,  Syszeljew ska 26 | N iż n ij- N o w a g r ó d  (na jarm ark )
1) I s f o r m a c y e  o  z d o l n o ś c i  k r e d y t o w e j
2 )  R e a l i z a c y a  n a l e ż n o ś c i  (protestowanych weksli

i rachunków otwartych

w calem Państw'6 Rosyiskiem.
T ow arzystw o jest w zw iątku z zagranicznem i instytucyami w y

wiadow czerni.

B ib ik o iw s k i  B u lw e p  4 , t r f e f .  *SA4 .

Pokoje dla Chorych Stałych od 3 do 7 rb. dziennie x otrzyi 
opieką lekarską. P rzy  leczn icy  n ie sz k a  a lekarzy

.anies

Ambulataryum tanie
S z c z e p i e n i e

(50 kop. od porady) dla 
przychodząc, chorych

o s p y

f r a c c w n i *  d t a  b a d a ś  
c h e m i c z n y c h  i ba  k t e -  
  r y o l o g i c z n y c h i . ------

p ó d  k ie p u n k ie a n

0 r*A. MODRZEWSKIEGO
Badania b o C z u , kału, Soku żołądko 
w ege, plw ociny, nalotów z gardła 

k rw i i t. p. 599

SER0DYA6N0STYK/ SYFILISU.

Książki, których studyum |est konieczne 
dta poznania sytuacyi kwesty! pulskiej 

bałkańskiej.1

Obicia meblowe od najtań*

szych do n a jw y tw in ta ie js z y c h  sty lo w ych ,
w yro b u  k ra jo w e g o  i o rygin a ln e  fran 

cu skie  w w ielkim  w yb o rze.

Firanki od p asn w an e i ze

. sztuki.

Chodniki i suk-
n f a  d y w a n o w e

g o to w e  i n a  zam ó wienie p o 
d łu g s p e c y a lo y c h  rysu n ków .

D y w a n y  w lłs n e g o  w yrobu 

fran cuskie i o ry g in a ln e  p e r s k ie  c r a z  

tu r e p k le  S e r w e t y  k»-py 1 t

Ceny podług cennika fabrycznego

dp w y b ija n ia  
całych  a- 

^part.
A

A L B E R T  S O R E L .

S p r a w a  W s c h o d n i a ,
przełożyli z upoważnienia autora słuchacze uniwersytetu 
lw ow skiego z przedm ową S a y m o n a  A s k e n a r .e ;  10.

Cena Rb. 1 20
Spis rzeczy: P r z y m i e r a *  p r u s k o - r o n y j s k i e .  - R e w o 

l u c j a  w  P o l s c e  i w o j n a  w s c h o d n i a .  —  Zbliżenie się 
pom ięfzy Prusami a A u s trją .— Zam iary Fryderyka W ielkiego 
i projekty potrójnego p r z y m ie r z a W o : n .  wschodaia i zhi a 
je n a  ochronne A usiryi. - Zjazd F yderyka i Józefa w  Nisie. 
Dyplr-macya i kisiorya filozofii Fryderyka f\tell.:ego. — A n - 
y l ia  i s p r r w a  w s u A c t in i* .  —Z w ycięstw a . oJyjszie i spra 
w a rnedjacyi. - Z ja id  w N ow im  M'eście. —  R^średnictwo — 
P rel minarze podziału P olski.- Urzędow e kroki przedwstępue 
do pokoiu i podziału.- P r z y m i e r z e  s u s i  r y a c k o . t u r e c -  
h ie  i ^ r o j  ik f*  p o d z ia łu  T u r o y i .  —  Kłopoty Ausiryi. — 
Podstawa tróipizym ierza.— Równość części.— P odziił części. 
—  U św ięcenie przMnierza i traktat podziałowy. — Kongres 
w  Fokszanach i B u k a reszcie— Traktat w  K a in a rd zi— P rzy
łączenie Buko winy.— T r ć j p r a y m i e r z e .

SP0RTJNG PAL4.CE
T O L L E R  -  S K A T  NR RINK Milcol .jow akr 416.

C o t f z ie n a ie  3  a e a n s i  1-szy od g. J2—2 i pół pp.
2-gi od g. 4 i pól—7 w.; 3-ci od g, 8 i - 61-12  v. nory. 
D iiś na żądanie publiczności W ystępy jedynych K o
m ików akrebatów  □  . « !  U n H n n n  P o ś * ;adczeni 

na wrotkach D ”’w l i l d l l d U n  instruktorzy i 
ins ruktorki. Ceny zwyczajne. Pierwszorzędna restau- 
racya. ANONS: W  suboię d 17 i w  niedzielę d. 18 

listopada
1  « u d < " i r  w e  w y ś c i g i  w r o t n i k r w

na tytuł Championa Kraju Południowo - Zachodmego. S toły 1 rb 10 
kop. W ejście 50 kop. W rrtk i 50 kop.

.O rkiesiiŁ  w o i'ko w a  pod batutą Br. R ogow oj’ów. 
Zarządzający I. Jarałow. DyrekCya I Szosznikow.

K A B A  H  E T 4.842

BI>Ba-BoCfi
G R A R P  h o t e l . 

M o w y p r o g r a m .  N o w i a r t y ś c i .
W . S tio p n o jj wirtuoz-komik. i*  Z e j i  w sJ ti
polski satyryk artysia W arszaw skich T eatrów  
R za d cw jch  A . ń a t r w  jedyny w nwoim ro

dzaju parodysta S w i e t l i s z o z r w  kupiecista-autor. S i n i e y n a  li
ryczna śpiewaczka. L . F l o r a n s a i  spiewaCzaa francuska. O s t a t n ie

wszechśw. znar. hypnot. M-r Joseph & Madame
P r t l i n a  w Xst6Py w ykonaw czym  ro I ig lo i  *el| in T
r l / l l l l d .  syjskich pieśni ludow ych L l U d l  w a ilD j

Ćonfereucic.- Al. AlukslejfW .
K o la cve  1 rb. 50  S to lik i bezpłatn ie. Początek o e, 11 i p ó ł w ieCr.

#
 Skład Fortepianów i Pianin 604

J. Kerntoptf 8 Syn
d o sta w fi kijow skiego oddziału R osyjskiej ( esarskiej szkoły Muzycznej i 
Konserw ałoryun. W arszew skiego. K ijów , K reszćzatyk  J* 33. T elefon  806

Bluthnera,Szredera, Rerdtksa, Renisza 
1 innych fabryk. W y n a j e m  i  r e p a r a e y e .

R rpre 
łen .acye

O P U Ś C IŁ  P R A S Ę  Z E S Z Y T  X I U y

„ i w  h m  o m  i  D n i "

O a n a ~ s a s z y t u  k o p .  3 9 : z  p r z e s y ł k ą  k a p .  4 0 .

TRESC:
Szkolnictw o na L itw ie — Memoryał 
generał gub ;rnatora litew skiego, — 
Zabiegi Odlaniekiego Poczoouta. — 
Uporządkowanie spraw  kcścielrycb  

. r » Litw ie i Rusi. -  Nawracanie unt- 
j tów. —  Działalność Sadkow skiego,—  

lJepreaya. —  Objawy lnja^rmi' — O- 
tw arcie gubernit w ołynskiej.— Depu- 
tacya hołdownicza -  H ołdy dla Rep 

nina.

IL U S T R A C Y E  I P O R T R E T Y - 
Jan Nepomucen Chmecki, wojsk; 
kszy kijow ski.- Aóam  Naruszewicz, 
biskup smoleński i łucki, znasom ily

historyk i poeta. Józef W eyssenho 
szambelan Stanisława Augusta, jede”  
z tw órców  ustawy o-go mija.--Józe* 
August hr. lliński, generał inspektor 
kaw aleryi i wojsk koronnych, mar- 
1 :ałek gub. wołyńskiej. —" Antonina 
Eleonora z Kom orowskich 1 voto 
senatr.rowa Józefowa lliński 2 voto 
gubernutorowa Piotrowa Litwinowo 
wa. —  8>eweryn Potocki, pose* bi 1- 
cław ski na sejm czteroletni. —  Ańna 
z Sapiehów  I-mo voto Hierontmowa 
Sauguszkowa, 2 do voto Seweryno- 
w a Potocka.— T ow arzysz pułku :on- 
no-polskiegc — O ficer pułku konnego 

litewsko-tatat skiego.

A L E k S A N C E R  JA B Ł O N O W SK I.

Wschód Muzułmański
8 0  ' t 370 C en i Rb 2 50 

Treść: W schó 1 muzułmański. — W ypraw a po E ufracie.—  
Noc w  w ą w rzie  Anty Ln>anu— Anatolia.— Babyzm . —Postęp 
w stacow .siu  kob ely na Muzułmat skim W schodzie.

Słowiańszczyzna PofUdniot a »*-- Wołoszi i tlb»nia
8 o str 365. Cena Rb 2.50 

Treść: Dubrownik.— H e rc e g o w in a ,-M o sta r.-Z  nad Noie- 
tu ry.- H ereegow cy - Mniemani T u r c  z B  -śnii i H ercegow i
ny. B elg ni —  2 Czarnogó^za. —  Gęślarz serbski. —  V 7uk 
W rce w ic z .-B u łg a ró w  e. — W  sp ra w ę  w ypraw y naukowej 
do Bu tga-yi. - Ruch um ysłowy wśi ód południowych słowian.
Leohrengrad (P olska'.— WTołosza.— Mołdawia i M u h »n y.  — 

M'gracyra obecną ludów  p iłw y sp u  B ałkań skiego.--A lbin ia.

S 2  ELA G O W SK I A .

Wschód ! ZacStód
zagadnienia z dziejów cy w iliza cji. Cena Rb. 3.—

Treść: Pri wo em piryczne i cyw ilizacya .— Kasa i Cywihza- 
c y a .-  Z lew irko b altyclin  a Cywilizacya śi'idziemnomurska — 
Narodowość i cyw ilizacya hiszoań ka,— Rasa żółt* i eyw il'- 
zacye środkowo-azyatyck:e .— 3 6 stwo a Cyw ilizacya.—‘Narodo 
w ość a cyw ilizacya. Cena Rb. 3.—

PETKO TODOROmr.

W ybór sie lanek
przełożyła z bułgarskiego Józefa z Zagórow skićh Anc.

O dgłosy prasy: Cena Rb. 120
...Przeszła do nas książk i tik  cudna, źe ją w itini jakby naj

piękniejszy kwiaf w io siy , ptłen  krasy niepospolitej, a zara
zem wr.ikl wej, subtelnef woni. Przem ówił do na' syn odro
dzonej Bu gsryi, która po pięciowiekowśfj niewoli tureckiej, 
zdołała w przeciągu paru dz esięc oleei rozw inąć sw e w sk rze
szone carstwo na wszystkich polach pracy kulturalnej

„W iek N o w y 11.
, .Petko T td o ro w  stoi na Czele grupy bu garskiej, hołdują

cej kierunk >nl modern stycznym. Chcąc pójść śl«dem naj- 
m ode:nistvczniejszych autorów Zachodu, zecw»ł z tradycy! 
ini, szukając nowych iróg kierunków i ideał 5w  dla młodej 
Bułgaryi, Język Todorowa jest brany ze skarbnic ludowych. 
Tłom aczenie pi m it  bardzo udatne i staranne.

„Słow o P « ski(ff'
.. Najwybitniejszym przedstawicielem  „Młodej B u łgaryi11 jest 

Petko Todorow . Łuny pożarów, tow arzyszące jękom  m ordo
wanych Bułgarów , z tta r ły  s r  w  pamięci Peika uod dobro- 
Czynrym vp A w en a dzieciństwa ubiegłego w rwo!nej ojczyź
nie... Idylki Tcdozow a, to praw dziw e peHy poetycznego na- 
tebnienta i skończonego artyzmu, odznaCzr,ą się ogromem 
w yobraźni i tęsknotą ku czemuś lepszemu wyższem u i szla
chetniejszemu. „K uryer lw ow ski*.

W \  D A W N IC T W A 5211

Księgarni E;WENDE i S-ka (T. H:z! A, Turkuł)
w  W n c a z a w ia  K p r k o w s k ie - P r z ^ d m ie A o ia  9 .

„ K A L O u C H r
Niezbędny KREM i ELIKSIR 1I3 ZĘBÓW

Utrzymuje z ę b y  b i a ł o ,  c z y s t o  i z d n o w o .
I Żądać w sządzlei

były Kijów, Plac Dumski 2. 
Telefon 35 14.

W M r g a z y n - o

W I. IIAZCZCNKO
Codzienne otrzymują się OSTATNIE NOWOŚCI 

Towarów gatanferyjnych i Z A B A W E K .
E le g a n o k ie s  w o j s k o w o  i c y w i l n e  u b r a n i a

Funduklejowska Nc 3
w prost cuk. Franęols.

2

A. E. G>*
lABfiWKS EKUHDlIPnr.

m i m .  ca m m i m r

7 0 °/o

(jzcztftuió

1.1UI0

nur

ROSYJSKIE TOWSZYSTWO

Jowrzecbni! T-wo ElEktiyont'
Oddział Kijowski. 

Prorezna 17. = •  Telefon 10*64 
Żarówki nabywać motnr likia 
w aufazyRack powaiRltJiaycb 

•dpncdawcOw

  •

4701

L e k a r z U e n t .Z W ar
szawy
G . A L IS T E R . Prryim . stale VT 
W łodzim ierska Nr 68. Plomb, złoto 
porc. S p °ć  prac, zęb sztucz.' 5125

Potrzebny korespo ndent jat;
diow y p:9zący na maszynie, posia
dający tylko pierwszorzędne refe- 
renCye, Pensya poCzątko“. 5 0 -6 9  
rb miesięcznie. Zgłaszać się od 2 
do 3 g. pp. StsłypmowsKt. 25 n. 2 
T-w o. 516

D-r Qf„crniak W  Zytom . 16, 
Syrf., w ener. 

moćz., (spec. kur, strloniem płc.) od 
9 - 12, 5 - 9. K tb . od 1— 2. W szyst- 
•>ipee. spos kur. Hydr. elek. zak. leCz

Legityinacye prow adzę s p t av-y, do
T v ć zą ct pra"w do szlrchi Ctwa, tytu 
łów, herbów, etc. , K ijów , Fundukle 
iewska 14 m. 19, i sob od 4 —  1 ą 
Lisf. 9hrzvnka poCzl. Nr 149 . 365.'

Id Admir.ist-acyi,
Dla ■dwetępnisaCa p r c « * * e i .  „Dzlc^- 
alka Kijwweklega* aab ycla  na w> - 
rankach najdipgodnlejsrych K tią ie t 
niezbędnych v* każdym  a u a ii  pels- 
kim; parazwmieliśney tlę  x w ydaw e* 

at‘  I eeistęi,

po cenie zniżonet
wyłrC.TMia tylke salzym  ^rennmer*

DZIEJE POLSKI
D-ra Feliksa Kopecznegc.

Inntf, In  lln ttracy l IIlLiCza, dc/.I 
apt P e ifk i z pndzlalem  na w»:-- 

w fd r tw i. C epa dla pren«nieraiBra«< 
Dzfn mt^a Kljew*»klejc 'i

— R b .  I k o p .  8 0 .  ------
(w ozinbnej ep rsw ie).

= K l r o k ó w  ==
R y l k lf te z y d a r  dla p e łe w y  X VII w

Rb. S .
( O t n  k n l f i  api hm r b .  I ) .

(W  nzdlebne] npraw ie)

Na prew in eyę w yeyłam y za zaiłe-ce 

• le n  z dlntąCzonion k*rtti< * pr e 

•y lH .

5209

Dla prenumeretordw „Dziennika Kijowiklegc11 cens zeszytu kop R S , 
z przesyłką kop, 3 0 .  333

Z anfiw ienia  w raz zjjopłatą a „Dzieje Porozbiorew e L itw y  i Rusi* nr 9 

ta 1 34 zeszytów  przyimują: Admlnlstracya „Dzti nnlka Kijowskiego* w KI 
?wt K rtszczatyk  Nr 3 8 , nraz w iz j  itkie księgarnie w  Li, ju  i za granicą

§ i o s s | 6 ł s a |  p r o s a o k l  n a  ż ą f s a l e  w y s y ł a  a ly  b e a p ł a l a h i .

PP. studentom ustępstwo. O t e c y i  
(ow ary.

la n o  n a  s e z o n  rosyjskie i angielski^,
4-’Ł “

wydawnictwo „ T - n r a  B r a j o z n a w o z o g o 11.

[C en a  dla p ren rm e ra to ró w  „ D z ic n n ^ a  B ajow akiago *:

kez oprawy rb. 5.35 ^
w ozdobnej oprawie ,  6.73 

^  Na przesyłkę pocztową doiączyć natęży rb. i .  4910 ^

fł • • • • § § • • • •  •#»'»#»*«***

lam pol - W ołyński
Prenun-eratę

„ D z k a n n i k a  K i j o w s k . "

przyjm uje

j. Mieczysław Świecki

nietluśzCząCy krem  do 
pielęgnow ania skory w  

tubach. Z a 'eca n y  przez lek a rzy . 
Środek najpewniejszy p rzeciw  za
czerwienieniu, pękaniu i nieczystoś
ci skóry rąk i tw arzy. Kom bella —  
krem  od Lataru, krem  od odmroże
nia, krem  od potu. K o m e d ia  —  
m ydio, K om D clla— puder, Kom bel
la —  Shampon jajeczn y dc nabyc a 
w e  w szystkich -ptekach i składach 
aptecznych. Fabryki preparatów  
Kom bella Hantzschel & C-o. D rez
no. Skład g 'ć v ’ny na całą R o s-ę. 
B-cia M. i W . Isserłtn, W ilac . 4755

17221852
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J f i c r w y k ł a  u r o c z y s t o ś ć .
Nabożeństwo.
Poniedziałkowi: uroczystość uczczenia

50 lecia założenia b. Szkoły Głównej rozpoczę
ła się w W arszaw ie nabożeństwem w  kościele 
po pijersk m.

N aw e środkow a zapełnili w pierw szyrh 
szeregach posiw iali już byli w ychow ańcy S zk o 
ły  G łó w rej, za  nimi legion m ężów rów nież zna
nych i poaiw ałych w służbie społecznej. W i
doczne jest, że zjazd byłych w ycbow ańców  S zk o : 
ły  G łó m e i zgromadził niezwykle liczny dobór 
iateiigeney. nie lyiko z W arszaw y, lecz i z ró- 
żaych  stron kraju całego.

Nabożeństwo rozpoczęło się o godz. 11  ej. 
O dpraw '1 je  b. wy chowaniec Szkoły Głównej, 
k s . Koperski Dt, M szy służyli rów nież b. wy- 
cuow ańcy tej niez ipomnianej uczelni: pp. Al.
Czechowski i Ignacy Stołągiewtcz, zn any mate
matyk.

Na chórze stawiła Ł ę  w komplecie p u 
tnia* zc sw ym  dyrektorem  p. M astyńskim  na 
czele. Śpiew ał rów nież artysta opery W iktor 
GrąDczewski: Faure 1 ,P o d  Krucyfiksem * i Mo- 
niuszki , Pieśń żałobną*.

W  czasie nabożeństw a podniosłą mowę 
okolicznościową w ygłosił ks. kanonik Zygm unt 
Cb ełmicki.

Zabranie doroczne 
War w . T-w i NsuMwtgo.
T eg o  samego dnia wieczorem  odbyło się 

dbroosne zebranie W arsz. T  w a Naukowego,
Piękna, ale niezbyt c bszerna salka posie

dzeń publicznych W arsz. T -w a  N aukow ego, w 
chwilę po goJz. 6 ej po poi. napełniła się po 
brzegi najdohorovszą publicznością, jaką ma 
W arszaw a, ze św iata naukow ego, literackiego, 
oraz inteligeneyi w ogóle stołecznej, którą p o
m nożyli liczni przedstawiciele społeczeństwa z 
dalszej i bliższej prow incyi. D oroczne bowiem 
zebranie zbiegło się, a raczej w yznaczone zo 
stało na dzień, w  którym  przypadała rocznica 
założenia Szkoły G łów nej W ięc wśród gości 
z ajdow ali się liczni jeszcze w ychow ańcy nieza
pomnianej Szkoły ze sw ym i żyjącym i jeszcze 
jrofesuram i na czele.

W  taki sposób uczestnicy obchodu jubi
leuszow ego w zięli udział w posiedzeniu now ej 
in stytu cji naukowej, której zadania wiążą się z 
zadaniami dawnej Szaoiy Głów nej. T a k  zatem 
przeszłość złączyła rię w tej sali posiedzeń z 
przyszłością

W  głębi stół długi na podw yższeniu, cie- 
m no-wiśniowem suknem okryty— na tle znane
go  obrazu L e . ca, przedstawiającego znakomicie 
pertretow ary sztab T ow arzystw a. Z a  stołem: 
protektor T o w irzy stw a  Józef nr. Potocki, m a
ją c y  po praw ej ręce prezesa T -w a  N aukowego 
Aleksandra Jabłonow skiego, a po lew icy w ice
prezesa W ład. Janow skiego. Po obu bokach 
zasiedli przew odniczący wydz;ałrm T o w arzy
stwa.

W  pierwszym  rzędzie fetefów , bezpośred
nio przed stołem prezydyalnym , zasiedli: J E. 
k s . Disłiup Ruszk lew icz, H enryk Sienkiewicz, 
Józefow a hrabina P oto ck i, prof. Ignacy B ara
nowski, ks. karana®'Zjygibtfrit'tthełmłcM.

W śród uroczystego nastroju z lg a ia  prze
mówieniem posiedzenie protektor T -w a  Nauko
w ego, Józef hr. Potocki, zaznaczając wopólność 
zadań daw nej i nowej instytucyi, następnie se 
kretarz generainy T -w a  p. Puław ski wcLodzi 
na trybunę i odczytuje długie sprawozdanie z 
działalności instytucyi w roku ubiegłym .

Podnosi na wstępie, że działalność tu za
znaczyła się w tworzeniu now ych pracow ni, i  
w ydaw nictw ach. Przed przystąpieniem  do wła
ściw ego sprawozdania, m ówca poświęca słów 
parę zmarłym członkom Tow arzystw a: K o w al
czykow i, Struvem u, W ł. Grabowskiem u i Leo
poldow i M eyetowi. Następnie w ym ienia n ow o
przybyłych członków pp.: Szym ona Askenazego, 
Aleksandra B iuckntra i panią Curie-Skłodow 
ską, M anfreda Kridla, D rzazgow aŁego, Fucha- 
rzew skiego, N atansona, Nusbauma, Józ. Pawiń- 
skiego i paru innych T ow arzystw o  liczy obe
cnie 100 członków.

Z  działalności w roku sprawozdawczym  
zaznaczyć należy, że dużo trudów i funduszów 
kosztowało przystosow anie gmachn, m ieszczące
go  własną siedzibę T -w a, do potrzeb nauko
w ych. K osztow ało to pi zeszło 24 tyu. rb.

Do ważnych zdobyczy roku 'prawozdaw-

8)

Piotr Etmyiiowskl. '

istorya — 
naiwna.

—  U m argrabiego niby?
—  Eche! Ponoć częściej tam by w asz ode- 

mnie. Jakże Erna?
—  D ziękuję Poleca się pamięci..
I nagle, bez żadnego prz“jścia:
—  Stefan! Małpie żarty dla siebie, w iesz'1 

Bo się pogniewam y!
—  K iedy ją  nic... T ylk o, że masz takie 

wzięcie u kobiet... W szystko zazdrość!
P raw ica m alarza jęła w ykonyw ać ruchy 

niesamowite.

—  Mam wzięcie, czy nie —  m oja rzecz! 
Nosa między drzw i nie wścibiać! A  o przy
zw oitych osobach m ów i się .panna Em a*, nie 
.E rn a " —  tak, m argrabio de Priola! C zas się 
było nauczyć— w wielkim świecie!... Idyoti!

Poczem rdszedl bez pożegnania.
Kolski śmiał się długo, patrząc na nie

słychaną sylw etę rozw ścieczonego kolegi. W i
dyw ali się teraz rzadko. Od czasu do czasu 
tylko M me Schneider zawiadam iała go  ze 
zw ykłym  trującym  spojrzeniem, iż H err Ś w ita  
znowu by), że znowu czekał długo i nadare
mnie... Zdarzało się tc coraz częściej, cc  parę 
dai, w ra s zc e  cod?.:ed praw ie. K olski zam yślił 
s ę. Cóż u dyabła?! D laczegóż drab przycho

czego należy uzyskanie zatw ierdzenia dU  usta
w y instytutu < hem iczno-bakteryologicznrgo, co 
posiada znaczenie doniosłe naukowe i społecz
ne. Następnie m ówca w ylicza dhigi szereg prac 
naukowych, dckonanych na wszystkich wydzia 
łach, i wspomina o  wydawnict wach T  w a , z 
których zasługujk na uw agę trzy pierwsze ze
szyty dzieła, traktującego .O  roślinności K ró 
lestw a Polskiego*, praca d ra Flatau’a , 0  mi
grenie*, oraz praca p. E igera p. t. .T o p o g ra 
fia zw ojów  nerw ow ych w ew nętrzno-rcrcow ych*.

Specyalna komisya, zajm ująca się utwo- 
tzeńi m pracowni, opracowała projekty hrb 
przystąpiła już do organizacyi pracow ni .mine
ralogicznej, zoclogicin cj, fiżyolbgicąnej, chirur
gicznej, patologicznej, serologicznej i radyolo- 
g ’cznej. Na radyologiczną złożono już odpo
wiednie fundusze i kierow nictw o tejże powie 
rzono uczonej sław y wszechświatow ej p. Curie- 
Skłodowskiej, która zgodzna się nr to. Fakt 
nie bez doniosłego dla rozw oju T -w a  i dobre 
spoiecznego znaczenia.

T -w o rozwinęło sw e stosunki z instytu 
cyami n aulow em i zagranicznemu i pozostaje w 
stałych relacjach  z 60 tajpemi instytucyami.

Zainteresow anie rozbojem  instytucyi, ży
czliwość dia niej i ofiarność zaznaczyły się w 
rdkii sprawozdawczym  w yraźnie, przyczi m Wszy
stkie warstw y społeczne wzięły w tern udział 
O gól zapisów na rzecz T -w a  dosięgną! sumy
63,000 rb. Są między zapisami, które się na 
tę sumę składają, niektóre godne szczególnej 
uwagi, jak  zapis 45 trs. rb. (po skapitalizow a
niu) Kernbaum a na cele, zw iązane z rozwojem 
nauki, k tó itj się zmarły Jego syn poświęcał, 
oraz zapis 10,000 rb. d ra Jozefa r  świńskie ~o.

Po złożeniu sprawozdania przez sekreta- 
-rza generalnego wszedł n i  trybunę znany h i
storyk literatury i krytyk p, Bronisław  Chle
bowski i w ypow iedział rzecz .O  znrezemu. Szko
ły G łów nej w arszaw skiej w rozwoju umysłowo- 
ści i nauki polskiej*.

Uczta jubileuszowa.
Po ukończeniu pos:edzenia T -w i Nauko

w ego uczestniczący w tern posiedzeniu w ycho
wawcy Szkoły G łów nej z profesoram i udali się 
□koło godz 9-ej wieczorem do R esursy  K u
pieckiej, gdzie wedle programu miała się odbyć 
w spólna uczta wraz z zaproszonym i gośćmi.

W  sali pierwszego piętra, ładnie udeko
row anej, zebrało się parąset osób przy kilku 
stołach. G alery ę zajęły damy.

W krótce rozpoczęły się toasty, które mia
ły  za przedmiot jubileuszową rocznicę i przypo 
minaly  w pływ , jaki w yw arła Szkoła G łów na, i 
znaczenie, jakie miała w chwili powstania i w 
tradycyi, pozostałej po niej.

Przemawiali: mecenas Parczewski, d r
Nusfaaum, hr. Potocki, protektor T -w a  Nauko
wego, prof. Bodouin d- Courtenay, redaktor 
,  W szechśw iata* prof. Br. Znatow icz, prezes 
T -w a  krajoznaw czego p. Janowski, krytyk Jó
zef Kotarbiński, prof. Okęeki, biolog T u r, pra
wnik J. K . Jasiński (wiązaną mową), delegat 
od T -w a ogrodniczego p. H oser i wielu innvch

Nastrój panował serdeczny, tak w to w a 
rzyskim i obcowaniu międzv współbii uadmks 
mi, jak i w  preemówieninch, gdzie głów nie pod
kreślano miłość ideałów, jakie zaszczepiła Szko
ła Głów na w  sercach rychow ań ców , oraz 
wspólnej, w s t * "  im idei, która łączyła profeso
rów  i studentów w  jedną całość. T a  miłość 
promieniała nazewnątrz i przeniknęła od roz- 
prorzonych potem po kraiu w ych oaań ców  
wszechnicy do wszystkich wąjrrtw społecznych, 
była posiewem, którego ow oce zbieram y w 
ehw iłi obeenrk

^Upamiętniono obchód i pięknym czynem: 
oto Towkffcystwu Naukowemli na itypendyum  
imienia byłych w ychow ać ców Szkoły Głów nej 
złożono sumę 20,000 rb.

U czta, w yczerpująca progrtm obchodu, 
zakończyła się późno w noc.

ffoUec otwarcia Duioy.
Petersburg, d. 12 listopad*.

T rzy  doi zaledwie dzieli nas od chwili 
otw arcia czwarti j  Dumy, a dotąd w kolach 
politycznych me mogą zgodzić się na jedno: 
czem właściwie będzie ta Duma. C zy w dal
szym ciągu będzie uprawiała ] politykę naeyona- 
listyczi ą a o u t r a n c c ,  czy też może na

dzi w porach, gdy go  notorycznie w  domu n ie
ma? Chyba z w yrach o ran ia ... Stuknął się w 
zzoło: .E ch e ,— E m a*. W chodził odtąd do m ie

szk an ia  na palcach, złośliwie rozradow any na 
myśl p rty lapania niedołężnego flirtu, K ilka ra
zy — nic. W reszcie otw iera kiedyś drzwi z za- 
trzast u cichutko, słyszy jakąś rozm owę z j a 
dalnego... zagląda delikatnie... Osłupiał. Św ita 
,przy białej kaw ie konwersuje uprzejmie zc 
Sehneidrową, łypiąc rzew nie oczym a ku p o
chylonej nad robótką Ernie. W ięc to tak!., 
Kołaki uczuł w rrreu lekkie św idrowanie, jak- 
tiy za zdrość. Poskrom ił jc  zresztą natychmiast 
głośnym  chrząknięciem, na które Św ita aż 
przybladł. Zjaw ił rię za raz jw  pokoju, pociera
jąc rece n iby w ogromnej radości.

—  A rb a, wróciłeś! T o  dobrze... Niepo
dobna n igd r cię zastać...

Kolski spojrzał z pod oka.
—  A  w łaśn ie— niepodobna, . IJź, idź, n ie 

przeszkadzaj sobie.

—  Do, widzisz, te panie prosiły...
—  Idź! K a w a  ci stygnie.
św ita  nacbyłał się doń ji szcze z miną 

zupełnie już zgnębioną.
—  Sam eś przecie mówił... że między Er

ną i tobą...
K olski rozgniew ał się na dobre.
—  Pójdziesz, czy nić?! M am ci pomódz?!
Było mu to naw et na rękę C oprsw da

E m a  : nadal ledw ie dumnym sk*nięciem od] o- 
wiadała na jego  ukłony, lecz stara zmiękła w y 
raźnie. Z łow ieszczy w yraz znikał pow oli z su
row ego o b icz * , a wreszcie zakw itł tam kiedyś 
zw rócony do K olskiego uśmiech. Jak za da
wnych dobrych czasów! Chłopak ucieszył się 
szczerze,, bo to i zaległości w  czynszu, i na- 
dtńeja na małąTpoż/czkę .. A ch, lc fujanąe, te 

iinanse1 Nie sztuka ubrać się pięknie, gdy ma

reszcie przejdzie do innej d zied an j ustawo
daw stw a, —  dziedziny reform, od tsk  daw na 
przez wszystkich oczekiw anych. B yć może, że 
się mylę, ale nie m ogę pozbyć się pew nego 
optymizmu pod tym względem. Postaram  się 
to poniżej uzasadnić.

Cechą główną, różniącą czwartą Dumę 
od jej poDrzedniczH, jest brak centrum W  
trzeciej Dumie stunowdi je  październikow cy i 
oacyonaliści. T e dwie grupy polityczne stano
wiły w iększość parlam entarną nie tyle może 
dzięki sw ej przewadze liczebnej, ile —  ito że  
dlatego, że były  faw oryzow ane przez *-ząd 
Akj: 3-gc czerw ca a d  h o c  w ydany pozosta, 
pie! na żyw sze tńgo świadectwem.

Dziś, jakkołwicK są październikowcy— i  tfl 
w niemałej liczbie, są  i  nacyonaliści, ale n ie
ma centrum. W yraz ten, i ego interorc U cy  ę, 
koordynow ać należy względnie do rosyjskich 
warunków parlamentarnych. M ówiąc tedy, że 
niema centrum, rozumieć należy, że ao chwili 
obecnej niema grupy, na której rząd mógłby 
się oprzeć, a w iaściw .e która m ogłaby liczyć 
na popalcie stałe ze strony rządu. Pamiętam 
ć oskonale w ybory do trzeciej Dum y ,M achi- 
nacye* w yborcze, z Dowodu których obóz pa- 
ździem ikow o-nacyonalistyczny nie posiada się 
z rm irzenis, były te same, ani mniejsze, ani 
większe, 1  jednak październikow cy i naeyona- 
liści obecnie zam ierzają driałalność sw ą ro z
począć od gestu .op ozycyjn ego*, 1 to dla
tego, w myśl orze widyw anej odpowiedzi rzą 
du, żfe rząd nie c h c  ił zastosow ać n» życze 
nie październikowe ów  takiego podziału na ku 
/ye, htóry sie jaw nie tprzcciożiał ścisłemu prze
pisowi prawa! Jasną jest zatem stąd rzeczą, 
że wedle św iadectw a sam ychze październiKow- 
ców, nie oni cieszyli się poparciem władz. A le  
z taką samą skargą występują i nacjonaliści, 
a zabalotow anie ks. Ssachow skiego jest czerni 
więcej, aniżeli stratą jednego mandatu. Pa- 
ździernikoTrcy i nacyoiiaUśc: utrzymują, że rząd 
popiirał inne grupy —  duchowieństwo, prewi- 
coWców i t. p., fak em zaś jest to tylko, że 
nie popierał specyałnie ani pażdziernikowców, 
ani nacyonalistów- I n d e i r a.

W obec tego logicznie zupełnie wykom bi
nował p Krupienskij, że skoro p k  p Gucz- 
kow  lub B ilaszew , to może on jest pow ołany 
do utworzenia te go centrum, którego poszuku
ją. Narazie usiłowania jego  w łaściw ie się nie 
udały. Grupa z 30 — lub choćby nawet iv o  
posłów nie może rościć preteusyi do prze
wodnictwa w Dumie, co najw yżej może być 
mobtem, łączącym  dwa sąsiednie stronnictwa. 
A le  co się c ie  udało dziś, pow ieść się może 
za parę miesięcy. Nie zapominajmy, że nawet 
stronnictwo nacyonalistów  nie weszło odrazu 
do D jm y, lecz zostało utworzone już w Du
mie, gdy kierunek polityki nacyonalh  tycznej 
zarysow ał się bardzo w yraźnie. W espół z pa- 
ździern'KOwcami -utwnrzyło się .centrum * w 
specyalnem  znaczeniu, t j. grupa rządowa. T o  
samo może być i obecnie. Poparcie rządu dla 
przyszłej grupy jest niewątpliwie wielką już 
przynętą, i nie wątpię, że tak z pośród pa- 
ździernikowców i nacyonalistów , ja ‘t i z pośród 
p r.w icy  sk-ajnej znajdzie się aż nadto osob, które 
na tę przynętę się .w ezm ą*. Nie będzie to o czy
wiście stronnictwo w ścislem tego słowa, zn a
czeniu, jak  nie byli niem i nacyonaliści, których 
alfą' i omegą było przeprowadzanie projektów 
nacyonalistycznycŁ A le  na tymczasem popar
cie rządow ego programu działalności ustaw o
daw czej nawet za Drogram strrezyć może.

W idzim y zatem, ze sprawa centrum łączy 
się ściśle z programem rządu. Jak wieść n ie
sie, d eklaracja  p. K okow cew a głów nie ma 
wskazać dziedzinę ekonomiczno - kultuialną 
p e^ n c projekty z zakresu .w oln ości* , jak 
n a p izy ilad  projekt przepisów prasow ych, w resz
cie projekty, dotyczące samorządu ziemskiego 
i m iejskiego, i  w  tćj liczbie Królestw o Polskie 
i kraj Zachodni podobno zająć mają miejsce 
poważne. W ynikałoby stąd, że pomimo krzy
ków obozu październlKOwo-nacydnalistycznngo 
na braL solidarności w  łonie gabinetu i p ro 
gram u iządow ego, zanosi się na szereg pro 
jektow , stanowiących rnaczny krok naprzód, a 
dla nat m ających niesłychanie poważną donio 
slość. W ażną nie mniej rzeczą będzie, kto mis. 
nowicie reformy owe ma przeprowadzić. G dy 
by je oddano październikowcom  i n a c jo n a li
stom, to oczywiście ze stanowiska .o rg an jer 
nie z założeń projektu* w ypływ ających ograni! 
czeó ,osó b  pc chodzenia polskiego* Dumą nie 
zejdzie. Jeżeli jednak p. Krupienskij tak usil
nie poszukuje now ego centrum, to dla mnie 
jasną iest rzeczą, że móże nie nr Bobrinsklj i

sie wieś, a choćby i tysiąc marek, ale na s a 
mych długach i ratach daleko nie zajedzie... 

.̂hen! Daremnie spychać z dnia na dzień cię ż
k ie o  nich m yśli... K olski ze zgrozą patrzał na 
sypiące się bez końca rachunki i upomnienia. 
T ru ły  mu każdą radosną chwilę, a nawef cza
su najtkliw szych pieszczot przejm ował go z i 
mny dreszcz, że oto w tym momencie zapuka 
kto z jakim  wesołym  listem... Nie! tak dalej 
nie id7ie! Z  przygnębioną mina powędrow ał 
do Ś w ity .

—  Może byś mnie dopuścił do sw oich afi
szów , hę? W e dwóch szłoby prędzej...

Ó w  zdziwił się radośnić.
—  No? Przekonałeś się do stosowanej? 

A  widzisz!
—  T a , ta.. K ogo bo dziura w  kieszeni 

nie przekona?
Odtąd podćusz : Ś w ity  pełne było rad o 

snego gwizdu, naw oływ ań i śmiechów. Z n u 
dzony bezczynnością, K olski zak auał rękaw y: 
co rano przynosił ze sobą hurmy pom ysłów, 
«  tak go  paliło ich wykonanie, ze S a ita  w y - 
d ą iy ć  nie taógł ze sw ą  flegmą. Nieco p rzy
garbiony, . subtektrością żóraWia kroczył mie-. 
dzy rożStawióneij*i kartonami, zaw sze z jedyną 
tro« ':ą o koloryt , T ylk o  barw a*, mówił: .tyl*  
ko bur™'!.! Ż eb y ci napis chw ytał g a p n , jal 
kłami za gardło '* O glądając pracę K olskiego, 
kiwał głow ą z doDrodusznym w yrozu m .jr ten.

A le  któregoś południa w rócił do domu 
7 ts a r z ą  rozradow aną, jak  po zaręczynach.

—  W ie s i!— krzyczał— poznali się! Takie 
g łą b y ! ..

—  Kto?

—  A  c., 7 biura 'reklam! Odstawiłem  wia- 
śoie .pari.yę— aż o c z y  -vy trzeszczy li! D ać go tu, 
malarza! c."- ppkazać, wic.cz? Obsialun-
ków 111 kopy!

eo. Eulogiuisz będą stanowili o naszej przyszłości 
Zresztą nie jest Drzecie żadną tajemnicą, że 
o le.-ny rząd, naw et .n acjon alista* p. Sazonow , 
w obozie pzźlziern ikow o - nacjonalistycznym  
sym ratyą się nie cieszy. .D ziałalność* nacyo- 
•ie, listo w tak nam się bodaj dała w e znaki, że 
naw et tę okoliczność uważam za pomyślną i 
szczerze życzę p. Krupienskiemu, skoro nacyo- 
ualistą być musi, to niechże bedzie .n iezależ
nym *, a może w łonie przyszłego centrum 
ciłkiem  uniezależni się od w p ł y w ó w  bałaszow- 
s'nch.

Tym czasem  w obozie l  onserwutywno-p^a- 
wicowo-nacyonalistycznym  odbyw ają się dalsze 
ew plucye nalityczrie, powstaią ciągle now e gru
py i podgrupy, są „u mi alkowami praw icow ćv* 
i  .p rew icow cy utriarkowańi* organizuje
się duchowieństwo, a p. Krupienskij jest wprost 
niezm ordowany W  łoń ie; nacponalistów robi 
r 'ę  secesya, wśród paźJ ńernikow ców  przeną- 
kują o tern samem, może się tylko targują, aby 
więcej w ytargow ać. W  każdym razie ruch 
jest znaczny. Zaznaczyć należy, że dla pa- 
źJziernikow ców nie w y b ili jeszcze ostatnia g o 
dzina (kto wie, czy nie bliżsi tej godziny są 
nscyonalićci). Podczas wyborów byli .ję zycz
kiem u w agi" i dzięki tętnu przeszli w znacz
niejszej, niż s:e spodziewaiho, litzbife do Dumy. 
Teraz znów k au erzy  czynią wszelkie wysiłki, 
aby stionnictw o nie rozpadło nię na praw e i 
lew e skrzydło. A le  znów  dzięki temu, że tylko 
z pażdzierniKoWcaini rnozda większość utwc 
rzyć i że faktycznie każda sprawa od ich v e t o  
bedzie uzależniona, rola ich bynajmniej mała 
nie będzie. W ątpię nawet, iżDy p Krupiensa e- 
mu udało się czrgo k oiw k k  bez nich ciokonać 
W obec tego dziś jeszcze nie wiadomo, czy k.s. 
W clkonskij, czy  p. Rodzianao bgezie prezesem 
Dumy. Sądzę nawet, że w porównaniu z trze
cią Dumą, większuść złożona z październikow- 
ców i centrow ców  p. KrupłensKiego. z dadat 
kiem części nacyonalistów bez etykietki „kre 
sow ej*, ju t byłaby poważnym  k~okiem na
przód. K om b in acja  taka trudna est bardzo, 
ani siew a, ale nie niemożliwa b y ć  może, żt 
nie, bylabj to wiejeszość ita ła  (a i w trzeciej 
Cumie .w iększość* dość często pozostawała 
w mniejszości), ale tak utworzona, m ogK by li
czyć na poparcie sporadyczne n!e tylko grup 
narodow ościow o-w yznaniow ycb, polaków 1 ma
hometan, ale i postępowców, a naw et i kad e
tów. K to wie nawet, czy inna w.ększość bę 
dzie możliwa przy obecnem ugrupowaniu się 
stronnictw politycznych i wobec now ych prą
dów, na które p. Krupienskij przez utworzenie 
now ego .centrum * reaguje. K om binacja ta j;s t  
możliwa i z tego względu, że nowe centrum 
jak wiadomo zamierza się nakszte.lt klina w ci
snąć pomiędzy psźdriernikowców a nacyonul1- 
stćw, A  sprawiedliw ość każe w yznać, te  jeżeli 
p Guczkow płacił .w ek sle  nacjonalistom  w y 
stawione*, to czynił to poo presyą tychże na- 
cyc nalistów. Dość przypomnieć gipsowania pod 
czas obrad nad projektem chcłtnskim, kledyto 
nacyonaliści musieli specyalnć narady urządzać 
z październikowcami, aby .popraw ić* niektóre 
wyniki niesfornego głosowania.

O to są mniej i*ńęeij względy, które na- 
tcbuęłw mie choć ookolwięk rożowszem ' nadzie
jami na przyszłość. Streszczając się pow ta
rzam: gdyby naw et p. Krupiennkiemu nie uda
ło się utw orzyć centrum, o ja k e m  marzy, to 
już samo tov że rozdziel i pkzdziernikowców od 
nacyonalistów zap isjję  jsko plus pow ażny. A l
bowiem sąsicdżlw o ostatnich oddzirływ alo1 d e 
strukcyjnie na pierwszych Poza tern minęło 
, uspokojenie*, przytem .uspokojenie b tz re- 
lo im “ . Czas zatem i na reformy.

W  danym  razie nie chciałbym być pro
rokiem fałszyw ym , i otwarcia czwartej Dumy 
wyglądam, pełen mniej czarnych horoskopów.

Z. K-

Kronika ariska.
— Dar
P in i Eugenia z Kierbedziów  Stanisław ow a 

Kierbedziowa, spełniając w dalszym  ciągu wolę 
ś! p. męża sw ojego, ofiarowała T ow arzystw u  
popierania prze uysłu lu d o w eg ł w K rólestw ie 
Polskiem pod budoiię w łasnego domu —  plac, 
wydzielając ze sw ej nieruchomości pod Ns 5298 
w W arszaw ie, przy ul. Tam ka, 3 / 1 8  łokc.' kw a 
drutowych. Gmach ten będzie nosił nazw ę 
.D om  imienia Stum slaw ostw a Kie~bedziów*.

Kolskiem u dech zaparło. Poczerw ieniał 
jak panna, a radość rozlała mu rię w fcSach 
gorącym  strumieniom. Pierw sze powodzenia, bc. 
któżby liczył niem rawe zachęty tyen tam— z 
Akademii- Będą i z niego Indzie, będą! ,H o, 
no! on, Kolski! .* Z  półprzy.tomuym uśmiechem 
słuchał dydaktycznych rozmówek kolegi.

—  Stefan! Niech ci się aby nie widzi, 
żeś wielki! A fisze byle tip eciarz robi, wieaz?!

Albo:
—  I mnie chwalili... jak  jeszczo! Jeden 

nawet na bal prosił, do c ó r e k ..
K olski gwizdał w milczeniu. Jak pawic 

pióra, roztoczyły się nagle przed rur ma>ze:ua 
o barw ach jaskraw ych i św ietnych, niby skon

densow ana tęcza. Jest zdolny, w yst- a ,  za jakie 
dw a lata, zdobędzie powodzenie, sław ę— a w te
d y naw et ona zań wyjdzie. C ryż aryytokratki 
nie wychodzą za artystów ? R zecz znana— tuzi
nami! D ość przeczytać gazety z u w a g ą .. A  
przecież coraz im ze soba lepiej. C zy nic n a
zyw a go  .m on petit chat* mój mały kocie, 
jak sprawdził w słowniku? A  na ulrcy tykają 
5ię,‘ -I»kby nęgdy nic. Ś lepyby dostrzegł, ku 
( zćmu w szystko zmierza. B yle cst~o, na p a zu 

ry przez dw a lktu... a onby nie dał rady, on, 
Kolski?!

Naraz...
Spadło tc  nań niespodzianie, jak cegła 

z  dachu.
O na, zawsze tak skrupulatni], od czasu 

pamiętnej rozm ow y, nie przyszła teraz bez za
wiadomienia A n i mógł przypuścić. Jak zw ykle 
stal na rogu, starannie wym ijając wzrokiem 
subjekta galanteryjnego sklepu, co się doń —  
niewiadom e po co—  uśmitcfcal, jsk  do starego 
przyjaciela- Kplsk' mar izezył się greźnir, z nie
chęcią wzruszając ramionpmi. T eż  k o n fd e n ry t! 

Gdzieś na oddalonym zegarze wybiło pól do

Gmach, w któ-ym  mieścić aię będa biura, sklep 
składy, sala edezytow a i zbiory T ow arzystw a 
w zn iesiery  będzie kos tem ofiarodawczyni.

— Dla T-wa Naukowego.
N iedawno temu pisaliśm y o hojnej ofierze 

rb. io .ooo, ziożonej przez p Józefa Pawińskie- 
go na uposażenie dwu pracowni: fizyologicznej 
i zoologicznej, pow stających przy T o  w. Nauk. 
O becnie p. W fid ysla w  PaLmirsci przekazał T o  w. 
Naukowemu pracownię sw oją serologiczną w raz 
z całym  inwentarzem, uodpornionymi końmi, 
z-Apasem surowic i t. p. jedynie za zwrotem  
w arteśń  inwentarza Stanow i to poważDy na
bytek dla T o w . zarów no Dod względem  nauko
wym, jak i m attryalnym , a jest jednocześnie 
dowodem wysokich uczuć obywatelskich ofiaro
daw cy, który zrezygnow ał na rzecz T o » . z d o
chodów sw ego działu serologicznego, prow adzo
nego przez sieb". i ro7«‘ijanego w ciągu 17 la'» 
P. Stanisław  Lenc, ayrekfoi szkoły artystycz
nej; Budesłał T o w . Naukowemu w darze obraz, 
przedstawiający grupę członków T ow arzystw a, 
nsgrenzony w r. z  I szą nagroaą na konkui s e 
i  z ar isc L . Papieskiegd. P. W acU w  W ern er 
w  imieniu swojem, p. Maryj Meysner I p T e o 
dora W ernera ofiarował T ow arzystw u cenne 
świeczniki i żyrandol bronzow y.

—  W-o 5i. fi boi KOTU.
W arsz? w ssie władze policyjne zauw ażyły, 

że artykuły w prasie miejscowej o bojkocie 
handlu żydow skiego przez chrześcijan, jak  n ie
mniej zauw ażyć sie dające pojeoyńcze w ypadki 
tego bojkotu, a także prowadzenie na ten te
mat rozm ow y, jakoby do przeprowadzenia boj
kotu używano si'y, w yw ołały  popłoch śród han
dlujących, przeważnie na targow iskach żydów , 
tak iż w ostatnich dniach zdenerw ow anie han
dlarzy i przekupniów żydów  doszło do tego 
stopnia, i i  gromadząc się, zajmują w rogie s ta 
nowisko w obec kupujących chrześcijan. W sku
tek takiego stanu rzeczy żydzi przekupnie, na
trząsający się i w ygrażający kupującym chrze
ścijanom, pociągani będą do odpowiedzialności 
sądowej, komisarzom zań cyrkułow ym  polecono 
w pływ ać uspakajająco na handlarzy i przekup
niów żydów , zw łaszcza na targowm kach.

—  W ładysław  NIlcKiewlcz w e Iw ow ie,
W ład ysław  M ickiewicz, który p rzyD ył do

L w ow a, aby w ygłosić odczyt o Kraszew skim  na 
obebodne jubileuszowym , zam ieszki! u prof. K al
lenbachów. Tam  tez odbyło się nu część czcig o 
dnego gościu p ie iw sze przyjęcie-obiad, na który 
przybył ks. arcybiskup B ilczew ski, ks. infułat Len 
Kiewicz, Antoni Małecki, w .ceprezyaent Dem bowski 
oraz in  C o r p o r e  w yaział Tow, 'iterark.._go m. 
Adam a M ickiewicza. Na cześć W ładysław a M ic
kiew icza toastowa, pierw szy prof KalienoaCh na
stępnie prof d r Dcmoowski; p. MicaiewiCz dzięko
w ał krótkiem przem ówieniem  O g. 9 w ierz, odbył 
się raut z udziałem profesorów  uniwersytetu, re
daktorów pism lw ow skich, literatów i artystów. N a
stępnie poaejmomal: W ładysław a M ickiewicza pp. 
B ronisiaw osiw o Gubrynowiczowie. W śród gośC. znaj
dowali się ks, arcybiskup T eodorow icz i Antoni 
Małecki. N ł c -rść  p. M ickiewicza toast ural nrof. 
Gubrynowicz. Dziękując, przem aw iał p. M ickiewicz. 
Pb obiedzie odbył się raut z uuziałem  sfer nauko
wych, artystycznych i literack ich

. . . . . . .  . *

Prawe c stowarzyszeniach.

.N o w o je  W rem ią*  d on osi c p ro jekcie  
zm ian y p rzep isó w  z dhia 4 m arca 1006 rok u  
d zw ią zk a cn  i s to w a rz jśzc ń ia c li. M inister* w c  
śp^aw  w ew n ętrzn ych  u łozyio  projekt, b ęd ący  
w  zw iązku  z m anifestem  17 p aździern ika 190 5 r., 
• ikreśla iący, n a ja k ie g o  rod zaju  zw iązki zezw a  
łają  zia g o o zo n e  p rzep isy  o tw orzen iu  s to w a 
rzyszeń .

P rojek t ten  za w ie ra  szereg  zarządzeń , d o
tyczący ch  w .m n k o w , k tó re  o kreślają  d ziała ln ość 
z i ńązków  i sto w arzyszeń  o raz  p o w o d y  d o 1 :h 
zam kn ięcia, przyczem  zo sta ły  w zięte  pod u w a g ę  
w y m ag an ia  porządku i b ezpieczeń stw a pań stw o 
w e g o  o raz in te ie s y  osó b  trzecich  i lteresy  
m niejszości czło n ków . B a ra zie j szczeg ó ło w o , 
n iż  w  p ra w ie  4 maren, określon e zo sta ły  pra- 
v r .  1 obow iązki sto w arzyszeń  z w y m iała m i k t ó 
rym lączem c się  w  zw .ązkach  zostało  za b ro n ić-  
n e. M ając n a  w idoku dążenie elem entów  in o - 
ro d czyćh  do łączen ia  s ię  w ~celu p rze p ro w a d za 
n ia zadań w ą zk o -n » ry o n a lisryczn y eh  oraz do 
unikania w  p roceau rze w ew n ętrzn ej ję z y k a  
p a ń stw o w eg o , je ży k  ten  uzn an y zostan ie  w e 
w szelk ich  sto w arzy szen ia ch  za ODOwiąz.ujęcj, 
oprócz te g o , d o  sto w arzyszeń  in o ro d czy ch  z a 
sto so w a n e zo stan ą  ogra n iczen ia, d o ty czą ce  w ła 
d a n ia  ziem ią.

W  celu  łączn o ści w ład z cen trsln y ch  
z m iejscow em i w  sp ra w ie  za k ła d an ia  s to w a rzy -

c z w a rte j.. Nie p izyszla. A no, widać, coś tam 
wypadio... Nazajutrz znowu ani jej, ani kartki 
T w arz subjekta spow ażniała. Nie przyszła i 
trreciegc dnia... W ra ctjąc  z podniesionym  k o ł
nierzem  obok galanteryjnego sklepu. K olski 
rzucił współczującem u obliczu spojrzenie, pełne 
pogardy. W  sercu miał zimną rozpacz.

W yjechała!
Skończyły się piękne chwil**, naaziejc, pia

n y  i wszystko, w szystko... ‘W yjechała!
W śród gorączkow ej nocy w ypracow ał 

.pewien projekt. Bo jeśli tylko chora? albo nie 
może przejść? W  załamie juhisjś bramy, na
przeciw |ej boteiu, znalazł sobie niewidoczne 
mieisce i od dziesiątej z rana sterczał kamie
niem, ze wzrokiem  wDilym w oszklone drzwi 
zajazdu. Przez długi czas w ysuw aia się stam
tąd tylko arogancka geba grubego portytra, 
przed k tó 'ą  K cłsk i— nie wiedzieć d laczego—  
poczuł n iezw ykły respektjł dbj*ie/o kr-lo połu
dnia zaczęli wychodzić g ości:, parami, poje- 
dyńczo, w śróa ożyw ionych grup. Boże, jacyż 
byli weseli i eleganccy! Ulica ro z k w it*  nagle 
radością, jakby spad! na nią rój barwnego, 
św iegotliw ego, trzepoczącego skrzydłami p ta
ctwa,. B roriąr się zażarcie przed natarczyw o
ścią jakiegoś wisusa z gazetam i, co wziął sobie 
za ce? w yw abienie go z tajem niczego z»ulk., 
K olski aż zębami zgrzytał z z:zd  n: :i, Tany, 
daleki, obęy św ist!— Sapiąc 5 terkocząc, w y 
padł nsgle  z rozdarte j bram y łutom obil i z 
przeciągłym iękiem werzną* się w zalaną słoń
cem przecznicę. Kolskiemu m ignęły tylko roz
wiane końce zawoju i znana, blada twarz k o 
bieca. Z  dzwoniącem  sercem patrzał poprzez 
blękilns tum any benzynow ego czadu: ona, oczy
wiście ona! !ta n m j  smukła sylw etka... i dru
ga. starsza pani obok— ciołku, rozi.mi** się.

(D. c. n.).



J* 304
D E I I H R I K V  S  K  I

Sień i stosowania do nich odnośnych p a w , 
przy ministerstwie sp iaw  wewnętrznych zosta
nie utworzon"? głów ny zarząd do spraw  o sto
warzyszeniach, składający się z przedstawiciel! 
urzędów zainteresowanych, którego w ładzy pod
legać będą urzędy gubem ialne. Urzędy guber- 
nialnt otrzymają prawo regestrowam a jedynie 
stowarzyszeń o charakterze m iejscowj Ke- 
gestrow anie zaś stowarzyszeń, roztaczających 
sw oją działalność na kilka gubernii, a także 
stowarzyszeń politycznj ch oddane zostanie urzę
dow i głównemu.

Projekt ma również na celu uporządko
wanie działaln ość sądowej w kwestyach, do 
tyczących stowai zyszeń.

2 powiatu T  I ‘ .
Do obszernego sprawozdania d r a  Sta 

wiński'L.o o ploskirowskiem zgromadzeniu ziem- 
£ e m  ( Ł  300 ,L>.- K.«) pozostaje chyba do
dać, że zgromadzenie, kierując się temi samemi 
zosadami, które w J* 298 „ Dz K .* poruszył 
p Urbański, postanowiło w  zasadzie zaciągnąć 

r stwowei kasie pożyczkę na uudowę szos 
Z a  npjpilniejsze uznane zostały kierunki: i) S a -  
tanów Kuźmin, Felsztyn. Skibniewo (st. nowej 
kolei 'podolskiej) do połączenia z szosą kamie
niecką 2) Satanńw— st. W ojtow ce. 3) Mikoła
jów  Czarny O strów, Felsztyn. O gólna długość 
wynosi około 120 wiorst. Koszt około miliona 
rubli. Oprocentowanie pożyczki wraz z amor 
cyzacyą w ciągu 60 lat w yniosłoby .k o ło  50- u 
lysięcy  rubli rocznie. Dochód z rogatek powi- 
nienby conajmniej pokryć kosz-7 utrzymania. 
Szczegółow y plan Tinansowj 1 techniczny pole
cono zarządowi opracować 1  ̂ przedsta 1 ra 
wiosenne zgron adzenie ziemskie.

T y le  co do zupadłych uchwał.
P ozatem  chcę zw rócić  u w a g ę  na rzecz 

inną, a m ian ow icie n a błąd, ja k i popełniliśm y 
p rzy  w ybo rach  do ziem stw .

Pod wpływem  rozgoryczenia z powodu 
krzyw dy, jaką nam wyrządziło prawo, ograni
czając nasz udział w ziemstwach, rozm awiali
b y  m. w. tak, jak to dobitnie określa 
przysłowie rusińskie: ,N e  daw bat’ko szapki—  
nechaj wucha merznut’*. I rzeczywiście uszy 
nam inarzną, gdyż mróz, w postaci piętrzących 
się potrze u gospodarki krajowej i w ydatki na 
pokrycie takowych, coraz się wzm agają, a czap
kę ochronną, w  postaci radnych, zmniejszyli 
śmy doLrow olne do połow y, w ybierając nie 
tych, którzy by pracować mogli, a tych, którzy 
mieli ochoty być wybranymi. T o  też zamiast 6 
radnych polarów , mamy ich tylko 3. Druga 
bowiem połowa stale świeci nieobecnością, co 
bardzo dotkliwie odczuwać się daje, gdyż ogól
na liczba 32 radnych w rzeczywistości reduku
je się do 10 pracujących.

Rosjan winić nie można. Im prawo w y
znaczyło 16 miejsc i tyluż ich jest w powiecie, 
wyboru więc nie było, musieli wejść i starcy 
i chorzy- ^zynnych więc jest połowa, a w tej 
liczbie 3 dzielnych i pracow itych członków za
rządu.

M y pod względem wyboru byliśmy bez 
porównania w lepszych warunkach, mieliśmy 
bowiem wybrać 6 ,  z  p o m i ę d z y  9 0  uprawnionych

W łościanie dal: 10 radnych, którzy pilnie 
uczęszczają na posiedzenia i pod każdym w zglę
dem b u d zo  przyzw oicie się zachowują, ale nie 
stety nie mogą być bardzo pomocni przy opra 
cow aniu poważniejszych spraw.

Jak wiadomo wszelkie spraw y dokładnie 
1 ozw ażyć można tylko w komisyach. Plenum 
zgadza się zw ykle z opinią komisyi, nie wie
dząc czasem dokładnie o co rzecz idzie.

Kom isyi jest s.eaem: (Ogólna, finansowa, 
szkolna, sanitarna, drogow a, agronom iczna i 
rew izyjna. Każda sk‘ ada się z kuku członków 
a więc ci sami muszą brać udział w 4 —  5 ko- 
m isjach, ooradującycn częstokroć jednocześnie, 
zazw yczaj przed południem żeby przygotow ać 
spraw y na popołudniowe ogólne zgromadzenie.

Fom; mo w ięc że posiedzenia trw ały 6 
dni, od wczesnego ranka do późnego wieczora, 
wiele spraw pod koniec przepytlowano na o- 
gólnych ze Dramach, bez uprzedniego rozpatrze
nia w kom. _yach.

T rze j w ięc nieobecni pan ow ie rad n i po
ls c y  w ielką  Krzywdę rob ią  sw ym  w yborcom , 
in teresów  których  podjęli się bronić i p o zosta
łym  radn ym , n a k tó rych  barki ich ro b o ta  spada. 
T o  też zm uszeni jesteśm y w ysłu ch iw a ć w y m ó w 
ki ro sy a n  za w y b ó r  ludzi, k tó rzy  p ra co w a ć 
n ie chcą czy  n ie m ogą.

Zrzeczenie się mandatów tego błędu nie 
naprawi, gdyż nowe w ybory przed upływam 3 
lat naznaczone być nie mogą.

Pozostaje więc tylko łudzić się nadzieją 
że panowie ei w  ciągu pozostałych 2 lat ze
chcą poczuw ać się do przyjętych obow iązków .

J- Starorypiński-

Wojna na Bałkanach.
Z teattu wojny.

W alka na linii Czataldżyjskiej rozpoczęła 
się na nowo. Bitw y utoczone nie doprow adzi
ły jednak dotychczas do żadnych rezultatów. 
Bułgarzy oczekują przybycia posiłków. W ojska, 
które w Mac< donii nie  ̂ sa potrzebne, otrzym ały 
rozkaz udania się na uni, Czataldżyjską w celu 
popierania armii Dułgarskiej przy ataku na tę 
ostatnią pozycyę turecką. P rzy tej operacyi 
wchodzą również w rachubę wojska bułgarskie, 
stojące w Salonikach oraz na linii Saloniki —  
Demotyka w  liczbie 15,000, n astęp n e pozostałe 
części pierwszej armii serbskiej, która w alczyła 
pod Monastyrem i w iększa część thesalskiej 
greckiej armii, która dosięgła Fioryny. W ojs':a 
te mogą być przeniesione mrrzem lub lądem. 
L in ia Saloniki— Demotyka dobrze się nadaje dla 
tego celu, gdy przeciw nie lima Saloniki —  
Ueskflb —  Nisz —  Sofia— Adry_nopol nie może 
wchodzić w rachubę.

W ojska te, w  r azie naprą #y kolei, uszko 
dzonych przez bułgarów, n ogłyby być przew ie
zione przez pierwszą z wym ienionych linii do 
okolic Liile-Burgas. L in ia ta jednak umożli
w iałaby przewóz jedynie 4 do 5 batalionów 
dziennie.

W  raz e przewozu morzem! wyjazd mógł 
by nastąpić z poi tu salonitkiego. Sporządzę 
nie potrzebnego m atciyału transportow ego z po
wodu dobrego stanu w  jalam się znajduje gre
cka flota handlowa nie napotkałoby żadnych 
trudności. W  każdym razie jednak przewóz 
tak znacznej ilości iudzi w ym agać będzie dłuż
szego czasu oraz szeregu przygotowań.

Dt> czasu przybycia posiłków bu łgirzy  pod 
Czataldżą powinni liczyć na siebie samych.

O ile można sądzić z wiadomości z pola 
bitwy, armia bułgarska jest wyczerpana, zaczy
na się również uczuwać brał m aieryalów  w o 
jennych. Słota dni ostatnich niekorzystnie w p ły
wa na przewóz amuuicyi i opatrunków. T ym ę 
kolumny armii bułgarskiej posuwają się z tru 
dnością, a ponieważ ogólne posuwanie się armii 
może się odbywać jedynie przy pomocy wo 
zów, więc zaopatrywanie: armii w m ateryały 
potrzebde jest bardzo utrudnione.

A kcya obronna linii Czataldżyjskiej ze 
strony tureckiej prow adzena była. jedynie przez 
artyleryę z fortów oraz artyleryę połową. Flota 
turecka pomagała do odparcia ataków bułgar
skich na skrzydła armii tureckiej. Arm ia tu
recka, stojąca przy Czataldży, składa aię z 1, 2, 
3, 4, 17 i 18 korpusów i dwóch dyw izyi kn 
waleryi, razem około 100,000 ludzi. W  ciągu 
paru ostatnich dni przybył podobno ao Cza 
taldży korpus m ało-azyatycki. Duch armii tu 
reckiej podniósł się widocznie, z powodu roz
działu amunicyi i środków leczniczycn. Na linii 
Czataldżyjskiej zła organizacya tureckich dostaw 
wojennycn nie daw ała się zbytnio uczu wać z po
wodu blizkości Konstantynopola oraz A zyi 
Mniejszej, dostarczających morzen i lądem środ
ki żywności. Położenie armii tureckiej jest 
wobec tego wcale pomyślne.

Trudne położenie armii bułgarskie].
Gazety niemieckie utrzymują, że położenie 

armii bułgarskiej pod Czataldżą jest bardzo 
ciężkie.

^Frankfurter Zeitung* dowiaduje się, że 
bułgarzy poczynili wielkie przygotow ania na 
cele foisow nego pochodu naprzód aż do Kirk- 
K ilisse i nie cofnęli się z niesłychaną brutalno
ścią przed wielkiemi ofiarami w ludziach, byle 
tylko dostać M acedonię w sw oje ręce. Nie li
czyli się przecież z tern, że dotrą w ogóle aż 
do bram Konstantynopola 1. oczywiście tu l pod 
bramami Konstantynopola wobec ostatniej prze
szkody padli bezsilnie, gdyż stracili niemal 
wszyc.kich swoich młodych żołnierzy, a w tem 
kw iat całej inteligencyi z wykształceniem  uni- 
wersyteckiem. Nadto w yczerpali zapasy amu
nicyi. Mają do zwalczenia w itłkie przeszkody 
przy prowiantowaniu armii i muszą zwalczać 
choroby epidemiczne niemal w tym samym sto
pniu jak turcy. Pod Czataldżą posiadała armia 
bułgarska jedj nie starych rezerwistów i mło 
dziutkich rekrutów, których wyrobienie wojsko 
we jest bardzo niedostateczne. N awet zdoby
tych teryteryów  bułgarzy nie mogli należycie 
zabezpieczyć. Pod Adryanopolem , o którego 
zdobyciu nie można naw et myśleć, wielkie dzia
ła oblężnicze milczą, jak pod Czataldżą, ponie
waż niema już amunicyi. Olbrzym ie straty 
w korpusie oficei ów w pływ ają źle na kiero
wnictw o wojsk.

Możliwość, że mimo jaknajsurowszej kon
troli, wiadomość o niesłychanycn stratach do
trze przedwcześnie do Sofii, zaczyna niepokoić 
naczelną komendę. O baw ia się ona nadto ka
tastrofy na w ypadek, gdyby T urcyi się udtło 
w porę postawić na stanowisku wielkie masy 
wojsk, które może ona ściągnąć 2 A zyi. N ad
to T urcya w yzyskała tę korzyść, iż każdej 
chwili potrafi pokryć wszelkie zapotrzebowanie 
amunicyi dzięki obfitym zapasom, podczas gdy 
bułgarzy potrzebują niemal całego tygodnia, aby 
zgromadzić na froncie bojowym  zapas amuni
cyi cyiko na jrden dzień bitwy

T u rcya  —  pisze aFrankfutter Zeitung* —  
m ogiaby dzisiaj z dwoma korpusami armii do
trzeć ąi do Sofii, jeżeli zdoła przełamać linię 
bułgarską pod Czataldżą, co nie jest w ykluczo
ne. Po przełamaniu tej linii wojska tureckie 
nie napotkają w drodze przeszkód. R okow ania 
o zawieszenie broni turcy podjęli widocznie tyl 
ko dlatego, ażeby zyskać na czasie, Jeżeli duch 
zaczepny w wojsku tureckiem nie w ygasł, w 
takim razie można liczyć na zw rot stanowczy.

Podobne wiadomości niekorzystne dla ar
mii bułgarskiej otrzymał takie berliński ,L okal- 
Auzeiger*. W edług aL okal-A n zeigera“ , bułga
rzy strncili do dnia 17-go listopada 95,000 lu
dzi. Cała inteiigencya bułgarska alDo padła na 
Dołu bitwy, albo jest w izpitalu. .Tyfus, cho
lera i ospa zabierają mnóstwo ludzi. W  jednej 
tylko bitwie padło 700 akademików bułgarskich. 
Po wojnie Bułgarya nie będzie mogła nawet
c.Dsadzić w yższych posad administracyjnych i 
nie znajdzie urzędników w celu zorganizow ania 
krajów zabranych. Pod Adryanopolem i pod 
Czataldżą brakuje amunicyi. B u łgaiya  wie, że 
nie zdoła zd ob jć A dryanopola i pod Czataldżą 
nie osiągnie zw ycięstw a. J-żeU Turcya w  po- 
rę przyciągnie posiłki, w takim razi*- może po
słać ao Sofii 50,000 ludzi, którzy nie napotka
ją  na prresŁzody. Turcya wie, że Dędzie mo
gła podyktow ać Bułgaryi warunki pokoju, je 
żeli zdoła jeszcze kilka dni przetrzymać.

Oblężenie Skutarl.
Specyalny korespondent „Neue Freie 

Pres -i* nadesłał list, w którym opisuje dotych
czasow e dzieje oblężonego miasta:

W ypow iedzenie w ojny nastąpiło d o-go 
października. T ego  sam rgo dnia armia połu
dniowa czarnogórska pod wodzą generała Mar- 
tinovicza, który jest równocześnie prezesem mi
nistrów, ministrem spraw  zagranicznych i mini
strem w ojny, w yruszyła na południe od Skuta- 
ri i zajęła Anam alit, skąd w ypędziła ludność 
mahometańską, broniącą się dość siabo. P rzy 
tej sposobność; spaliła wsie: Sas, Kantrkol, 
KI snę 1 Selitę. Rów nocześnie głów na armia 
pod wodzą następcy tronu ruszyła na T uzi i 
ostrzeliwała okoliczne fortyfikacye. Dnia n - g o  
października padł Dicicz i Sipczanik. Dnia 12 
października padł Heim, port nad jeziorem  Sku- 
tari. Przez ten czas komenda w ojsk w Skuta- 
ri zachow yw ała się bezczynnie, co w yw ołało 
wśród ludności mahometańskiej wielkie rozgo
ryczenie. Dopiero potem okazało się, że ko
mendant miasta Hassan R iza w owym  czasie, 
gdy mu zarzucano bezczynność, dokonał nie
słychanej roboty, a mianowicie ściągnął z po
łudnia, zorganizow ał i rozlokował 9,000 rezer
w istów  i żołnierzy pospolitego ruszenia, którzy 
przybyli do miasta pod wodzą byłego deputo
wanego z Durazzo i zam ianowanego nom inal
nie generałem brygady albańskiej Essaća- baszy 
Teptana. Dnia i i - g o  października jedna ko
lumna czarnogórska wzdłuż południowego w y 
brzeża jeziora podeszła pod Skutari. Hassan 
Riza wysłał przeciwko czarnogórcom  batalion 
piechoty tureckiej, która po ośmiogodzinnej 
walce pobiła czarnogórców, jakkolwiek ci osta
tni przew yższali go liczbą. W obec tego cza- 
rnogórcy rozpoczęli system atyczne oblężenie. 
Dnia 11 go października zdołali podburzyć całą 
ludność w M alzyi. W  nocy z n  na 12 pa- 
idz ernika spalono wszystkie w sie mahometań- 
skie, które leżały na północ i na północny 
wschód od miauta. G łów na armia czarnogór

ska, skutkiem źle zorganizow anego dowozu, po
stępowała bardzo wolno, tak, iż dopiero dnia 
24 paździ m ika  stanęło pod V raką, gdzie o 
dziesięć kilom etrów na północ od Skutari na
trafiła na wojsko tureckie.

O bwarowania Skuta.i m tją charakter czy
sto połow y. Składają się z row ów  i płotów 
z drutu kolczastego Najsilniejszą pozycyą jest 
góra Tarabosz. leżąca na zachodzie i w ysoka 
na 570 metr. T ę  górę Tarabosz zaczęła sztur
m ować armia generała M artinovicza, ustawi
w szy na pozycyach cztery baterye z moździe
rzy pod Obliką. O d 16 do 21 października 
trw ały ustawicznie w alki obu armii, nie w yda
jąc decydującego rezultatu. Przez ten czas Has- 
san R.zs kouczyr sw oje przygotow ania i pc 
większy! sw oje si.y dzięki ni dchodzącym od 
południa posiłkom i dzięki powołaniu pod broń 
pospolitego ruszenia złożonego z mahometan, 
aż do liezby 20,0000 ludzi. Dzięki tym  posił
kom Hassan R iza  zdołał wstrzymać pochód 
czarnogórców  i następnie przeszedł naw et do 
do ruchów zaczepnych. O d d. 28 do 30 pa 
ździernika stoczył trzy bitwy na północnym 
wschodzie, wschodzie i na zachodzie, a nawet 
zaatakował baterye, ostrzeliwające Tarabosz. 
WszędŁ/e turcy odnosili zw ycięstw a, zmusili 
przeciwników do odwrotu i zadawali im zna
czne straty. A le głów ne zw ycięstw o H assan 
R iza odniósł d. 2 i 3 listopada, pod ją  wszy 
atak na .'ewync brzegu Bojany. Pod Kukli 
pod Mali Barbulushit pobił armię Giurovicza, 
którą M artinovicz postawił na drugiej stronie 
rzeki Bojany i zmusił do odwrotu przez Boja- 
nę. Ten odw rót odbywał się n r  jednym  mo
ście w dzikim popłochu, podczas, gdy drugi 
most zniszczyły armaty tureckie, ustawione na 
Faraboszu. W ojska tureckie zdobyły 30 w a
gonów  m ateryału w ojennego i amunicyi. O d
d. 27 do 31 października czarnogórcy z VraVi 
ostrzeliwali samo miasto Skutari, a ieb y  w yw o 
łać popłoch w śród ludności i zmusić w ten 
sposób komendanta do kapitulacyi. Ponieważ 
to się nie udało, czarnogórcy od tej pory za
chow yw ali się biernie, oczekując na nadejście 
seibów . T u rcy  dzięki swoim wycieczkom ma
ją drogę o tw a.tą  do Alessic i San G iovani di 
Medua i zaopatrzyli się w prowiant, którego 
bardzo potrzebowali, ponieważ mia»tu zaczyna
ło b-akow ać żywności. Na dalszą metę oblę
żenie będzie się musiało skończyć kapitulacyą, 
w  każdym razie H assan R iza pokazał, że ma 
poczucie obowiązku i posiada męstwo, którego 
nie zdołały zachw iać naw et klęski w innych 
stronach T urcyi.

Telegramy dzienne.
(Od Agencyi Petersburskiej.)

Nastrój w Turcyi-
Konstantynopol (AP.) U turków daje się 

zauw ażyć wzmożony szowinizm z powodu od 
parcia bułgarów od Czstaldży 01 az oczekiw a
nych kor flik.ów europejskich

W  wiosce bułgarskiej, niedaleko stolicy, 
zbiegow ie tureccy z m iejscowości zajętych 
przez bułgarów , urządzili napad m  chrześcijan, 
zabili duchownego i 10 mieszkańców wioski 
oraz ranili 15 mieszkańców,

Kwestya desantów europejskich.
Konstantynopol (AP.) Na naradzie am 

bassdorów  w sprawie powrotu na statki ud 
działu wojska, w ysłanego przez ambasady, w y 
nikły nieporozumienia. Am basador austryacki 
obiecał Porcie, iż oddział na statki powróci, i 
podtrzymany przez ambasadora niemieckiego, 
postawił odpowiedni wniosek. Am basadorow ie 
rosyjski, angielski, francuski i hiszpański od 
mówili zgody. W niosek został odrzucony. W  
mieście obawiają się ogromnie odejśois oddzia
łu, jako jedynej obrony chrześcijan.

Informacye agencyi Reutera.
Londyn (A P.l A gen cyś R eutera dowiadu

je się od kół dyplom atycznych, iż nic nie za
szło, coby mogło usprawiedliwiać pesym isty
czny nastrój, panujący w  niektórych stolicach 
kontynentalnych. A gen cya  Reutera podkreśla, 
iż zachodzące obecnie fakty uspraw iedliw iałyby 
raczej optym istyczny pogląd na rzeczy.

Narady między mocarstwami, w celu u- 
tworzenia podwal *n dla przyszłej kcnferencyi 
trw ają w dalszym ciągu.

Konflikt serbsko-austryacki z powodu kon
sulów obecnie jest już mniej zaostrzony.

Oświadczenie Poiucaró
Paryż (AP.) N a bankiecie paryskiego w y 

działu ligi ośw iaty, Poincare ośw iadczył, iż 
niema takiego narodu, któryby był panem zdu- 
rzeń. Interesy wszystkich narodów  ryw alizują 
ze sobą i te z nich, które są nastrojone naj
bardziej pokojowo, powinny jednak być do
statecznie silne, ażeby w  razie potrzeby, na
ród obronić od napadów dobra sw oje mate- 
teryalne i duchowe. Oświadczenie spotkana o- 
klaskami.

Cholera-
Konstantynopol (AP ) Korespondent A - 

geneyi Petersburskiej pisze o strasznym  wido
ku, jaki przedstawia nagromadzenie chorych w 
San Stephano. W  szkole greckiej urządzono 
przytułek dla chorych na cholerę, których nie 
leczą. Codziennie w yrzucają stamtąd dziesiątki 
trupów. Tam  rów nież um;eszczeni są chorzy 
na tyfus.

Niedaleko ód miasteczka znajduje się o- 
bóz ściśle strzeżony dezerterów, których pra
w ie wcale nie karmią. Pośród nich jest wielu 
chorych Codzień zdnrzają cię w ypadki śmierci, 
Niewolno im nieść pomicy. O bok znajduje się 
drugi obóz dla chorych na cholerę, którycl 
rów nież leczyć nie wolno.

Pertraktacye pokojowe.
Sofia (AP.) Podług wiadomości, podanych 

przez aM ir*, na pierwsze; naradzie pełnomoc
ników państw wojujących, koło Bujuk-Czekme- 
dże, postanowiono pozostsw ić głów nym  szta
b om — tureckiemu 1 bułgarskiemu rpraw y ozna
czenia linii dem arkacyjnej m iędzy dwoma ar
miami. D ruga na: ada odbędzie się 14 listopa
da w Czataldży.

Konstantynopol (AP.) Podług wiadomości 
nie urzędowych, powtórne widzenie s>ę delega
tów  stron wojujących miało miejsce w połu
dnie; nie doprowadziło ono do żadnych rezu'- 
tatów.

Delegaci wyjechali, ażeby zawiadom ić o 
tem sw oje rządy.

W  kolach, znajdujących się blizko Porty 
zapewniają, że porozumienie jest ni m ożliw e.

K rą ią  pogłoski, iz delegaci otom ańscy 
zażądali odstąpienia bułgarów  poza K irk-K i- 
lisse.

FogłosLi te mogą być fałszyw e, wiadomości 
jeduak o nieporozumieniach w  sprawie A d ryan o 
pola zostały potwierdzone. T a  żyw otna kw e
stya stanie się glow ną przeszkodą w zawarciu 
pokoju.

Serbowie f grecy.
Ateny (AP.) W yjazd  diadocha do obozu 

serbskiego miał na celu wzm ocnienie stosun- 
rów bra cei skich pomiędzy armią grecką a 
serbską. Diadoch był w M onastyrze, w tow a
rzystw ie głów nego sztabu. Spotkanie następ
ców tronu, greckiego i serbskiego odbyło się 
w  nastroju serdecznym. Miasto urzędziło uro 
czyste przyjęcie, w którem brali udział znani 
przedstawiciele turków, bułgarów  i żydów  
M.asto zostało udekorowane flagami.

Różne.
Konstantynopol (AF.) Prow adzona j2 t 

usilna ag ącya przeciw  oddaniu Salonik sprzy 
mierzeńcom bałkańskim, z powodu skarg lu 
d rości żydowskiej w Salonikach na gw ałty, ja
kich się dopuszczają grecy.

Blalogród (AP.) O d wczoraj konsulowie 
zagraniczni w  m iejscowościach zajętych przez 
serbów, porozum iewają się ze swoim i rządami 
za pomocą depesz szyfrow anych i opieczęto 
w anych listów.

Cetynia (AP.) K ró l w manifeźcie oświad
czył, iż przyjmuje na siebie dow ództwo ope- 
raeyam i całej armii. Generał W ukotici nazna 
czony został dow ódcą sztabu generalnego.

Petersburg (AP.) R osyjski konsul w K o d  
stantynopolu zawiadam ia, iż rząd otomaóski 
o g ło s ił. węgiel za  przedmiot kontrabrndy. Z  
tego powodu naładowania, przew óz i przełado
wanie w ęgła dla w yw ożenia go  z p o n ó w  tu
reckich lub przez granicę turecką do Bułga
ryi, Serbii, G recyi 1 C zarrogóry— zostały za
bronione.

Konstantynopol (A P.l W  wdajecie k e
nijskim kurdowie zabili kilku ormian.

Winnickie zgromadzenie ziemskie,
Pięć dni żmudnej pracy w kom isyach i na 

w alnych zebraniach radnych ziemskich, zajęło 
uchwalenie budżetu na rok i9 i3 -ty  Winnickiego 
pow iatow ego ziem stwa. Zgrom adzenie było 
otwarte d. 25 października a zakończyło i ię  
30-go wieczorem.

W alnym  zebraniom przewodniczy! w ytra
w ny znaw ca spraw ziemskich, pow iatow y mar
szałek szlachty hr. D. Heyden. zaś pracam 
poszczególnych komisyi kiei owali następujący 
radrr: W  komisyi finansow ej— p. J- O łtarze
wski, w  szkolnej— hr. D. H eyden, w sani- 
tarno-lekarskiej— dr. N. Niedzickie, i drogowej 
hr, Z . Grocholski. V Tszelkie inne spraw y, nie 
wchodzące w zakres speeyalności wspom nia
nych komisyi były referowane bezpośrednio w 
walnych zgrom adzeniach, z opinią kom isyi fi
nansowej, w tych sprawach, które pociągały 
za sobą asygn aty pieniężne.

W  czasie rozpraw ogólnych, radni pols 
cy: pp. W . Bukraba i A . Urbański naw oływ ali 
do oszczędności i oględności przy zwiększaniu 
budżetu, zewsząd bowiem dają »ię słyszeć ssar- 
gi na przeciążenie podatkami ziemskimi. P. Bu- 
kraba w skazyw ał, iż projekt budżetu na rok 
*913 ty, zw iększony o 133 tys. rb., w poró
wnaniu z budżetem b. roku, p rze b acza  dozw o
loną przez praw o 3% norm ę— i radził zreduko 
w ać budżet, aby nie przeciągać struny. P. U r
bański przypominał nadto, że w gospoaąrce 
ziemskiej jak  i we wszelkiej gospcdarce, w : ar.a 
być przestrzegana zdrow a zasada stosowania 
w ydatków do dochodów. Natomiast czionek 
zarządu zioms1* lego p. Łozinskij bronił innej za 
sady.

Jego zdaniem, przj ro zp a tryw a n a  budże 
tu winna być brana pod uw agę przede- 
wszystkiem mniejsza lub większa konieczność 
danego wydatku, a nie obaw a podniesienia o- 
gólnej sumy budżetu.

Po wymianie zdań, zgrom adzenie przy
chyliło się do kompromisowej propozycyi prze
wodniczącego, aby przy uchwalaniu każdej p o 
szczególnej pozycyi preliminarza budżetowego 
oaróżniać w ydatki nieodzowne i mniej konie
czne, i te ostatnie decydow ać tymczasem w a 
runkowo, aż do zestaw ienia ogólnej sum y w y
datków koniecznych.

Jednak i po przyjęciu tej zasady, ogólna 
suma uchwalonego budżetu na rok I 9 i 3 -ty 
dosięgła 660,702 rb. 20 kop. t. j. w zrosła o 3a> 
w  stosunku do budżetu bieżącego roku. Opo
datkowanie dziesięciny ziemi, na pokrycie ty l
ko powiatowego budżetu ziem skiego, wyniesie 
w  r. 1913-ty1® 1 rb- 5 kop.

rod rjem y tu niektóre poszczególne pozy- 
cye przyjętego budżetu i odnośne do nich 
uchwały.

I tak, na propozycyę kom isyi s z k o l n e j  
wyznaczono na utrzym anie 107 szkół— 33,170 
r b ; na naukę śpiewu chóralnego— 1,12 5  rb., 
na gim nastykę— 500 rb ; na nauaę rękodzielni
ctw a 1; 125 rb.

W ynagrodzenie nauczycieli szaół podzie
lone na 3 kategorye: w 4 kom pletowych szko
łach— 450 rb,, w 3 kom pletowych— 420 rb., w 
2 kom pletowych— 390 rb. i w  jcdnokom pleto- 
w ych— 360 rb.

U chw alone rów nież iż w ynagrodzenie 
nauczycieli szicół ludowych ma być zw iększane 
stopniowo w takim stosunku: za 10 do 15  lar 
rtuiby nadw yżka ma w ynosić do rb. rocznie, 
od 15 do 20 lat— 160 rb. i od 20 lat i dalej 
po 240 rb.

W  roku przyszłym  mają być otw arte 22 
now e szkoły w poa .ecie.

Projekt w prow adzenia do szkół m usztry 
w ojskow ej i organizacyi oddziałów t. zw . au- 
ciesznych* zgrom adzenie odrzuciło, natomiast 
uchwąliło w ydatek i,6 o o  rb. na koszty w ysła
nia, w  19 13  roku, nauczycieli ludowych, na 
kursy F roeblow skit d c K ijow a.

W  sp raw ie o św ia ty  p o zaszkoln ej p rzy ję to  
rezo lu cyę  u zn ającą  konieczn ość otw iera n ia  b ib lio 
tek  lu d ow ych . T a k ic h  bibliotek p o sta n o w io n o  
o tw o rzy ć  w roku przyszłym  10, n a co w y zn a 
czo n o  1,150 rb ., przyczem  ze b ia n ie  p o stan ow iło  
za sk a rżyć  do senatu rozporządzen ie m in isterstw a 
o św ia ty , d o tyczące  w y kreślen ia  n iektórych  Ksią
żek  z katalogu  bibliotek lu d ow ych .

Na opracow anie tablicy.poglądow ej, przed
stawiającej stan szkolnictwa w powiecie dla 
w ystaw y kijowskiej, przeznaczono 300 rb.

N akon iec w yzn a czo n o  100 rb. n s sty p ea - 
dyum  w  szkole głuchon iem ych w  K ijo w ie , dla 
m ieszkańców  W innickiego pow iatu.

N a propozycyę kom.syi a a n i t a r n o  
l e k a r s k i e j  unormowano

4«dto ustalon o n orm y zabezpieczen ia p erso n elu  
e k a rsh itg o , n a  w y p a d ek  utraty  zd oln o ści do 

p ra cy  lub śm ierci, z  Dowodów zw iązan ych  Dez- 
pośrednio z  ich pri icą. Z abezpieczen ie to mi» 
się w y ra ża ć  w  jed n o ra zo w ej zapom odze, w y d a 
w an ej uamym fun keyonaryuszom  w  rszie ich 
n iezd oln ości d c  D iacy, I u d  v  razie  ich śm ierci 
c h  rodzinom . W yso k o ść  tych  zapom óg okre
ślon o tak: lekarzow i 5,000 r b , studentow i
3,000 rb., felczerow i lub akuszerce 2,000 rb. 

sa a K a -y u szo w i —  1,000 rb.
N a remont szpitali ziemskich przeznaczo

no na rok przyszły 8,852 rb. Na b jd o w ę szpi
tala w W innicy, imienia d ra P irogow ą, posta
nowiono potyczyć 60,000 r t .  z sum szpitalnych 
gubernialnego ziemetwz, przyczem budowi gm a
chu polecono z  ar zł dow i oddać przedsiębiorcy, 
a urządzenie wewnętrzni prowadzić sposobem 
gospodarczym.

Zgodnie z refe~atem komisyi d r o g o  w e j 
zgromadzenie poleciło zarządowi zw rócić się do 
wład^ administracyjnych z prośbą o wzm ocnie
nie nadzoru policyjnego nsd  nienaruszalnością 
kierunku i szerokości dróg wiejskich. Przy roz 
patrywaniu porycyi budżetu dotyczących budo
w y i utrzym ania dróg, p. Urbański zaznaczył, 
iż planow e i celowe ulepszenie dróg w powie
cie w ym aga dużych środków, na które ziemstwo, 
Drzy jego  przeciążonym budżecie, zdobyć s ’ę 
nie może P. Urbański w skazyw ał na dw a 
sposoby w yjścia z tej sytuacyi: albo zauągoię- 
cie zpticznej, długoletniej pożyczki z kas/ kre
dytow ej dla ziemstw i mias. albo oddań, bu
dow y dróg przedsiębiorcom z prawem  pobiera
ni! kopytkowego

Z  asygnow ań na dział a g r o n o m i c z n y  
wypada podkreślić następujące: na pomoc agro
nomiczną 15 559 rb. (w tem 7,650 rb. zapomo
gi departamentu rolnictwa); na kapitał obrotow y 
ziemskich składów narzędzi rolniczych 1 5,000 rb.; 
na kursy dla włościan przy humeńskiej Sżkole 
rolniczej 1,500 rb.; na zspom ogę podolskiemu 
T -w u rolniczemu na laboratoryum  i pola do
świadczalne 3,000 rb ; nu udziai w w ystaw ie 
kijowskiej 2,000 rb. Projekty: wstąpienia do 
kijowskiego T -w r ziemstw dla zakopna m aszyn 
i w prowadzenia operacyi zbcżow o-polyczLow ych 
przezornie odrzucono.

Z  innych uchwał, przyjętych przez zgro
madzenie, zasłjgu ią  na w zniankę: decyzya
w sprawie przeprowadzenia sieci telefonicznej 
w powiecie, na co przeznaczono 4 1,12 6  rubli 
i upoważnienie zarządu do zaciągnięcia 50 tys. 
rubli pożyczki na kupno posesyi i budowę na 
niej gmachu zarządu. Zdecydow ano kupić plac 
p. Muzyczuka, 600 sążni kwadr, po 20 rb. za 
.lążeń. N dtoniec, odrzucono na razie projekt 
zarządu co do otw arcia pow iatow ej kasy dro
bnego kredytu, jednak na prośby zarządu, któ
ry, hołdując widocznie ogólne; modzie usilnie 
obstawał przy swoim proiekcie, SDrawę kary  
drobnego kredytu postanowiono rozpatrzeć po
nownie.

Na propozycyę prezesa, zg -omadzenie po
leciło zarządowi prorić teiegraficzp;e hr A le 
ksandra H eydena. m ieszki,ącegc w Petersburgu, 
o podjęcie odpowiednich starań, aby projekto
wane przedłużenie kolei Dońskiej poszło w kie
runku W innicy i Litym .

S p ra w a  o zam ach na W a ld . 
h»\ T y s z k ie w ic za .

Głośny w swe im czasie i powszechnie znany 
zamach p. H eleny Narbutfówny nr. W aldem ara hr. 
Tysekiew icza rozw ażany b yl w  aobotę w  w ileń 
skim sądzie okręgowym . A kt oskarżenia szczegóło
wo przytacza okoliczności, poprzedzające krw aw y 
epilog, jaki się rozegrał w  hotelu St. Georges w  
W ilnie. W aldem ar hr. T yszkiew icz puznał p. Nar- 
buttównę przed 4 laty w W ilnie, a w  roku 1909 
zbliżył się do mej: stoSunk: dw ojgz tych ludzi po
sunęły ię w ów czas na stopę bardzo poufnych, 
przeplatanych od czasu do czasu koresponaencyą, 
z której w yciągi jako dowody podaje akt oskarże
nia. Po pewnym  Czasie, dzięki inieyatyw ie i stara
niom hr. T yszkiew icza, p. Narbuttowna w yjeżdża 
do Petersburga (gdzie m ieszkali hrabiostwo) rze
komo w  Celu uczenia się śpiewu i baw i tam Całą 
zimę, pod opieką żony hr. T yszkiew icza. Gdy je 
dnak hrabina poznał? istotę stosunków prąyjaznycn 
p. Narbuttówny ze swym  mężem, zaw iadom kr o 
tem matkę p Narbutiówny, zapowiadaiąc zarazem, 
że nie zgodzi się nigdy na rozwód —  Co p. Narwi 
tównie obiecyw ał W . hr. T yszkiew icz —  i że rów 
nież utyli w szelkich srodkoa., aby nie dopuścić do 
dalszego trwania obecnych stosunków. B ezpośre
dnio pc tem hr. -1'yszkiew icz zaczął unikać p. Nar
buttówny i kilkakrotnie w  listach do niej 1 jej m at
ki oświadczał, iż nie jest w  możności rozw ieść się 
1 żoną, by zaślubić p. . Narbuttównę. W  celu zaś 
ostatecznego zlikwidowania spraw y proponował na
wę* przez przyjaciela swego, adw. przys. Gałczyń- 
SKiegc kompensatę pieniężna.

Dnia 25 lutego r. b. Narbuttówna przybyłu  
do W ilna i tu w  hotelu przypadkow o spotkała 
W ald. hr T yszkiew iczów . W  kilka dni potem na
stąpił znany epilog: jeden strzał, dary  do nr T y sz
kiew icza, chybił, drugi zas ugodził go w prawe 
płuco.

Na śledztw ie p. Narbuttówna zeznała, że ko
chała bardzo hrabiego W . T yszkiew icza. Hr. T . o- 
biecyw ał, że jej nigdy nie porzuci, a matkę zape
w niał. że rozw ieazic się i zaślubi jej jedynaczkę. 
Hrabina W aldem arow a zzś b łagała ią o w yrzecze
nie się męża, obiecując w ydać ją  za mąż.

Dnia 28 lutego, gdy się dowiedziała o od- 
jeździe hr. W . za granicę, ogarnęła ją  rozpacz i 
w ów czas błysnęła jej myśl, iż mu?1 się zemścić.

Z e  św iadków  nie stawili się: W aldem ar hr. 
T yszkiew icz z żoną, m_tka p. Narbuttówny, oraz 
p. Jan Kostrowicki, k tórego  sąd skazał na 25 rb. 
grzyw ien.

P rzew odniczył preze 1 sądu Carluk, oskarżał 
wiceprokurator Grasiew icz. (

Zeznania św iadków  przem aw iały na korzyść 
podsądnej. Po zbadaniu św iadków odczytywano 
wszystkie listy w  tłumaczeniu rosyjskiem . Z  listów 
tyćb widać, że hr. W aldem ara i Narbuttównę łą 
czyła m iłość na razie szczera. Gdy stosunki za
szły  za daleko, hr. W aldem ar postanowił położyć 
kres uczuciom, zw łaszcza, że Czuł się zależny rd 
żony.

O godz. 10 i pół w iecz. p. Narbuttówna z po
wodu zmęczenia poprosiła o odroczenie sądu do 
dni? następnego.

Pc krótkiej naradzie sądu koionnego i sę
dziów przysięgłych prośbę uwzględniono.

W  niedzielę m_ posiedzeniu sądu odczytano 
resztę listów hr. Tyszkiew icza i p. Narbuttówny,

Ipoczem  rozpoczęły się przemówienia.
Prokurator w  m owie swojej nie szczędził__________ Prokurator w  mowie swojej nie

w y n a g ro d zen ie  | ciem nych barw , Charakteryzując hr. Tyszkiew icza

siażby sanitarno-lekarskiej w takich rozmiarach: nammiast bardzo Dochfebnie wyrażał się o oskar- 
lekarze sanitarni 2,000 rb., lekarze zw ykli — 'żonej, niemniej jednak popierał oskarżenie o usiło- 
1,500 rb., felczerzy i akuszerki —  300 rb wanie zabójstwa pod wpływem afektu.

^



4 . ___________________

Przedstaw iciel pow oda Cywilnego hr. Tysz- 
k ew iC za  (który się do rozpraw  nie stsw ił) w yraził 
w  imieniu sw ego m ocodaw cy skruchę, za w yrzą 
tLoną p Narbuttównie krzyw dę.

Obrońca o»karżcuej mecunas Leon Papieski 
z W arszaw y w  prrcsgodJnnem przemówieniu, wy- 
g o s z c l  :n w śród  napięcia uwagi sędziów  i pu 
b i CznojC_ z w łaściw ą gsnb c  swadą oi<itor&&ą prze- 
<Iew«uystkiem odrzucił w yrazy skruchy hr. T y iz- 
k ięw icz-, j*ko mocno 9póżn:oo.e, nazwał je  tylko 
pięknym gestem hrabiego. Zesiaw iając sylw etki 
psychologiczne p. N arbuitówcy i hr. Tyszkiew icza, 
nazw ał pierw szą —  Człowiekiem serca i w iary w 
ludzi, drug ego przeciętnym  low elasęm .

A nalizując uczucia podsądnej i cajy  Szereg 
faktów, poprzed-ijąćych wypadek, inkrym inowany 
p. Narbutlówule, dottedł do wniosku, że.n ie moce 
tu być m ow y o ćzyn.e św .adotiym , w olą buwiem 
p Narbuttowny w  chw ili owej k iero w a’y: uczucia 
zaw iedzionej nadziei, ideałów  młodości, szczerych 
poryw ów  serca i ten bezmiar żalu i gniewu, które 
w ykluczają świadomość w oli.

Po pięciominutowej naradzie przysięgli w y 
nieśli w erdykt uniewinniający p. N arbuttćw rę. L icz
ne podziękowania -kładane pod adresem oskarżo
nej jak i je j obrońcy p. mecenasa PapięsYiegc. b y 
ły  w yrazem  ególnegu w  sali nastroju.

Zg ro m a d ze n ie  ziem skie
pow iatu kijow skiego.

(Dokończenie).

Dłuższą d ysk u sję  w yw oiuje prelim:narz 
w ydziału szkolnego ziem stw a pow iatow ego, W  
r. 1913 zicm vt»o kijow skie przystępuje do pla
now ego wprowadzania powszechnego nauczani-’ 
w powiecie. Od tego m a s i obow iązane jest 
ono cororzoie otwierać określoną ilp lć komple
tów  szkolnych, przewidzianych w ooracaw anym  
juk planie sieci szkolnej O gółem , razem  1  o- 
tw aiiem i dotychczas, w r. 19 13  pow iat k ijow 
ski posiadać będzie 24 szkoły ziemrkie o 74 
kompletach.

O prócz utrzymania tych szkól, w c ą g u  
całego roku ziemstwo, w  m yśl uchwały nadzw y
czajnego zgrom adzenia z dnia j go sierpnia 
r K , obow iązane jest otw orzyć 11  now ych 
szkół o 31 kompletach, na których utrzymanie 
trzeba będzie łożyć w ciągu 4 miesięcy (od dnia; 
i-g o  września 1913  r.). Ogółem utrzymanie: 
szk^ł ziemskich w  r. p. wyniesie 59,437 rb.

Podczas d yszm y! nad preliminarzem w y 
d z i a ł  szkolnego zw rócono uw agę n a pozycyę, 
dotyczącą zapom ogi ziem staa na utrzymanie 
szkół parafialnych, przyczem rudni w łościan ie 
dom agali się ustanowienia ścisłej kontroli nad 
wydatkowaniem  tej zapomogi. W  tym ceiu w* 
radzie nadzorczej każdej szkoły parafialnej 
ziem siw o powinno posiadać sw ego przedsta
wiciela.

Po w yczerpaniu d ysk u sji preliminarz w y 
działu szkolnego został ucnw alony z nieznacz- 
nemi zmianami.

P o d c z ij  rozpatry wania prelinrcarzs w y
działu agronom icznego, działalność j*go  w za
kresie t. z w. „ pomocy agronom icznej* spotkała 
się z ostrą krytyką ze strony niektórych ucze- 
sturków zgrom adzeniu. W  słow ach oponentów) 
w yraźnie przebija niechęć wz ęlędem działalności 
agronom ów ziem ikich i całej działalności ziem-; 
stw a w zakręsie .pom ocy zgronom ięznej". Zre 
sztą sam prtedśtawićteT zarządu ziei lskiegó  nie 
ukry wa, iż w dziedzinie tej , pomocy* daje się 
jeszcze odczuw ać w icie braków, które objaśnia, 
jednak tem, iż są to Dierwsze kroki ziemstwa 
w now ym  kieraaku. T ak  np. okazało rię, i i  
zalozone przez ziemstwo składy m zizyn i n a 
rzędzi rolniczych nie ziściły pukładanych na nie; 
nadziei i sprzedaż m aszyn nie poszła tak po-! 
mysmie, jak się tego początkowo spodzie ws.no

Pow yższe w yznanie prezesa w yw ołało  3ze-! 
reg  przemówień, w ćtórych m ów cy poddali, 
druzgocącej krytyce działalność agronomowi 
ziemskich. O Jp e.a jąc  ow e zarzuty, przewodni
czący M. CzycŁaczew  starał się wytlómaczyó. 
ógó iae niezadowolenie z  agronom ów tem, iż są 
to ludzie mtodzi, z  wielkim zapasem wiadom o
ści teoretycznych, lecz z małem doświadczenieir 
i słabą znajom ością tyc ia  praktycznego. Gdj 
ludność zacznie pojm ować znaczenie agronomii, 
jak  zrozumiała już znaczenie szaól, agronomi 
zaś bliżej zapoznają się z warunkami, wówczas, 
zdań, >m p. Czycnaczew a, wszystko będzie do-i 
brze. O statecznie preliminarz wydziaiu agro-' 
nom icznego przyjęto w całości.

Nasłępnie prezes zarządu przedstawił ze
branym  projekt budowy gmachu dla biur ziem- 
s iw a  powiatowego; placu pod gmach, według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, udzieli ziem 
stw o guberni.ln e w nabytej przez nie p o se s ji 
przy zbiegu ul. Ś w. Ireny i W . W łodzim ier
skiej. Zgrom adzenie u chwaliło zbudew ać gmach 
4 piętrow y, którego parter i  3 p:ętra przezna
czyć dla hiur zarządu, 4 te zaś piętro— aa mie
szkania pryw atne. Na koszty budowy postano
wiono zaciągnąć pożyczkę w sumie 200 tysięcy" 
rubli z kasy  credytu m iejskiego i ziem skiego.

W  dalszym ciągu obrad zg^omad senie za-; 
twierdziło norm y szacunkowe dla przedsię
biorstw fabrv iznycb, opracowane przez inżynie 
ra  Brillinga, który podczas lata r. b. aokons.1 
pr. oszacow ania wszystkich nieruchomości fa* 
b rycziyeh  w  pow Lcię.

W  końcu zgrom adzenie asygnovrało i ,c o o  
rubli na podniesiecie p e n sji nizszym  urzędni
kom  zarządu ziemskiego według uzoania zarzą- 
dur z tem jednak, aby stopniowo wszystkie 
p e n sje  podniesione zostały do. 40 rb. m ieiięcz- 
nie, która to suma uznana została za minimum 
p e n sji urzędnika, oraz dokonano w yborów  do 
kom .syi rewizyjnej. W eszli do niej pp.: M. 
Strądom skij, W  Trytęzel, W . Cytow icz, G. W i- 
szniewskij, P. Łobko-Łobanow skij i włościanin 
Dawidenko.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

Posiedzenie rady m i3 j3 k j.
(P iew szy dzień).

V\i pierw szym  dniu kolejnego posiedzenia ra
dy miejskiej prze wodniczy prezydent miasta p. H. 
Djakow.

P o rozważeniu kilkuua&iu drobnych spraw  
rsda miejska oizystępuje do rozpatrzeni 1 p ru es 'u  
grupy radnych .łożonego w  Lweztyi stadni artezyj
skiej na Kureniowre.

P r e z y d e n t  m i a s t a  w  sw erą przem ówie
niu w y*u jiC i- całą spraw ę wodociągową.

.Powinienem  p jw te d .te ć  — m owi p. H Dja- 
koW —  Iż g l i i i  nam w  krótefm czasie zupełny 
brak wody. T-w o w odociągow e ignoruje .asze 
żądania rozszerzenia sieci wodociągow ej. S m  m c 
m ożem y urządtac w o d cćą ęó w , ponieważ sprzeci
w iałoby się to umowie. M>.noy jedno w yjście z te 
go  W ędnćgo kolz, a miano rie ie  — rozpocząć ha 
Yrlauią rękę w iercenie studzien artei-yj-skich.- Na 
tą t ż drogę w stąpiła rada H icjskf, uchwalając od 
no lą p o ż y c z ę , aądię, iż przy pewnych stara

a B

niacta z naszej strony za tw ie id tŁ a *  pożyczki może 
nastąpić w  maju roku przyszłego. A le  czy m oże
m y czekać do mSl», jeżeM obećcic hit brakuje nam 
wody, a la»em będziem y zupełnie jej pozbaw, fem? 
}»k tylko zaczniem y budować stilonie artezyjskie, 
T-w o w odociągow e w  swoim własnym  intereś:e  
zacznie z nami pertraktować. Nie zapominajmy, że 
to spraw a zdrowotności mieszkańców i liczyć się z 
foi marnościami nie można — budujmy studnie ar
tezyjskie na kredyt.

R a d n y  W . I o z e f i w swem  przem ów ieiiu  
gnrądo popiera konieczność budowy Studzien ar*e- 
zyj,kicb, prononując pieniądze, pótrztbne ńa budo
w ę studzien na Zwierzyńcu, w ziąć z cyźyCzki, u- 
chwalonej na buaowę koszar w  sumie Coo iys. rb. 
w  tejże dzielnicy.

R t d n y  p r o f. A . P a w  ł o w  s k i j zazna
cza, że spr .va ta dotyczy przedm ieść, gdzie lud 
ność jest uboga i łutwc podlega rozmaitvm choro 
bom 1 epidemiom. U lice Niemiecka, B ulicńskt. i 
inne, w  cyrkule łybedzkim , nje poffladają -w^ay. 
Studnie m iejscowe dsją nieszczególną w odę, które] 
nie można pić bez szkody dla zdrow*a. ii tego p o 
wodu projektowane na terytoryum ^wystawy r. 1913 
studnie irtazyjskie, ntają obsiugiw Sć i wMcazaną 
dzielnicą-. Potrzebna też jest sUdn.4 artezyjska; w  
rejcnie „giódka kliniCjn-ego'1, który pędzie c,ę skra
dał z 16 klinik i i 3 laboratićyÓW, gd-ne miastu b ę 
dzie posiadało 600 łóżek V»T ‘ ytnże rejonie n a  się 
znajdować okręgowa rolniczo-goS^odarska s tacy4 
doświadczalna, , ’rcf. Pawłowokij stwierdza konie
czność urządzenia studzien artezyjsŁ.cłi na ul. Po'i- 
cyjdej.

Po pf^ze^lóy^ien, ĉ h ' raJcych  S z u f r e l a ,  
S 1 u S a r e  w  s k i e go, D o b r y m n a  (ten esiatni 
oponuje przeciw  projektów, wiercenia studzien na 
kredyt), rada miejska uchw ala pobudować studnie 
irtę.^yjskie na JfureniÓwC * Zw ierzyńcu i Rulioń- 
atóej ulicy, zaś korzty pokryć z  s .i.iy , otrzymanej 
prze.-, p ia sto  od żarządu k o l 'i  MoskieutsKo-Kijow- 
oko-Woroncokięj i z pozostałości pożyczk', uchwa 
loncj na budow ę ko czar Co, gaś do innyCn stu
dzien. spraw ę tę od.ozyć dó oa itępnej Sesyi.

N W ęp ae posiedzenie odbędzie się azisiaj, to 
jest w e Czwartek dnia 15 bstopada.

5  « i ł  t  J S { i  J *
Diiś 15 (z8) Leopolda W .
Jutro 16 (29) Edmunda B. W .

W itibś# 1 ’ t l l ł  ■ 5 sio, 7 *» 36.
<Mk> 1 3 i  M ’  4 *h o
JŁag-ifi. *hŁ» gadz, 8 a .

28 lisł«|taila n. 1 1
RflkU 1812- BiC^a pod- Stechowem . K o r

pus Oudinot z dyw izyą D ąbrow sk:ego odpiera
ją  od przepraw y rosyan. Pada dwukrotnie ran
ny Dąbrowski, do nogi w yb iły  pułk strzelców 
litewskich

N a prawem skrzydle w korpusie Neya pa
da r a n -y  Zajączek, okryw ają się chw alą 2 g, i 
7 my pułki ułanów Księstw a W arszaw skiego. 
W yróżn ia się pułk 15  ty  ułanów z Józefem 
Dwernickim  na czele. A tak  kirasyerów  frau- 
cusk;ch zmusza rosyan do odwrotu.

—  Teatr poińkk. W  czwartek teatr pol
ski w ystaw ia po raz pierwszy nader interesują-- 
cą lekką ikomedyę R ivoir : Bernard a p  t- 
,M ój przyjaciel Tadzio* w  wykonaniu p p : J 
Niemirycz, Pancewicz, Danin, O ileńskfej, G ry- 
lewskiej, orńz pp : F ychłow skiego, W ronckiego, 
Skarżyńskiego, Burzyńskiego, Bogusław skiego 
i innych.

W  sobotę drugie popularne przedstaw ie
nie po cenacn zniżonych; w ystaw iona będzi 
znakomita pow ieść aCeihćzna J- Z u k w sk ieg o  
p. t. ,Eroji i P syche".

—  „Lud B « zy*. W yszedł z druku Jns 46 
^Ludu Bożego* i zaw iera następujące artykuły: 
N ow a E a cjk h k a  O jca Św iętego. Jąk si^ od
byw a wywłaszczenie^ O  ojcowiznę (ciąg d a l
szy). Nowa bieda na Jasnej Górze. W yniki 
w yborów  do czwartej Dumy. W iadom ości: po
lityczne, kościelne, z tygodnia, krajowe.

Dodatek I .N asza  W ieś" zawiera: Koń
gospodarek'1 (ciąg dalszy). Głuchu ta. Z ab ez
pieczenie słupów drewnianych od gnicia. Ż y 
wienie kur w  zimie. Dobre rady. Objaśnienie 
w jrrtzćw  niezrozumiałych. Leczenie domowe.
Snutki ciemnoty.

D odattk II ^Gazeikr dla dzieci": Z sgad sa.
Z  życia królowaj J idw igi. C o czynią d h  oj ■ 
czyany swej bułgarskie diiec'? Jak pani zają- 
:ow a w ychoa uje sw oje dzieci.’’ O jpow ted zl od 
Redakcyi.

Dodaten Iii ,Ń uuka V7iary*: E w aogd ia,
Nauk.’ : dalszy ciąg IX  Ai tyki*lii S n ład t A po
stolskiego.

—  Zjazd drabnsgo k redytu . O negdaj c 
godz. 6-ej wieczorem w lokalu kijyws^iei filii, 
panku państwa rozpoczęty się pośierjzenis z ja 
zdu pełnom ocników J^ijowskięgo,zw iązku tow a
rzystw  drobnego kredytu. Przybyło  ogółem 92 
pełnomocników. W  pierwszym  npii obrad na; 
pr^e w odricjącego  ob/an~ X  BJ-bąjęwą przed
s ta w ic ie l  2 g  > T ow arzystw a pożyczkow o oszcze 
dnościow ego w Białej Cerkwi; na' sekretarzy—  
duchow nego W . B.nieckiego i G. K ryckiegc. ■

Dłuższa d ysk u sja  w yw iązała się w  spra
wie tow arzystw , których na folączouem  pesie 
dzeniu  zarządu i rady postanowiono nie p rzy j
m ować do związku. D otyczyło to głów nie to 
w arzystw żydow skich o charakterze handlowym , 
nie ząś kooperacyjnym . O statecznie powzięte 
w tej kirestyi rezolncyę, ąby nie przyjm nwcć 
w poczet członków  związku towarzystw, w któ 
rych większość członków zatrudniona jest 1T 
zawodach nieprodukcyjnych.

—  Sąd dla D iałllotb ich . Zarząd kijow 
skiego patror4a‘.u nad uwolnione mi wRżniam 
k-uteuy obecnie opracow y w.anić projektu spe-! 
cyalnego sądu dla małoletnich w K ijow ie. T -w o 
rozpatrzyło około 15 tys. spraw  karnych u 7 
sędziów pokoju w mieście, w celu usuJeniailości' 
rozpatrzonych przez nich spraw o nałoletnięh. 
O kazało s;ę, iż przcc:ętaie w każdym rew irze 
byw a w  ciągu roku około 40 taki h spraw 
C yfry te jednak m niejjze są, niż w  rzeczyw i
stości, gdyż znaczna część sp .aw  zazwyczaj; 
nie trafią do sądu, p c n itw r l  poszkodowani 
przez l.iość zrzekają się często pocm gacia d zie
ci do odpow lędram oś:: karnej.

O pracow any już projekt sądów dla m dp- 
ietuich wraz z całym, zebranym w tej kw esty i 
ma4eryał.em zostanie przesłany m-t-iste.rstwu 
sprawiedliwości w razie zaaprobowania przez 
nie projektu, zostanie on oddany dp rozpatrzę-, 
nia izb praw odaw czych, jako sp ecja ln y  p; o- 
jekt prawa.

K ijow ska rada miejska przyobiecała już 
ze s v e ,  strony dla projektowanej . instytucji- 
zapom ogę w sum:e 5 ijts rb.

—  F n U w i larz rclufcki na ruk 1813. Pod 
przewodnictwem prezydeojta miasta H. .Djako- 
wa rozpoczął s'ę  już szereg posiedzeń miejskiej 
kom isji fiuŁtisowej dlą rozpatrienia prejektu 
prelim inarza dochodów i w ydatków  m. Kij owa 
na r. 1913, na podstawie danych, opracow a
nych przez po3_cnpgóliie w ydzjąiy zarządu 
miPjsk go. D otychczas aom isya rozpatrzyła

a  - a  w i  & g  % 1 u  e?  s

jwń preineinarz oądc osęroccgo, w yd ża łu  k w a 
terunkowego, po licy i mie;sk;ej i rtraży ognio
wej, szp itala  Aitk<mndrowaKiegc " i kanceiaryi 
ząiząap m iejskiego, ,-

W yStuW a k ijo w s k a . Onegdaj pod 
przew qdnictw em ,p. I F ąkjćw a odbyło się p o
siedzenie w ystaw ow ej sekcyi hodowli ryb 1 ry- 
bolótyetw^.

X a sekretarza sekcyi wybrano p. D-;spi- 
iera. Sekcya zsaprobow.ala z niaktóremi. p o
prawkami opracow any , już prog-ąm oddziału 
i sporządziła listę tow arąystw  hodowli ryb i 
rybołów stw a, których ndziai w w ystaw ie byloy 
peżs^any. Opracowane rów nież , .fękst p |g- 
zw y, ja k a  będ?:e yc-zfąlanŁ wspomnianym  to
warzystwom- -

T ego  sam ego dnia odbyło się zeKraniej 
Aekcyi .pomolo^lczno ogridn iczej pod virzę.vp- 
dnictwem ,p. Hu^ym -Lcwkowiozą. D enrtow ano 
u » 4 k ’ ?esj;yą miejsca dla -oawilonp oddziału 
ogrcdpicJtwa i sadownictwa; ze b n iu e  doszło 
do wniosku, iż miejsce udzielone przez komitet 
cjia oduziału jesl niedostateczne, gdyż potrgebr 
d lań.około  2 dziesięcin.

O b :cn y  ną posiedzeniu Lekcy.5 fcr. A.
Tyszkiew icz oświadczył, iż komitet może of>n- 
row *ć dla oddziału inne miejsce. Postanow io
no więc obejrzeć je  w  obecności per jonefu te 
chnicznego. Oględziny wyznaczono hł d, 18 
b. m. o g. 3-ej po poi.

W tych d irach  odbyło się rów nież zebra
nie sekcyi; żegiugi i kom unikacji pod przew o
dnictwem D. M ąrgoliną. O pracowano w osta
tecznej formie i zaaprobowano program  od
działu oraz tekst odezwy do iirn i fabryk,
które ze względu n i  charakter prrd u scyi p o 
siadają !ącjność z żeglugą, Z  pqw.ouu crew y- 
jaśpionej jeszcze sy tu acji finansowej odhtiala 
rozesłanie odezw y Dostanowiono odłożyć do 
czasp utegulot ania strony finansowej

—  JRdZ'.iąz POHcyi. ó d  dnia 
na punkt zborny przy zarządzie kijowskiego 
naczelnika wojennego zaczynaj-, przybyw ać re- 
k r y i .  R ozsyłanie ich do puL.kćw odbywać się 
będzie dc 24 listopada. W ciągu tęgo . czasu 
p o licja  rozkazała .zamknąć w szystkie monopole: 
w tej .dzielnicy, gdzie mieści się zarząd naczel
nika wojennego

— O brzucenie sk arg i k a sa cy jn e j. Prezy
dent miast* otrzym ał wiadomość telegraficzną, 
iż skargę kuiacyjpą .zarządr nuęjskieg: w pro-’ 
cesie z wykonawcam i testamentu ś. p. Al. Dmcb- 
ticrewa o m raw ozdau e z sum, wydatkowanych 
aa urządzenie, z%kłąfiów dobroczynnych imienia 
zmarłego tesfatora, senat cdrzuc ł-

—  N ow a s ta c y a  elektryczna. W tych 
dniach koirisya do spraw ęśw edeni» m iasta 
rozpatryw *ła 'dekłaracyę m l. I , Sżklara, który- 
w imieniu profesora uniwersytetu w  L iege  Emi
la B ttran a i konsorcjum  kapitalistów belgij
skich, proponuje miastu urządzeni' now ej Jtacyi 
elektrycznej i sieci; przew odników dla oświetle-' 
r,ia elektrycznego rów nolegle z istniejącą już; 
stacyą 1 siecią elektryczną.

Kom isy a postanowiła zw rócić s,ę do rady 
miejskiej z prośbą o upow ażnitni e zarządu do 
przepro radzenia rokow ań z mż. Szk.arem lub 
jego pelnomncniLiem.

—  Głośna Spraw a. D,:;Ś kijow ska izba
sądow a z udziąłem przedstawicieli stanów roz
poznaw ać będzie głośną spraw ę b. naczelnika 
„ochrany" kijowskiej, dym isyonowaDego pod- 
pulkowniLa pdrębnegc korpusu żandarm ów M.; 
Kulabki, oskarżonego o defraudacje 8,000 rb. 
z sum. otrzym anych cd  szefa żandarm ów na, 
sp ecjaln ą ochronę podczas uroczystości sierp
niow ych i o p_zedstawienie departamentowi po- 
ficyi niezgodnych z rzeczy wlstością danych, 
dotyczących sposobu wydatkowania w ym ienio
nej sumy.

—  .D iie ń  s ło w ia ń sk i" . W czoraj odbył 
rię w K ijow ie „Dzień słowiański*. Gd godci- 
ny 7-ej ? rana p c mieście zaczęły się snuć pa
ry  kw estarzy. Z  początku, ja k  i przy poprze-' 
dnich „dniach" kweatarze ukazał' uię nu tar
gach i prz .dmieściach, zacbęcsjąc handlarzy 
i t. p. do kupowania „gw iazdy słow iańskiej".

W. godzinę później kw estarze ukazali; sjs 
już w śródmieściu, a głow nie na Kreszczatyku. 
Od południa, z powodu galów ki ulice śróumiL- 
ścia zapeln.ły tłumy spacerujących, pomimo tc 
i pomimo mnóztwa kwestarzy sprzedaż jednak 
cdbyw ala się ospale Wiele osób uchylało się 
od nabyw ania .g w ia z d y ".

D o lokslu la d y  miejskiej, gdzie się znaj- 
dow sł głów n y kirnnet organizacyjny „Dnia! 
slow iaósaiego", od godz. 9 1/? zaczęli 31 ę zja-, 
wiać kwestarze z pełnsmi puszkan 1. '

Dzisiaj rozpocznie się obliczani^ puszek, 
sądzić jednak nalęży, iż wielktej śumy nie ze
brano, poniew aż większość osób składała drobne 
monety.

—  FIGLE W O D O CIĄ G U . Da. 13 listopudi 
w  d. Nr. 2 j przy ul. Jarosławskiej pękła nr a wc- 
dociągowa. W oda za.cła rutereny oraz mieszcząca 
ffę w nich piekarnię Ai.. 'Żldcnberga. W  sdu pod
niosła się na wysokość 3/i arsz., gdy przi-nytu po 
dolska straż ogeiewa i wypompowała wodę. Rura 
została wkrótce napr*wicnu.

$ :iA N D A L  W  Ś g S T A U fl A C Y I R O O T S A . 
W ćzoraj w  nocy w  restauryi RootSa na K reszcza
tyku (d. Nr. 1) m iała miejsce w ielka awantura p o 
między kelneram i a jednym z zarządzających A . 
Sapunowenj. Ten ostatni żądał zazw yczaj cd kel
nerów aby t u . pddawali pewną Część sw ych  n a
piwków. "W obet tego, że kelnerzy płacą i tak po 
12 rb m iesięcznie restauratorów , odmówili w ię“ 
Sapunowow stanowczo. Na tyn gruncie w yw iązał 
ślę poważny konflikt ^ “ liędzy A . Saounowem  i 2 
kęlnorami: Ducychirem  i Tkaczem- *>c*zło w resz
cie do bójkę któte) położyło kres doaiero wmię -. 
rzan ie się Dolicyi. ,  ogotowle Zrobiło opatrunek 
pos.rwaakowanym.

—  F A Ł S Z Y W E  PIEN IĄD ZE. Onegcnj s g e «  
policyi śledczej aresztował w  lonaoardzie Dawida 
Bai »kiego, który płien  pro :enty fałszywym 10 ru- 
bldw yn  bamlnótum.

— U C IE C Z K A  W Y Ł  \M Y ,VACZ-A K A S . je-j 
deL z ujętych wyłaLayweCzy ł  as J. Cuirszman zbieg* 
dn 13 li topadr z Cyrkułu. J. Chirszrr.an siedział 
w Cyrkule riaęokijow.ski.n w e wspólnej ceh z 17 
iunyir. przestępcam i krw ninąlnyiri. Dn. 13 listopa
da wypuszczono r.a podw órze cvrkułu „na Spacer" 
wszystkich wię/.niów, 15 wieźnióv? imało się n s ; 
spacer, a 3 pozostałe celi, W w.j lfczbie J Chirsz- 
raas, któ-y i łożył się ua łóżku Po po-vrocie więź- 
jió w  stójkowy zauważył, żeC b iiszm an  leży  be* tu-, 
iihu, Zbliży? się d ń 'łóżka i p- i-te,Si kołdrę. Oka-* 
zało się, i t  na łóżki. zamiast C alrszn iłaa  le ż y  iHa- 
nekin. W szczęto alarm  i rzucono się w pogeń ta 
zbiegiem  ale oczs rfiśsie, że zdążył się on już ukryć. 
O kazało się, ze Ctm szm anrwi pcm ógł w  ucieczce 
jeden z wi<źa,ów. M i r o s z n i k t ó r y  nie krył Się na
wet ■* K m , ze mu takową ułatwił Chhszm an zaj
m ował się przeważnie zbytem rzeczy skradzionych 
przez innych rab ąfió w

—  ŚM IERĆ OD U K Ą SZ E N IA . D 12 listopa
da, jak  już donosiliśmy, Mary a Gawriieruto ukąsiia 
t;.h simie przsz zazdrość P. Dederkało, że ten zm arł 
-wczcr»’ w  stra.znych m ęczarniach

—  A R E S Z T O W A N IE  Z A B Ó jC Ó W . Przed 
paru dniami na Łukjanówć* podczas bójki zabity 
został 18 letni Litwinow. Spraw ców  ąabĄ stw a-- 
J. Śliwińskiego, W  G ifa sin ie ik ę  i A . T in an cew a. 
polieya arrsztpw ała wczoraj. Spraw ę przekazano’ 
sędziemu śledczemu.

— N A P A D . Onegdaj w ieczorem  na ul. Die- 
-lowe ittzech bandytów śapadio r .  A. Sabotkę i 
zrabow ało mu portfel z ro imattymi dokumentami.

K I
ii«iim*»«niii  n _ i.i.nt"

, . —Sr K R A D ZIE ŻE . W  demu Nr. ać pr-.y ul. 
Złatoustowskiej okradziono na 200 rb. mieszkanie 
Gurowa. ..

P rzy ul. Tupgenibwsk-icj Nr. 38 okradziono 
mieszaanie A . rińk.ow*kiego-

W  domu Nr. 65 przy  ̂ ul. Konstantynowskiej 
okradziono na 230 fb. mieszkanie Bondy.

—  Ń0 7 D\YŃTCTŚVO. • Na ryńku sw. T rójcy  
kilktr bandytów napadło na kucharza L.chotkę, ta- 
niąc go ao1e,.t w  plecy,

T> s ul. Milio.nnęj jakiś opryszek pokaleczył 
nożem M. Szerem ietiewa. Obu poszkodowanych 
opatrzyło Pogo.ewifc.

—  SA M O B O jS T W O . Onegdaj w ieczorem  na 
ul. jarosław skiej uwagę pizecnoaniów  zw rócił jakiś 
chłopak, który szedł ui>cą, śpiewając.

Nagle chtenak up tdł, strreił przytoincość i 
po kilku chwilach y/y^jonął d u cia . J.ak s ię  później 
okazało, smłefć'n astąpi*- w sk u te ' zjtrućii. kię' t w l -  
sem ŁarDorowym. ' Samobójca, mejałf B. Pirheżen- 
ito, łiCKąCy 18 Jat, pracow ał w  slładzięi aptecznym 
Stawickiego przy ul j.arn.słąwskiej Nr. 38, skąc zo
stał w ydalony na m ocy ppdejrzfenit o kćadziei Ds.- 
neżenkó zńpesymął, iż j«*$r nieWlpny ^dy imi jcd n lk  
nie uw erzon o,'n fe  ćkćitfł przeżyć sv^ej Hańby : ode
brał sobie żyćie.

S illlS rY *  sDj|DWftk?ej ctacyii m roię^icącól

r>4la 34 ar, hiteped; 4

«• 1 « » 1 9
4 *rtusn }?« wfeCz0

T(M p. ł-a* W«4 I. C al — 0,3 — 0,8 — 1,3
nwmmtii t l i j  O  w  748,7 748 6 748,2
Rop. WS*J llKOCCl W  pff*4  100 IOf 100
Cieff.laiyS. wiat. (wu 1 m . Pidn.Z3 Płdn Z3 PłdnW .1
Ihmuff. w ed ł f i  *t! "iłi-ł to to 10:

—  —  —

mi %. |-«] w lofs 

d# g. |-ę‘ m lM r.

«a>w. lamp peaAnirau w < ćnw? . . o,a
^aiąfljtu . . .  . , . — i,8
JffipCłgtaj fum /paw . w  flag  - 4elr* — a d
Wte!a?| p t t i l .  Inw f. poa w  ftą g a  imby — o,ęj

O góte.7 stan m łtciey*. ©urcipejikiejj
t i u l  » s  .^óiźljłiżwltf. ?*lńgr»»li-4EsO«ła*<fo O h !  
mrm ażoffp.tw.'-hm esaogot |

O psdy notowano w ew szysik ich  rejoracb Ru- 
syi europejski.''], oprócz poludn.-zachodu. Tem re-: 
retura niższa od normalnri ,na Skrajnem południu; 
wyższa —  w  pozostałe? RnSyi,

Pogoda przewidywana nf dz. 15 Ustanadaj 
temperatura zbliżona do zóka w  pasie po udpl 
w  CcDtrum 1 na wschodzie Rosy i eutopejSidfej, Clfe- 
pło w  pozostałych rejonach, opady m pżlłwt w  ńa-j
łej zaCjiodniej połow ie i miejscami nat,półnoćnyiaj 
w^cliodzie.

w j m m m u  m  k w » w a

Hotel Continental pp. A łtk śa h d tr  Xfura Jtiow ; 
E. Dementiew, rzeczywisty radca stanu; A j  baron. 
Mas, obywajjel; Jat, W.sinteW bki z W ołoczyśk; Kn-, 
toni KOtiużvńsfci z W arszaw y: W łodzim ierz K ar
ló w , obywatel; JakóJ? P Jtśzte;;., kupiec; S. Erisz- 
b e:g, kupiec, Lee u W ajsfeld, kup.

Grand-Hotel: pp- Michał L ubień ski a d w  
przys., z Irkucka; Mvrya M*’szniakowa; M, Kre- 
raieoczngskte

.Hotel FvdłĘdis: pp. Eugenius? Magura; aabii. 
Barański z W arszaw y; Paw eł W tsser; ’ Leopoic. 
W asilkow ski z W arszaw y; MiKOfaj Iwanow; Ed 
mund Żerom ski z W innicy; jadwłg? Krzyżznt s/sira;. 
W łodzim ierz R*ńt*kfizen; Ąl«KS!mder K*-upiensl:ij- 
W oldem ar L iw e ą ^ l; W łodzim ierz Orda z  Lublin®; 
Ateksacdet Piątko.sśki; Mateusz Sooańsk' z  iąićha 
łówki; Edward Stanę'*, wtez z Ekaterynosławla, 
Eugenia Foss; Piotr Szarin; Julian Jako.vieC.

Hotel Crmita^e: pp. Edward W ilski, ac mini- 
Stratoi, z Rownego; Jan CzfrkaSski-Pógorieloy., 
obywatel; Edward Borychow ski i  BerdyĆteW *; W  s 
Fariin, dyrektor taln. CuKrowńi; 'Jożę. 'Nćjtiian, ob y
w atel, z"Borszagów ki; Tadeusz KliochoWić: z po
wiatu hai iiowskiego; Pleltfaa W ocbniewska, ob. 
z W innicy.

Hórel pp- Aleksander Iwanien
ko, obywatel; W iater lgpaiow ćki z Lubien; Daniel; 
A -wanienko, sędzia śledczy; Aleksander Piegustj-n I 
Nadzieja Kj-idte-g; (Bęrginsz Kotm row; S  Debro 
wól ski, obywatel, z Dubn3; Dymitr Andrejew , ąd- 
mimstri 101

Hotel Universal: p. Siam sław  Chodkiewicz- 
z DóraWlowa.

Palast Hotel: pp. *1, Fajnberg, kupiec; Józef) 
AjzeLberg, . kupiec; N. Knrnakaw, obywatel; A 
Frenkiel, tupieĆ; Józef Silberm an, kupiec; Leon 
Msndclkern, kttp , Michał .Szuthskr, ób;, r Ż y t o » .; ; 
S. Tobolski, tu  >

Cw nd Hjitel Imperial: pp. B. Rotowski, ku 
piec: M. L  jbjnan, adwokat; B. Gurewicz, kupiec;. 
A . Tenenbbjih; Grzegorz Rapóport, adwokat; Z l
W ajnerm sn, kupKc; N R ib in cw itz; Trltoh Goj’ch- 
a a n , fabrykant; vl. Żornieki, kuoiec; M ichał Pmk 
wase-, woiażer; Jan Moąkalew. kupiec: Sergiusz 
W asiljew , inżynier; MTłodzim ier’ /Ćaćturow; A le 
ksander Kondratienko, obj watel; lan S urosielski, 
obvwatel, z Częstoch; Stefan Nsznaowski, przedst. 
z Wars,-.

Hotel RoayO'" pp. W . Baranowa; Ateksarder! 
Sztokman; Michał Tipakow ; A . TkaCzenko: Karol;
W ilczew ski, ob.; z*g podoi.; Emil Fjaszeńko, ob.
2 Elfzawetgr ; Jan KaszyL, regent

f l l H A f t l

W ,-dministraCyi „Dziennika Kijowskiego" 
złożyli:

Ns najbiedniejszych przy Tow . dc.br.: p K a
rolina Taroszyńską, . . 7 tiast wieńca na grób ś p. 
Arny z Jan ko- uskicb C< chonskłej' 15 rb.

Ka KOŚciół Matsi Boskiej w  Berdyczowie p. 
K. S. x rb.

Na wpisy, do uznania Tow . d o b r : pp. Hipo 
lita Krzyżanowska pamięci ÓpiźĄ 3 r b , Teodor 
Chrueki za pośrednictwem ks. dziekana S . S zep 
tyckiego s  r  o.

Na kpściół św. Mikołaja: p HipoJta K rzy ża 
nowska pamięci męża 2 rb.

Na r :sc z  rodrin ddotkniętvdi kięską wojny 
bałkańskiej: pp. Cześławóstwo Brzostow scy 2 m b. 
W acłaW ostwo Bylino Wie 5 rb.

Od korespondentów w łasnych i  A pensy i Pe- 
terttlmrstfe).

W o jn a  m i B u łk sm a a h y
( T e le g r a m y  n o cn e ).

Gperacye armii greckie).
Sćtldllik <&»). P«»giloski o niepowodzt- 

aiach w ojsk greckich w wiła jecie biłolijskim sa 
aader przcstdzooe. S a r a w t  przyjęła obrót sta
nowczy od czasu wystąpienia d yu lzy i pod o- 
itebistełn i  glównem  dowództwem, królew icza 
jiastęp ry tronu. . ;

Salon iki (AP). W edług ostatnich donie
sień, grecj odnh śli decydujące zw ycięstw o -nil 
w ysoie, odoarłazy turków do EItolur ku g łó w -1 
uym  sjiom se>-how. Arm ia grecko, nacierając 
uporczywie z połpdnia, r.dciaa turków o i  o- 
statniej drogi odwrotu. Z a  k-lkh dni możni 
oczekiw ać końca Lampami.

Cc wied. .ny szpitala.
Bi8f0Q?Ód (Ap). K ró! W tow arzystw ie 

księżny H eleny Piotrów ny odwiedził szpital' 
jnpskiewskieę.o oddziału. Iw erskiego. K róla  po* 
witali; poseł rosyjsL. z małżoąką, pose-Utiro w 
pełnym JiLD dót : person:l l«k*rski. K ró l po- 
ZPfftaWńi w szpitalu prz^z ł  godziny, rozm a
w iając z ciiorymi.

M- 3^4

Pożar Adm ncpala.
Sofia  (WE). Pociski biiłgaiskie wznieciły 

pożar d zk lu icy  m uzułm-ósklej w Adiyanopolu. 
Pożar przybiera wielkie rozmiary

Potyczka turecka
K o n s lan tyu o p o l (AP). Ggłoszone zostało 

i r a cl q o taciąiaięotu pożyczk: 3 800,000 .fun
tów tureckiet od banku Gtoruńskiego, zl%efz- 
oieczonej ofecyami kasy pańfftw&. =

P o m ic  dla Tifrcyi.
Kslr (AP). ‘W  Mansurze ma irii/ngu kra

jowców zebrano • 43,930 funtów ns .-zecz Czer
wonego Półksiężyca.

Wysyłanie poddanych greckich.
Aleksandryt Przejt,1' łrało do Grecyi

200 poddanych greek ch, wvsłanych z Palestyny.

Żądania Turcyi.
Konstantynopol (Wli) Porla żąda opu

szczenia przęż wojska państw spi zymierzonych 
całej Tracyi.

Rokowania pakoj fi we.
Konstantynopol1 (Wł:)i Wczoraj spodzie

wana byłe deryzya w rokowaniacł co do ro-
zi imu. ponieważ o goazinu 2 po pcuuduiu
skończy, się termin zaprzesł*nia abcyi wojen_ej 
pod Czafisldżą. -. n

W Salonikach
STlOTliki *(AP). Komendant załogi miej-

sewwej, t królewioz grecki Mikołaj, w rozmowie 
z hmresronitentem Pet. Ag. Teł. oświadczył, .te 
osupacyt mląsta o róinolitej i bursłiwel ludno
ści przedstawia wiele trudności. Jedztak-obe
cnie okupacys postępuje g, udko, bez. zaaczaiej- 
szych prj;eszkód. , -

Saloniki (AP). Kcnsuiat niemiecki ogło
sił, iż według rozporządzenir rządu niemieckie
go w jego ręce złożony jest protektorat nad 
poddanymi tureckimi

Saloniki (AP). B-ak p-awidłowej komu-
aikacyt zgubnie odaziajya ?  m\ ludrośc Salonik, 
handel w zupełpy/p ząstojć, Kolej, : prowadź?- 
„Cg, 4q Luropy, nąljżąpa do .tew^rzpcłwa au- 
stryąckiega do Gęągeli, zaajduię s ir  flr pofiić- 
dauńu greków, dalej zaś’ w posiadaniu se*bow. 
Grganizacya prawidłowej komuftikąpyi utruumo- 
ua. Ną, kilimu zaledwie dystansach rozpoczął 
ąię ruch pasżźersk.

serbsKO-aujtryackl.
Wjedśń (W ł.) PółurzędawDie stwierdzono, że 

jeżeli Serbia zajm ie Durazzo uczynI to z wlasnem 
nieb^zpieczeAstwen-, ponieważ .musi opuścić 
Durazzp i całą A lbanię.

WiOdgr. (WJ.) ^Pcsterltoyd" donosL, że 
mocarstwa trzyn-aią się mocno połjtyfci poko
jowej, co wykiucza T.-s:akże upatrywanie w 
tem wahanie Austryi. Serbja jest dokładnie 
poinformowana, jakie rozstrzygnięcie straw y 
odrzuca zuistrya.

Groziłoby najwyissem nlebezpieczeństcremi 
i gdyby Serbia liczył? na ustępli ość Austryi, 
która pomimo najlepszej chęci me pozwoli so
bie nikomu dyktować, jakie ma zająć stano
wisko, jeżeli będzie musiała zająć przeciwne.

WiflÓeń (WŁ) Na wczorąiszeir posłucha
niu następcy tronu u cesarza, uchwalono pró
bować wszystkich średków, prowadzących do 
pokojowego załatwienia zatargi’ z, Serbią. .

BialogrÓd (W l.)  Rząd ąerbsai trwa mocno 
przy swoich żądaniach.

Głosy presy angielskie).
L?)ndyP (WŁ). „Daily Chżomcie* pisze, że 

dopóki Hąrfwig będzie przedstawicielen Rosyi 
w Białogrodzie, dopóty polityka Sazonowa będzie 
dwuznaczna. Gazeta wyraża obawę, iż ludzie 
ukryci mog? ckazać się silniejszymi od oficjal
nych polityków.

W pplamencid wiedeńskim.
Wiedeń (AP) W  Izbie deputowanych 

przy końcu posiedzenia deputowany Seitz, sec." 
demoktata, zaprotestował prąeciw skonfiskowa
niu wczorajszego „Arbeiter Zeituig* -za -wy
drukowanie odezwy pokojowej międzynaiodo- 
wego kongresu pokojowego w Bazylei. Na
stępnie protestował również przęciw temu, iż 
prezydent nie toniósł zgłoszone-j z tegc powo
du prztz soc,•demokratów ioterpelat/i (hałas). 
Prezydent odpowiedział, iż z pow< du tri*daego 
polotenta monarchii przypuszcza, że interpela
c ja  nowiona być jglptizona na posiedzeniu 
przy drzw ąch ząmkniętycL. , Niemiec Stelz w y
powiedział zdanie, przeciwne oświadczeniu 
Seitz a, że cały naród ;[w»gBje pokejtt, .lecz ho
norowego, przyczem nad ceśli nastrój patryo- 
tyczny w kiaju (oalaski i gteśns ouwiadszenia, 
że parlament żywi. też same .jezueia) Prezy
dent , zakończył posiedzenis, i a  którem zostiio 
postanowione, że inte~.pelacya nie ,będzie ogło
szona na pcatedt^niu przy drzwiach otwar
tych.

Wiadeń (AP). W imieniu nitmieckiego 
narodowego związku parlamentarnego posęł 
L-dogeshau w itósl .atc<-pclaeyę » pgwodr o- 
głosek o zr.miąrflch rg%du w razie koarpks^yi 
użyc wicłaaow kas o3zczędaosjiowvcn i mankow, 
oraz w sprawie rzekomego bankructwa pań
stw u. Takie bezDodstąwne pogłoski wywołują 
niepokój. Szczególnie cierpią z powodu prni- 
ki kasy oszczędnościowe w C echach półno
cnych. Oczekiwana jest odpowiedź prezesa mi
nistrów.

GJjsy p rasy wiediiisKlęJ
W iedeń (AP). ‘ jFremdenbtatt", powołując 

się na „Wcstminster Gazctte" i na niedawne 
oświadczenie póiurzęaowca petersbuFS»K<go, 
wskazuje na to, it Austro-W ęgry -oraz w szy
stkie inne mocarstwa dążą dp zakgodegma 
konfliktu JaalkańJtiego. Gazeta twierozi, iż  Att- 
Btrya, która zredukowała swoje żądania do mi- 
iłmum, j-st mocno przekonana, jż Se bir nie 

zechce sprzeciwiać się jej *ądamom.

Rosya a Auitryh.
Wiedeń (AP). ,Neue 'Freie Presse", oma- 

wiająr onogdajszą auayuncyę ambnuadora au- 
stro-węgieiskiego w Carskimi: Siole,, stwierdza, 
ż< łączność, ..pomiędzy W iedniea * a Petersbur
giem nie została przer wana, . Zdani*m- gatefy, 
wobec tegc, że dęoga r o k o w i nic jest 
zamknięta, nie możnt uważać eełóor pokojo
wych Austryi zą  niemożliwe de* osiągnięcia, 
Rosya i Austrya usiłują odnaleźć « Y p ołv ' 
punJ t styczny.

O śt&iiowisko słowian austryaśkish.
W isdtń (AP). Hr, Stcraberf na łamach 

gazety „Ncues Wiener Jour*iaH .nawołute rk>- 
wi-o austryackich do poparć.: w ouecn/ch
eiężkich ęznsach austro-węgierskiej idei pań
stwowej.
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Panika w  Galicy!
Wiedeń (AP). G izety wiedeńskie don< szą, 

że wszędzie » G a lic ji k a t/  okc-ądhosr-io r e s ą  
oblegane przez w ła ś c ic ifl  wkładów W] i »n 
jaż  w iele milionów. . .

Wiedeń (AP) W edług in iim a c y . ,PoJj i- 
scbeCorrosDondenz*, korni*/* bankowa Llab;. 
polskiego postanowiła zS racić t ę do polsl lej 
opioii publicznej w G alicy. n  s t" io w c z jm  pro
testem w snrawie mas swego w ycofj warna *hla- 
d i k z  galicyjsLich kas oszczędnościowych i b sn -. 
kćw . K o m isja  oświadcza, że obawy kompli- 
kacyi wojennych są bizpodsławne. I rzeciwme, 
mnożą się oznaki zacb ow aaa  pokoju.

Interpelacya niemiecka-
B rrłln  (AP). Kanclerz Rzeszy, z  powodu 

interpelaryi w sprawi* p clitj* -  zagranicznej, 
ośw iadczył w  parlamencia, iż wyjaśnienia złoży 
parlam entow i w przyszłym tygodniu.

Knnferencya m'ąd’ ynf roJowa.
Paryż (Wł.). .Ł ib erte* donosi, iż pow

stał pro est zw ołania KonferracyS mię izym oc#.- 
stw ow ej w sf raw act bałkańskich. F rarcya  
zgadza się tylko n s keńferenryę europejską, 
w*m u opierają s'0 stanowczo Niemcy.

Przygotowania we Francy’-
Pnm ż Wł.). D iw ó d ca  f-G eiklzy B Ifort 

w yjeżd żał do M ontbeliard d.a naradzenia się z 
w ładzam i w ojskow em i, poczem  n akazał próbną 
m ob ilizacyę w B cllorc:e.

Kenforencya.
Berlin (AP). Tutejsze ministerstwo spraw 

zagran ic 'n ych  uważa, iż wszystkie opinie wy 
głatzane z powodu przysz1, j konferencji są 
przedwczesne, Pogłoski, jakoby im c y tty w .

anej sprawie wzie»y na siebie Niemcy. pozba
wione są podstaw .

Sprostowtmle.
Berlin (AP). Generał-major Tatiszczew, 

znajdujący s.ę p n y  < sobie cesarza W ilhelm ., 
w y  t ” ł’ i ‘ w zeszłym tygodniu ni sw ój zw ykły 
uilop grudniowy do R osyi. • Pogłoski, podaw a
ne przez gazety o zw iązanych z tym wyjazdem  
zleceniach politycznych są bezpodstawne.

Sytuacya międrynaroduwa.
Wiedeń (W ł ). w  uytuacyi m iędzynarodo

wej nastąpił zwrot ku lepszemu. W crorajsze 
poeluchanie ambasadora austryacHego w  Peters
burgu ,N eue Fr. Pr.* uważa za zwiastuna po- 
Utyk. pokojowej .F-em denH  »tt* spodziew a się 
załagodzenia wszelkich trudności, ch o caż roko
wania przeciągną się jeazeie długu.

U spokojeni.

W led tń  (Wł.). W  ciągu dnia wzm ógł się 
nastrój pokojowy. Na giełdzie panuje tenden- 
cya zw yżkow a

Audyencye.
W iedeń (Wł,). Cesarz przyjął wczoraj na

stępcę tronu, szefa sztabu, ministrów: wojny, 
obydwu obrony krajowej . Berchtolcjp.
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H. RIDER HA66ARD.

Baśń ągtpska.

(Z angielskiego tłóra. A Z.).

—  M oże masz i ra c y ę — mruknął Abi, już 
cokolw iek udobiuchany.— T ego  w każdym 1 azie 
się nie obawiam. A le cóż powiesz o budowaniu 
grobowca?

—  Faraon nie żyje, o Tanie, cóż w 'ęc 
dziwnego, że myśl jego około grobów się plą
cze. Tęskni on do pogrzebu i tego z politycz
nych w zględów  odm ówić mu nie możemy Z r e 
sztą tern proroctwem  nic nie ryzykow ał, bo 
wianomo, że w s ystkich kon.ec jeden— w gro
bie, gdy zaś kto sześćdziesiąt razy widział w y
lew Nilu— .lak, jak ja, ten powinien naturalnie 
wieczne mieszkanie sobie przyaotow rć Ale 
db jć będzie czasu myśleć o grobach, gdy się 
vr nich znsjdziem y. T eraz zaś lepiej życiem się 
zajm ować i wazystkiem co one daie, jako to: tt on, 
najpiękniejsza w św ięcie ko Dieta 1 wiele m aych 
dobrych rzeczj Zbieraj żytu, gdy dojrzeje, 
■ nie troszcz się o przyszłoroczne zbiory, arii
0 to, czy K a  faraona jada chleb żytni, czy 
pszenny. Ciebie, obchodzić powinna córka fa 
raoea, a nie duch jego.

—  Tak, dobry wróżblarzu, ale jeszcze 
jsdno pytanie: D laczego ta przek-ęts mumia 
m ówiła o k-óiow ej w rodzaju nijakim; jakby 
nie była ona kooietą, tylko czemś nieokreślo- 
nem?

K aku zawahał się chwi’ ę, bo trudno mu 
było odpowiedź na to zn alizć, ale za tm ow i- 
w szy aię, odpowiedział śmiało:

—  Najpierw diateg , b P arie  mój, że 
N eter-Tua jfekf rzezzyw iScc ciem ś wiecej od 
zw ykłej kobiety, ponieważ jest córką A  mena. 
A  potem, w owycn pozagrobowych przestrze 
niach, w których faraon przebyw a, musi ona 
hyć znana pod nazwą Ki ólewEkiego P.ękna
1 dlatego i o ą  użył tego wyrazu. Ach! — ciągną’ 
dalej Kaku, udając wzrastpjący zanał —  wielki 
i chw ały pełen jest twój los koóIu świata, a 
wspaniała jest droga, U órą cię poprowadziłem. 
Ja ci to wskazałem, ja* zw abić faraona do 
Mtmfisu 1 ja — a raczej M erytra— oswobodź ła 
clę od nirgo. A  teraz znowu ja, któremu ró z
gami jjroziłeś, potrafiłem ci w yjaśnić d o trą  
wróżbę tw ojego sau, który za tak straszny u- 
w siałeś. PomyŚł o zrkończeniu jego, książę, 
i wyzbądż się w szekibh wątpliwości. K to w y 
n o s i ciało faraona? T w o i synowie. A  co to 
znaczy? Iry u n n  twojegpo rodu.

—  Dni udziału w nim mieć nić bedą, kie
dy polegli— rzejil A bi z westchnieniem, bo sy 
nów  swoich kochał naprawdę.

—  I cóż z tego? Polegti, walcząc dzielnie 
i dobrze zrobił:, bo g d yb y  pLzy życiu pozostali 
m ogłyby się potem w yw iązać niesnaski m iędzy 
nimi, a dziećar, które ci urodzi królow a E- 
giptu.

—  Może b jć , może być —  o in arł Abi, 
m achnąwszy tękę, bo temat ten był mu me 
p rzyjem n y— A le kió low a jeFzczu nie jest moją 
żon ą i ginie tymczasem z głodu na wieży; ja 
Z łś nic na to p o iad iić  nie m o g ę ,  bo jeśli 
rzucę jej mo,h ołvćność, gotow e rzucić się 
z okna. tak, ak mi gro iła; jeśli zaś dłużej ją

Dimonstracya.
Lwów (AP). Pcd  pomnikiem Mickiewi- 

csm o d 'y ł  się m ityng z udziałem wszystkich 
jiólskich stronnictw narodowyćh. Z*p sło się 
kiłka tys'ęcy demonstrantów, w ich liczbie stu
denci, socyahści i postępowcy. Po szeregu 
mów przeciwko R osyi z towark^szeniem wro- 
wich okrzyków oraz śpiewaniem polskich pieśni 
patryotycznycb, tłum urządzi pochód przez 
ulice, kierując się ku konsulatowi rosyjskiemu, 
lecz został rozproszony przez połicyę lan a 
czę.^i tłumu usiłowała urządzić demonstracyę 
przed redafecyą gazety rosyjskiej i lokalami 
związków rosyjskich, lecz- rów nież rozproszo- 
aa została przez policyę. Porządek nie był za
kłócony.

Wfąźniowie tureccy.
Ateny (AP). Z  Salonik przybyło d > Py- 

reusu 500 oficerów tureckicb, wziętych do nie
woli i 600 żołnierzy, w tej liczkie 70 oficeró * ,  
Halił-basza i doktór- Nazim-bcj, uczestnicy spis
ku wojennego w Salonikach.

Zaprzeczenie pogłoskom-
Paryż (AP). A gencya IIavasa została upo

ważniona przez ministra w ojny do zaprzecze
nia pogłoskom o rzskomem powołaniu rezer
wistów. Pogłoski te utw orzyły się wskutek 
omyłki b ry g a iyera  żindarm eryi pogranicznej, 
który odpieczętowsł p ikiet, d otyczący środkow  
ogólnej mdbilizacyi i ogłosił powołanie rezer
w istów 6 ciu okręgów. B rygadyera arrs-to- 
wano
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W Hisrparii
MaJryt (AP). U tworzono giów n y zarząd 

policyi, wchodzący do składu mioisteryum spraw 
wewnętrznych.

Z parlamentu ni^mleViesio.
Berlin (AP). Prezyaent parła lentu Kempf 

ponownie został w ybrany 190 głosami.

Echa zabójstwa Can»li]dia.

M adryt (AP). Izba deputowanych jedno- 
ałośnie przyjęła piojekl praw a o nadaniu tytułu 
ks’ą ł ęcego w dow ie i dzieciom C aualejas.

Kara śmierci.
New-York (AP). Czterech przestępców, 

oskarżonych o zabójstwo Rozenthala, zostało 
skrzanych na śmierć.

W Mongolii-
Pekln (AP). Z  powodu ugody rosyjsko 

mongolskiej chińczycy z  H ong-Kongu wycofują 
sw e wkłady z banku rosyjsko-aiżyrtyckiego. Za 
chodzi obawa, iż cddział szanebajski bę
dzie rów nież Bojkotowany W  odpowiedzi na 
zapytanie ambasadora w tej kwestyi, Łu-Czżen- 
L ian obi*cat porozumieć aię z ministrem finan
sów , w oelu przedsięwzięcia środków przeciw 
bojkotowi.

Mukden (AP). Z  powodu rozpoi ządzenis 
rządu pekińskiego, batalion piechoty został w y

tam oozosUw ię, umrze z g'odu, ponieważ śmier
telną jest knblttą. Przytem nie m ogę tego u- 
czynić, Bo lud szemrać ju t zaczyna i m ógłby 
s'ę zountować. Dziś wieczór dziesiątki tysięcy 
zebrały się na placu, ab/ ją  podziwiać i śpie 
-wu j- j  postuebsć, a gdy przechodziły potem 
*°ło “ -ego pałacu, słyszałem wołania: , Daj jeść 
królowej i zw róć jej wolność, inaczej my to 
■iczynim,- A  i do T eb  musiały już dojść w it
* -i * mijte stamtąd w e lk a  nadciągnąć armia,
* tór« ją  pomścić zechce. Co mam robić, pro
roku?

2 'ób to. co ci w e śnie faraon naka
zał. O świcie idź do świąljpji Sekbety, a zn a j
dziesz tam królowę, posłuszną twym życzeniom; 
bo czy: n e upewnił cię jej ojcieć, że  c i 5 nie 
Otantó’v i?  Potem zaprow adź ią do sw ego pałacu, 
poślub ją  w obec wszystkich i pani j w jej
i w  swojem imieniu, jako jej pan i władca.

—  M ogę podrObować. Dowiem n ę  przy
najmniej, o ile snom ufać należy. A  cóz uczy
nim y z tow arzyszką jej A iti?

~ i  A sti złym byia doradcą dla jej kró ■ 
J cw ^ iej mości— rzetł Kaku pocierając brodę, 
icó'm i»ł zw yczaj czynić, gdy mu złośliwe myśli 
kiełkowały w m ózgu.— Przytem i wiek jej ju t 
podeszły i osłabła zapewne z głoau i zmar
twieniu. Jeśli jednak żyje, to Merytra zająć się 
nią może i weźmie ją  w  opiekę. W szak przy- 
jaź liłaś się z nią zdawna, nieprawdaż, Me 
rytror

—  -v rd z o — odparła Merytra szyderczo.—  
Tak, j “ k kot z pukiem , gdy obaj są fsw oryta 
mi tego sam ego pana. W  każdym razie, dużo 
będziemy sobie miały do powiedzenia. Strzeż 
s.ę mój mężu, bo Asti nie jest słabą sta
ruszką. Tw oje czary są silne, ale jej jeszcze 
mocniejsze, bo wielka to kapłanka i potęga jej 
jod bo^ów pochodzi, nie zaś od szatanów.

I tak s.e stało,, źe A bi, wspaniałe szuty 
przywdz5a,wszy, udał się w tow arzystw ie rad
ców , f t i o l o g a  i gw ardyi do św iątyni Sekhety, 
a że nie było komu bronić jej bi am, więc 
w szed ł bez przeszkody i stnnął w  we w nętrz- 
nem podwórzu, pytając, gdzie ma szukać kró
lowej- .

—  Gdzieżby, jak nie w  obronne? wieży, 
stojącej nad brzegiem Nilu —  odparł Kaku —  
V\’ ‘izs'-*c tam królow a głodem się zamarza.

—  Na obronnej wieży? —  stęknąf A b ,—  
czyż les.-ezt nie dość schodów dziś przesze
dłem,-J -ino, cóż ro b ć! Prow adź.

Coudy Kaku, jak  kot pobiegł po w ąziu
tkich schodach, A biego zaś popychali z tyłu 
oficerowie, bo tusza mu ciężyła i z trudem w y 
łaził ze stopnia na stopień, Na tizeciem  piętrze 
w szyscy się na rozkaz jego zatrzymali.

—  Nie śpieszcie się— szepnął.— K rólow a 
przebywa na następnem piętrze a jest z nią

ii Asti, nie można jej więc zejść znienacka. 
Uważajcie też, abyście jej nie przestraszyli, bó 
może na szczyt w ieży wybiedz i rzucić się do 
Nilu CreLasjćje, a ja na nią zawołam , skoro od
dech mi w róci.

J łk o ż  po chwili, "y sa p a w sz y  się, za
woła);

—  O królowo, przest&ń głodzić się w tym 
Nędznym przybytku, s chodź podzielić bogac
twa z wiernym poddanym twoim,

W ezw anie to powtórzył raz, drugi i trze- 
c:, ale n e  było żadnej odpowiedzi.

—  Musiała u m rzeć,— srepnął zańiepoko- 
jony ALi, —  a Egipt mnie za jej śmierć o d 
powiedzialnym uczyni. Kakuś idź na górę i 
zobacz, co s:ę st*}o. T y ś  czarownik, to nie 
potrzebujesz się niczego ohawiać.

A strolog innego był zdania, i z  łw(aSał się,

słany do K aj Zu L ianu na pomoc oddziałom, 
wysłanym  dla stłumienia powslan-a monarolów.

CD»rbin (AP). Mieszkańcy stacyi Mpńkou 
proszą zarządzającego koleją o przedsięwzięcie 
Środków dla Obrony ich życia i interesó r  han 
dlowycb od band ebunebuzów. CLunchuzi palą 
wsie okoliczne, zabijają chińczyków i grożą na
padem na c*adę rosyjską.

Urga (AP) D c Petersburga ma wyruszyć 
poselstwo od Cbutychty celem złożenia podzię 
kowania i ofiarowi n:a podarunków Najjaśniej
szemu Panu. W  sk]ad poselstwa wchodzą: mi 
nister spraw zagranicznych, ksiaie Kardin-Dam- 
dyu i dwaj urzędnicy ministerstwa spraw  za- 
gi aaicznyrh z tłumaczem

Ulrsuta* (AP). KonwOj konsulatu miej
scow ego wŁmtirhrJoiJy został do 720 ludzi. W  
tych dniarh spodziewane jest przybycie 500 
kozaków z ka: Uczownicumi.

Ski zanle architekta.
Ode--a A rch ’tekt miejski Szm idt za w y

muszenie pieniędzy od właścicieli domów sk.i- 
zeny został przez izbę sądową na 1 rok rot 
iresztanckich i na karę 50C rubli.

Dokcła Dumy-
P etersbu rg (Wł.). W  ciągu caiego w czo

rajszego dnis trw ąły narady w  sprawie w ybo
rów prezydyum Dumy. Delegaci październi- 
kow ców  prowadzili rokow ania z nncyonalista- 
tni, grupą KrupieńsUego i opozycją. Na w czo
rajszej naradzie ODOzycyi, w  której w zięli u- 
dział w szyscy posłowie opozycyjni oprócz so- 
cyalistów, postanowiono w ziąć udział w  w yb o 
rach prezydyum, popierając jednek tylko kon- 
s fytucyonalistę. Na nsradzie opozycyi z paź- 
dziernikowcami wyjaśniono m ożliwość bloku 
na czas wyborów prezydyum.

Psździernikow cy w ysuw ają m. prezesa 
Rodziankę, kandydaturę na wiceprezesa odda
ją opozycyi, która w ysuw a na to stanowisko 
pfistępowcfc Jefremorra Na miejsce drugiego 
sric pr zesa w ystam aią  kandydaturę księcia 
W ołkońskiego.

Co rig tyczy wyboru searetaryatu, opo- 
zycya  ośw i.dczyła, ft  nie przystanie na kandy
daturę A ntenow a, byłego prezesa komisyi 
chełmskiej. W tedy pt ździernikowcy zapropono
wali kandydaturę przedstawiciela lew ego skrzy
dła ptźJzie-nikow ców  Dmitriukowa. N im ie jsa e  
w icesekretaiza w ystaw iają kandydaturę postę
powca; kandydat j»szcze nie jest znany Kw e- 
stya ta jeszcze nie jest zdecydow ana osta
tecznie.

Na o negdajszem Dosiedzeniu frakcyl paź-, 
ddernikow ców  postanowiono nie vch od zić  w 
porozumieaia ze skrajną lewicą i skrajną pr# 
wicą

R okow ania w yjaśniły, że nacyonaliści źa 
dają miejsca prezesa i protestują przeciwko 
wprowadzeniu do prezydyum przedstawiciela 
opozycyi. Nacyonaliści grozili październikowcom, 
że porozumienie podczas wyboró w prtzydyum  
będzie stanowić o poiozumieniu we w szystkich 
sprawach .̂-ej Dumy.

Delegaci październikowców odpowieazieli 
że są upowatnien* dc układów wyłąezr?e w

ale A bi zniecierpliwiony podniósł laskę cedro
wa, aby uderzeniem w  plecy dodać mu odw a 
gi. Poszedł w ięc choć niechętnie, co krók się 
zatrzy nuiąc, i o zm iłowanie królow ę błagając. 
Nakoniec dotarł do drzwi jej sypialni i z*giąd  
nąk ostrożaie. Nie było w mej niaogo. T oż 
samo i w pokoju- Asti. Strach mu dodał -od
wagi i wylazł a t na dach, ft!e także nat arem 
nie. Pow rócił więc i zdał raport księciu ze 
sw ego niepowodzenia.

—  Ni Ptaha, wielkiego B óga  Memfisu!—  
zawołał Abi! —  albo — więc uciekła, aby Egipt 
przeciwko mnie zDuntować, albo znalazła śmierć 
w Nilu, co byłoby jeszcze gorsze. Oto w : 
dzisz, jak umiesz sny tłu mac: yć, oszuście!

—  Zaczekaj książę, aż *ię przekonasz, —  
odparł oburzony Kaku —  Ś  w iąiycia  ww lka, 
trzeba ją  przeszukać.

Przesrl’ więc wszystkie kom naty, krużgan 
ki i sale, aż dotarli do wew nętrznego przed 
sionka, poprzedzającego Sanktuarium, w którem 
Faraon na tronie zasiadał podczas pobytu sw e 
go w Memfisie. H ala ta miała cięż.ki sufit z 
granitow ych bloków, spoczyw ający na kolum 
nach pndbbnych do loto tu, a św iatło doń w pa
dało przez niewielkie okna, mające kształt r 1 a 
O zyrysa( a umieszczane we: wschodniej jej
ściance, tak że mroczno tam było o tak w cze
snej godzinie, i przybysze posuwali się po o- 
tnacH idąc o d :filaru do fiłkru. W tem  piew szy 
promień wschodzącego słofieś, Dadając przez 
okienl^, ośw ie-il posąg bogini i tron tut obok 
stojący, a na którym  siedziała Nerei Tua, hió 
Iowa Egiptu.

W spaniały widok Drzedstawiała w tym 
mroku. Suknia jej złociła kię promieniami 
światła, połyskiw ało jej berło i św ieciły sir 
kiejaoty, lecz najwięcej błyszczały cudowne jej 
oczy. W  blasku ich było coś tak straazneło, 
że w szyscy się cofnęli, szepcząc że boginią to 
chyba na tronie zasiada, nie zaś śmiertelna 
kobieta.

I rzeczyw iście w całej jej postawie było 
coś nadziemskiego, co jej dawało pozór Ducha, 
który śmierć zw yciężył.

P izybysze u wnijśćia się zg-om adzli, 
szepcząc mięricy sobą, aż * ę rozwidniło; ale i 
w tedy wspaniała postać nic zw ióciła  na nich 
uwagi, w  zadumie pog atona.

Nakoniec Kąku zebrał się na odwagę, i 
rzeki do Abiego

—  Otc tw oja nareecrona, o książę, idź 
więc i bierz ją.

A  w szyscy mu zawtórowali:
—  Idź k s 'ą ie  i bierz ją-
T a k  zachęcory, Ab* postąpił naprzód, sż 

■taaa u stóp tronu, i pokłon z ło ży ł,
Długo sta? tak poebyiony, bo nie wiedział 

co m ów‘ć. W  tem uF'yazał nagłe srebrzysty 
igłos królow ij:

—  Cóż ty tu robisz, o Tanie Memf su? 
Czemu nie jesteś w  celi, w  której cię Farabn 

-uwięzi'? A  gdzież jest M erytra, dama królew 
sk ie g o  PodaóżLa, a twój płatny szpieg? Cze- 
1 auż łu nie przybyła z  •czarownikiem Kaku, 
iktóry ulepił zaczarowana figurkę, by z jej po- 
mjpcą uśmiercić Faraona? Czy może ząięta goje
niem ust rozciętyęn odłatob.em Kryształu ̂  B> po
dobno w ypułek ją spotkał wczorajszego w ie
czoru, w chwili właśnie, gdyż przybył doastro- 

'] oga, aby ci pewien sen wytłum aczył.
—  Zkąd' wiesz o tem w szys kiem, królo

wo? C zy masz może szpiegów w  moim ps- 
tacir

—  T ak , mój stryju, mam szpiegów i ^ 
pałacu twynr i wszędzie T o  co Am en wie, 
musi w e izieć  i córka jego.

sprawie w yborów  prezydyum. Porozumienie nie 
zostało osiągnięte.

W yjaśais się, źe prnwica nie będzie po- 
p i.rała  Rodzianai, w ystaw iając kandydaturę 
Bałaszowa, nr prezesa, zaś- skrajnego praw i
cowca L ew aszow a na w ieeprr-esa. Rezultat 
rokowań w yw ołał ożyw ioną wym ianę zdań w 
sferarb politycznych.

Liczą, że blok październikowców z opo- 
zycyą rozpo-ządza 225 głosemi, a naw et 240 
wraz z grupą Krupieńskiego, przyłączenie się 
której uważają za prawdopodobne.

PetfcrSDUrg (Wi.). c/dbyłó się zebranie 
grupy cerkiewnej. Ep. Nikon w ygłosił ośtrr 
mowę przeciwko neutralności duchownych w 
sprawach politycznych, i napadał na ep. Eulo- 
giusza, który nie dbał o interesy cerkwi.

Petersburg (W ł.) Na wieczornem posie' 
dzeniu fra lcy i p a źd a ^ n ik o w .ó w  Aleksiejenko 
w imieniu delegatów , prow adzących układy, 
złożył jpraw ozdan* o rezultatach układów. 
Propozycya nacyonalistów, zaw arcia stałego 
bloku, uznana została za niemożliwą do przy
jęcia, Jeżeli warunki się n it  zmtenfc?,, postanh- 
w ono zaw rzeć blok ze stronnictwam i lewico- 
wemi.

i  oniew aż opozyeya : ffrupa Krunienskie- 
g o  zaproponow ały Rodziankę jednogłośnie, w y
stawiono kandydaturę Rodzianki na prezesa, 
W ołkońskiego —  na wiceprezesa starszego, nL 
młodszego wiceprezesa —  przedstawiciela opo- 
zycyi, prawdopodobnie Jefrem owa.

v  r bec obecnej trudnej sytuacyi politycz
nej, p iździernikow cy żądają, 5 żeby kadeci po- 
siadtll 1 w ego przedstawiciela w  prezydyum, 
proponując kadetom zająć miejcce starszego 
wicesekretarza.

O pozyeya obstaje p r z y  tem, ażeby preze* 
Dumy w pierwszej mowie wspomniał o kon
stytucjo, lub, ostatecznie, o konieczności prze
prowadzenia reform.

Represye prasowe.
Moskwa (AP). Skonfiskow ano N° 262 

„R usskich W iedom ostiej- źt artykuł wstępny, oraŁ 
ska~ano na 500 rb. grzyw ny tedakcyę wyda
w nictw a .Sto liczn aja  M ołw a*, za arlykuł .N ie
przyjemność* w  numerze z dnia 5 lirtonada.

Zgon-
Moskwa \&P). Zm«irł artysta tertru arty

stycznego Brawicz.

Pożar-
R yga (AP). Pnżar na fabryce m sszyn 

.A tła s*  uszkodził silnie warsztat mechaniczny. 
Straty  w yn o sją  około 50 tys. rb.

Trzęsienie ziemi.
TyfJlS (AP) O  g. 6 ej 52 z rana dały 

się uczuć dw a nrstępująee po sobie wstrząśnie 
nia, trw ające około 2 sekund.

Achalkalakl (AP). O g  7 ej z rana dało 
się uczuć słabe trzęsienie ziemi.

Przybyłeś (tutaj, aby mnie wziąć za żonę, 
niepiawdaź? Jam gotowa L czyń  to w 'ęc je śb  
tię odważysz?

—  Jeśli « ię ’ edwążą? D laczegołbym  się 
nie mial od ważyć? zapytał A b i ; niepewnym  
głosem.

—  Na to ’’ pytanie musisz sam sobie odpo
wiedzieć. A 'e  powiedz mi, dlaczego rozprysł 
się kryształ w  pokoiu astrolog*, Dez ż a d ie g o  
w.docznego powodu? I dlaczego sądzisz, że 
K aku całe znaczenie tw ego snu ci wyłoży!?

—  C zy nie wiesz, ze oa praw dy nie) m ó
wi, chyba sieczony rózgt mi?

—  Nie wiem tego, królowo, ale z Kaku 
,i później rozmówić się mogę, chociażby w sp o 
sób jaki mi podsuwasz.

—  Nie, książę A bi, ty  nic n it w iesr i 
Kaim nic nie wie oprócz tego, że kijem złamać 
można grżoiet w ętow ', jeśli między kamienie 
się nie skryje. Nikt nic nie wie, ^wyjąwszy 
mnie, k tó re j Am en mądrości użyczył wraz z 
darem jasnowidzenia w p rzyszłości. A le to co 
wiem i widzę, zacbow cm  dla siubie. Iaaczej 
mogłabym ci w yjaw ić rzeczy, od których włos 
by ci osiw ir', a Kaku i Merytrze poczynić 
obietnice, w  ODec których narzędzia tortur wy- 
daweł/Dy im aiię łońem rozkoszy. A le nie w o 
lno mi o tem mówić, ani też przystoi w tej 
weselnej gonsinie.

Kaku tymczasem w  kącie szczękając zę- 
brmi w ybiiw iui iło w a  od niebezpieczeństwa 
chroniące, a A bi i jego  duro-etnie spoglądali 
na straszliwą królow ę jak  dzieci, które szuka
jąc jaj pttsich w  krzakach, na lw a srogiego 
się natknęły. Po dw akroć książę ku drzwicm  
się już odwrócił, bo mu srę zdawało, że na 
ciemną i niepewną wchodzi drogę, aie zatrzy
mał się mówiąc:

—  Stów a twoje, królowo, ostre są jak 
obosieczny miecz i truciznę w zs danej nimi ra 
nie pozostawiają. - Pow iedz mi jeanak, jakim 
sposobem, jeśliś jest śmiertelną, siedmiodniowy 
głód nie zostawił na twej piękności śladu? 
Powiedz mi też, kto ci przyniósł re p ięin e 
królew skie szaty i gdzie jźst była piastunka 
twoja, Asti?

—  Karm ili mnie bogowie —  odparła kró
lo w a  łagodnie —  i oni mi też szaty te przy- 
a i(ś'i, abym godną ciebie się wydała, o ksią
żę. C o się tyczy  A sti, postałan ją  do Cypru 
00 nerfumy, której tam tylke dostać można 
Nie, zapomniałam, to wczoraj posłałam ją do 
Cypru po wonności, któremi w łosy sobie p o
mazałem, > dzii jest onu w T esach i załatwia 
mi tam p ew rą  sprawę, Której zresztą vi taje 
mnicy trzym ać nie potrzebuję. Chodzi tn o 
wy-yci- na ścianrch g-oou taraona tusŁoryi 
zdrady, jakiej p; .di ofiarą.

N a słow a te złow rogie odw aga obecnych 
opuściła i zaczęli się cofać ku wyjściu, a wraz 
z n mi i Abi.

—  Jakto! —  zawołała królowa, smutnym 
.pózornitj a pełnym szyder: :tw< tonem —  czyż 
byś mnie tu *amą zostawił? C zy  mąd ’osć 
woja i w iedza tak cię  odstraszają? Niestety! 

Cóż mogę na to powiedzieć? Przelew a się na
czynie, gdy jest zbyt pełne, a świeci alabaster, 
gdy postawią - na lii a zapaloną lampę. A  je

d n ak  godna jostem zdobić króltw sLie oałuce, 
aa wet, gdy należą do Kró’ a takiego jak-m ty 
będziesz, ulubieńcze O zyrysa. Patrzai, zatań
czę przed tobą i zaśpiewam  ci, jak śpiewałam 
niegdyś przed księciem Keshu, zanim go miecz 
Ramesz na tamten św iat w ypraw ił. Osądzisz 
mnie wówczas, Abi. ty coś tyle pięKnych ko
biet oglądał.

I mówiąc te słowe, Neler T u a  wstała po
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Dsla i 4 gs liSt^padc c y ia  r.

B<rll*, sś/płaty sa  Pstsrahsrg ty. 215.20
kip. 215.15

C u l  w e k tła w y  ■« P r t s t r t ł t i u l  «nl - i —

4*/i% paiyusfei 1905 r. . 100.20
4 " , urasta paftt*wawa i ly  * ■ * 92.10
R utyj. HI. k ib d łt. io*  r t  i . 215 20
DySkanta p ryw atse . s3 4 6° 0
U ipasam enie mocne

^■ryt.-—W yp ła ty  a t P s t o n k i i i i
C n a  atjalższr • • 20475
Cm aia O łjw ę tl , 266 75
4'ig ranta paftltw aw a 1894 1. 53 0°
4V«*/, p t ł j t i k a  i | 9| r . . 100 30

jV B paiyftska rosyjska 1906 -. 102 45
OyłKonte prywatne. # .* «
Usposobienie ospałe.

nafty!.— j*/t patyczka rasyiskr iyi>6 r. . 103
4*/i% 1 n yoska rotyjska J909 r. IOO
□spoJobienie osp ałe .

-AflSHMUB.— $*/, P»*yc*kr rsłyjaka I jo t  1. 99*!,
ąi/i'/,. patyczki rsiyjlka 1907. -----

Wis ł« A 5* pożyczka rosyjska iyoś r. 102.97

| K R O f f »  E K O H M iię Z H J I .

—  Rynki zbożowe. W  ciągu ubi głego ty
godnia nr rynkacl zbożow ych naszeso kraju nano- 
w sło ncdal usposobienie małoCzvnne z powodu na
der nieznacznego zapotrzebowania towaru i ograni
czonego dowozu, uwarunkowanego zupełneta 'ep 
sucism  się dróg, m ożliwych obeerie dla komunika 
cyi kołowei. Na pszenicę wilgotną i (złego et un- 
ku, nabyw ców  niema; dobry, suchy tow ar m łyny 
nab rwają Chętnie, i w obec ograniczonego przytem  
zaofiarowania :eny jego zdradzają tenaencyę zw yż
kową; ceny suchej pszenicy ozimej dochodzą o b ec
nie do r -b. 10 kop. na stacyach Kolei Południowo- 
Zachodnich; średnie gatunki 95 k ip . —  1 rub.

Ceni żyta, zw ł: szcza w  dobrym gatunku po
zostają na dawnym poziomie* ci ny .a stacyach 78
—  85 kop,. Z  o^sem  usposobienie niezbyt stałe; 
przeciętna cena owsa folw arcznegi na stacyach ko 
lei Poł.-Zach. 7F —  8;- kop.

Nieco lepiej z jęczm ieniem  pastewnym w  jm- 
łudniowych okolir«cn kruju, z powodu zw yżki w  
portach; jęczm ień folr-arczny tĄ% nu siacyanb 8 j
—  85 kop. jęczmień bi owarny tamże do 1 rub. 
5 Kop. —  1 rub. 7 kop. Z  prosem słaba, cenr 
przeciętnego towaru nie przekracza 75 kop; |za s u 
che, lepsze ziarna dawano 80 —  ł>j kop. Otręby 
pszenne grube (na eksport) na stacjach kolei P o 
łudniowo - Zachodnich 55 — 56 k o p , żytnie 54 —  
56 kop

Stałe usposobienie dawało Się zauwt żyć z 
hreczką, której żądano przeważnie na potrzeb7 spo
życia miejscowego; za towar dobrze oczyszczony 
ołacą na taźyach kolei Poł.-ZaCh. 85 —  87 kop. 
Z  grochami bezczynnie; ziarno złe; popytu n ie^ a, 
ceny nieustalone.

Siem ie lniane na stacyach kolei Południowo- 
Zachoduich 1 rb- 6t> kop, —  1 rb. 70 kou., rzepak 
1 rub. 65 kop —  1 rb. 75 kcp. Koniczyna Czerwo 
na 9 —  12 rb., najlepszr — 13 rb.

W  portach południov’ych usposobienie spo
kojne i maloczynue; zapotrzebowanie z zagranicy 
nader ospałe. W  Odesie jedynie z jęczm ieniem  
mocniej, w obec stosunkowo ożywionego zapotrze
bowania. ceny podnoszą się i należy się spodzie
w ać dalszei rw yżki. W  Ciągu tygodnia Cery ję c z 
mienie pastewnego dosięgły 91 kop.

Zapotrzebowanie ra  pszeniCt, z zagranicy nie 
byłe; m lęny żądają wyaokich gatunków, lecz takie
go ziarna w  zaofiarowaniu bardzo mało.

w oli, tak  p o w oli, że ruchu jej p raw ie do- 
strzedz n ;e b yło  m o in a , a zszedłszy  z tronu, 
zrćZ ęła  pieśń  p rzepTekną, tańcząc rr i łk t  m u
zyk i,

jak ie  były słow a tej pieśni nikt nic za 
pi więtał, każdemu jednak serce żyw iej zabiło 
i każdemu przywiodła ona wspom nienia naj
milsze młodości. Nawet zatw ardziały A tr  wztu- 
szony się uczuł, pomimo, iż miat wrażenie, 
że piękna tancerka, wiedzie go  m elcdyą słod
kiego sw ego głosu, nad atrasene jakieś prze- 
paś c c ,  w  których śmierć mu grozi.

T aóieć się skończył i ostatnie tony pie- 
ś,ni przebrzmiały, a ze starożytnych ścian św ią
tyni Sekhet kociogłow a w yglądała z okrutnym 

.a mściwym uśmiechem na kamiennem obliczu! 
Tancerka zaś ątanęłt ani zgrzana n izd yszan r, 
iecz śmiej jca  się łagodnie.

—  I łź  teraz, boski asiąte —  rzekła —  
ri w y w szyscy idźcie i pozostawcie mnie tu sa
mą, a? faraon po mnie przyśle, by podzielić 
ze mną to nowe państwo, które w  posiadanie 
objął za bramą zachodu.

Nikt się jednak nit ruszył; moc jakaś 
ujem n a do miejsca ich przykuta, A bi zaś nie 
mogąc oczu od królowej oderwać, tarza1 się u 
jej nóg w  namiętnych słowach miłość jej sw ą  
oświadczając, podczas gdy obecni z zazdrością 
v> sercu słuchali. O na : aś utai a uśmiechnięta 
słodko a nadziemsko, gdy zaś zamilkł zm ęczo
ny, odezwała się mówiąc:

—  Jakto! więc miłość tw ója “ iększa jest 
jeszcze cd bojaźń ? T ak  m l owal i boski książę 
Keshu, gdy mu Gwiazdo Am ena pieśń sw ą  
zaśpiewała. A b v  los twój by! szczęśliw szy, o 
sziacnetny Abi, czj zaś tak będzie, o b ja w ić  
mi tęgo nie wolno i sam się musisz p rze
konać.

A  więc będzit wesele w M-mfis, wesele 
królewskie tak wspaniałe, jakiego jeszcze nie 
było w  całych dziejach ludzkości. B ;d ą  uczty 
i radość w ieita, a potem zasiądziesz na tronie 
na czas ci przeznaczony i św iecić będziesz w 
blasku królow ej Egiptu. C zyż ceną krw i nie 
zdobyłeś sobie tego miejsca, o zw ycięzco F a
raona? I c z j me przyrzekł tego sam Faraon 
w e śnie? Chodź, nowe słońce nam przyśw ieca, 
idźmy wiec w promieniach jego  i pożegnajm y 
ciem aośc7.

#

R O Z D Z IA Ł  XII.

Królawskie wesele.
Dziwne pogłoski krążyły yo  Memfisie. 

Mówiono, że krOlona poddał,* s ię  i że ma z a 
ślubić księcia, a znajduje się już w wielkim 
Białym Pałacu, przygoto czując się do ślubu.

Sprzeczano się o to nr ulicach. W ielu 
nie crciało w to wierzyć, mówiąc, że przecież 
królowa, będące pomazanym Faraonem  Egiptu, 
nie może zaślubić mordercy sw ego ojca a ro
dzonego sw ego stryja. Prędzej umrze w wie
ży, na której co wieczór lud ją  oglądał, słu
chając jej śpiewu I \r glebi duszy mieli na- 
dzieję, ze umrze, pozostawiając Egiptow i w iecz
ną pamięć cnoty, bohatersewa i czystości du
szy, Ż on y ich i córk: były jednak innego zda
nia; wszakż :ż o aa była tylko kobietą, gdzież 
więc prawdopodobieństwo, aby wyrzekła się 
długich lat życia i panowania i zbytków  a 
nad .0 wszystko przełożyć m ogła cichą śmierć 
i cienie gronowe W praw dzie zajmie teraz dru
gie Liiejsce, bo A bi pewnie srogim  panem się 
dis mej okaże, ale zawcze to lepsze od ża ło 
bnej łodzi.

(D c r:).
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M agazyn T o w a ró w  Fu trza n y c h

P. M. D O B R E C O W A
P iękność  yj

Telefon 25-54.
Poleca w  w iel
kim w

Kijów, M ichałow ska Nr 7
w  wiel- ł n u i a r w  f i l ł r T a n O  &otow< męskie i damskie rzeczy futrzane, doChy, gorżet- 

yborze l U W d r  j  I U I I  d l l n .  ki, n ufki, czapk', kołnierze l dyw any Dobieranie, farbo
wanie 1 w ypraw a futer dokonvw. siej we własnej p r a o o w n i .  S p e o y a ln y  o d d z i a ł  d la  p r z y jm o w a 
n ia  o b a  j l u n l o w ,  c1r»-yć d a m s k i c h .  M » t « y n  z a o p a t r z o n y  w  w ie lb i  w y b ó r  n a j r o z m a i 
t s z y c h  J e d w a b n y c h  t o w a r ó w  k r a j o s r y o h  i z a g r a n i c z n y c h  t i r m ,  s u k n o ,  p l u s z  i a k s a m i t .  
Co do w yboru i gaiurku tow arów  — prosimy się przekonać. 4488

4706

K R E S Z C Z A T Y K  2 2 . a

f i l i e .  X o z l a t y n  i  ^ k k s a n g r ó w l r a  K ijo w s k i aj p u b  

WYŁĄCZNI REPREZENTANCI PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK.
R u s i o m ,  P r o c t o r  &  C -01

L ck o m o b ile , lo k o m o ty w y  d ro żae  i do orki, m locarnie 
p a ro w e zb o żo w e i k o n iczyn o w e.

R u d .  S a c k s  ,P,JŚ sipwniki. ’ 7qdowc 1 wi"■ w w w w w n  s a a i.u a  lorzęn o w e pi Ił  k' i p rzeryw a
cze do b u raków  i zboża.

P  ̂  t  fc— -  -  M otory n attow e stałe i lok om obile no
■ w l  n U l l s  w o  u lepszc e, ekonom iczne i praw ie

bez dym u.

R .  A .  L i s t e r  &  O - o :  ^  °
m leka, ła tw e do u życia , lekkie 
w działaniu, pięknej form y.

M .  W o l s k i  i  S p

gie lsk ie  do 
ruchu, w yb o rn e

M łcca rn ie  konne, k ie 
raty , sieczkarnie bęb

n ow e.

Sieczkarń .. 
i siekacze B e n t h a l l a , w, r  C l a y t o -

n a  i  R u h e r a .

L.
P ie rw s zo rzę d n a  i n a jta ń sza  pracow nia

Ubiorów  M ęskich

Różane JKIyóło Kryształowe
nr-laje skórze i cerze delikatność, w k  

gładkeść i elastyczność, co . i e s t ^ f i  
oznaką nadzwyczajnej piękności Ł

ferd. p lp e n s
V  Perfumerya Nr 4-711.

Kolonia n/R,
Ryga. 

Założone w  r 
1 i 1792

w  K i j o w i e ,  Ł W 1 '
W ie lk i w y b ó r  m a te ry a łó w  w y 
łą c z n i e z a g r a n ic z n y c h ,,  5 6

Polskie Biur0 1.eśne
Ks. Zdzisław  L u b o m u sB  . £>-Ka, W arszawa /.Orawia /» 22 1 
Urządzanie gospod, leśnych, inspekeye i takaaoye l«ó- 
ne. Komis sprzedaż lasów. Nasiona 1 sadzonki leśne |

DZIECKO
m o ż < i  z i j : a l a ć  i  g a s  ć  ^  f f *  I T t  ”

l a m p ę  n a f t o w e - ż a r o w ą  j j  w  I  U  I  I I I

bez pom powania p o w ie trza  o siie 1C 00 św iec. 
Z u ży c ie  n a fly  tylko  1'2 fu n ta  na godzinę.

L a m p y  p o w yżtze , j - k  ró w n ież  lam p y n .fto w o -ż a iu w e  innyt 
%t mów, ■ 6± nego r o d z a ju  la t a r n ie  i la t a r k i  
i w s z e lk ie  p r z y b o r y  i u r z ą d z e n ia  o ś w ie 
tle ń  n ajU m ej, bo z p ierw szej ręki po leca  g ł ó w n y  *ktad

PromieńL i i 1797

Inż, Zygmunt Ko r y c k i
W a r s z a w a , T r ę b a c k a  2 . T e l.  13-65.

C E N N IK I NA. Ż A G A N I E  B E Z P Ł A T N IE .

I

W

WŁASNEJ FABRYKI. |
C ieszące się uznanie m. E k st/rp a to r/ . k u lty w a to ry  t At l  i m  i 
zrzyn a rze  do p a
ru, pielniki, bro 
n y  sta lo w e etc.

J. C A S  E
Samochody do orki parowej
n -n o zó w , za ró ^ n i do prz**vozeLl» ciężarów  po drogach gru p o w ych

f) i  ■ ■ t « - u  a s lfto t lM U E is a  na«vepezej 
u a T n lT u r y  In łw  n / tn a ftC  i unetpu»cyi.

Autom obile eleganckie LaS # l f e « ó g .
BIURO ‘TECHaJCZNF

K ijó w , K r e s z c z .  2 3 . 
T e le fo n  6 5 9 . 5039

  Dibnu i to i

A. Ejbera

IDEALNY 
ŚRODEK P R ZE CZYSZCZAJĄ CY 

DLA DOROSŁYCH  I DZIECI

Bezw artościową imitaCyę i falsyfikaty zaw ierają te w szystkie pudełka 
które n.e są zaopatrzone w  niebieską banderolę z rosyiskim napisem 
oraz u dołu na poaryw ce pudelka nie mają zamieszczonej firmy: Dr. Bayi r 
só Tńrsa, Budapest. Pudełko 65 kop., w e wszystkich aptekach. ę8i

Z i m f w y  r o z k ł a d  j a z d y .
Ha k o le ja c h  P o łu d n io w o -Z a c h o d n ic h

Nr i. Ruf.  I i II ki. 0 1 sa, od g. 9 w., prz. 9 m. 45 r.—  N 
9 Kur. l i .  11 kl. W arszaw a, odeb. g. 7 m 20 w ., prz. g. 10 r. — 
Nr 1 k.. Kur. I, II i III kl. Petersburg, odch. g. 9 m 23 r, prz 
g. 8 m. 25 w. —  Nr 7. Osob. I, II i III Odesa, W oloc/yska,
od .h. * . 9 m. 30 w., prz. g. 8 m. 50 z r. —  Nr 13, Osob
I II i III kl. W arszawa, odch. g 12 m. 25 w  n. prz. g. 6 m *6
r. —  Nr 5. 030b. I, II i III kl. Odcsa, Nowosielice, Humań, odch
g. n  l  50 w n , prz. g. 6 m 20 r. —  Nr 21. 1 Poćp. I, II i IL’
kl. R ostów  u. D , Sewastopol, odch. g. 8 m. 20 r , prz. g. 9 ni 5 
r. — Nr 19. Osob I, II i III kl. M ikołajów, Sewastopol, odch. g. ć> 
m. 25 w., prz. g. 10 m. 50 r. —  Nr 29. Oscb. I, II i III kl
R adziw iłłów , odch. g. 7 tn. 50 wiecz., prz. g. 9 m. 30 r. —  Ni
5. Osob. I, II i III kl. Sarny, W arszaw a, odch. g. 11 m. 50 w 
n., prz. g 7 m 33 r .— Nr 3 Poczt. I, II i III kl. Odesa, B rzelć
odch. g  9 r., pri. g. 9 m. 23 w. —  Nr 17. Poczf I, II i HI kl
E lizaw etgrad, odch. g. 11 m. 30 w., prz. g 7 m 55 t . —  Nr 3
Poczt. I. II*, md. W arszaw a, Sarny, odch g. 2 m 50 po p>d
prz. *. 4 m. 50 po płd. —  Nr 27 0 8 ob I, II i III kl. Biała
Cerkiew , odch. g, 3 m. 25 po płd., prz. g. 9 m. 25 r. —  Nr 15
Towar-osob. I, II i III kl. Humań, Odesa, R ostów , odch. g. 10 m. 
50 r., prz. g. 6 m. 52 po płd. —  Nr 31. Towar.-osob. IV  kl. Zna* 
meuka, Odesa, odch. g. 9 m 55 w., prz. g. 7 m 45 r. —  Nr. 31 
Towar.-osob. IV  kl. Sarn y-W arszaw a, odch. g. u  m. 05 w., prz. 
g  5 53 r-

■ a  k o le i M o s k ie w s k o  - K ijo w s k o  - W o ro n e e k ie j .

Nr a. Pośp. I, II i LU kl. M oskwa, odch. g. ia  m. 30 po 
płd., prz. g. 5 po pld. —  Nr 4. Osob. I, II i HI kl. N aw la M os
kwa, odch. g. 12 m. 05 w n., prz. g. 5 m. 40 r. —  Nr 12.
Osob- I, II i III kl. Kurak, W oroneż, od. g. 6 m. 55 w., prz g. 9 m 
30 r. —  Nr 14. Osob. I, II i m  kl. K u n k , Bachmacz, Petersburg, 
odch r .  10 m 45 w , prz. g. 7 r. i o g. 10 m. 35. r. —  Nr 16
Osob. I, II i III kl. Bachmacz, Kur«k, odch. g. 1 po pld., prz. g.
4 m. 20 po płd. —  Nr 2. Poóp. I, H i III kl. Połtaw a, Charków 
odch. g. 6 w., prz. g. 11 m. 35 r. —  N r 4 Osob■ I, II i III 
k>. Połtawa, Rostów  n. D., odch.g. 11 m. 15 w ,  prz. o g. 6 m 
30 r. —  Nr 6. Towof.-osob. I, II i III kl. Połtaw a, W ładykauLaz 
odch g- 5 m. 05 r., przyco o g 11 m. 10 w.

M l  P M
c za p k i, mufki

Damskie sak i roboty j!szyd e ł
kowej, czapki, pończochy etc.

SPORTOWE KOSTYUMY
oiepl^ bieliznę, 686

f (
kalesony, kurtki i etc,

w olbrzym im  w y bor te w  specya1 
nym mag. Czesko-rosy'skiCh : abryk 

w yrobów  poóczo* tniCzych

G .  W .  fliTafrfe
Kijów, W -W asylkow skc Nr 10. 

C e n y  s ta łe

4 S T H W BRONCHITIS, DUSZNOŚCI-
l !/.< ui<i i S z \  l)kit*

\ IIM./om*1 /.a 
p -iu ii a Cygaretek I 

2  IV. pudełko. Wo \’.>y vM k idh wid i !t a pi i kadi. i 20- T. St Lazare. PARIS 
vni;i^n' jnnlpisti *’ J. FSPIC ” na ka/aloj fy^aietpc

ESPIC

fr,W yszedł z druku  i jest donabycZa sie srszystk lch  kaig- 
garn iach  i sk ła d a ch  pa pi* ru

Kalendarz kartkowy na r. 1913
(do z d z ie r a n ia )

dla Litwy i Rusi.
Poza czętcią kalendarzow ą starego i nowego sty,u zaw iera sze

reg artykulików różnej treści, porzyi oraz humorystyki,

C«na kop 35 1 wyżej żolażnia od rodzaju podklrditi tektur. 
5212 Nakład Drukarni Józeta Zawadzkiego w Wilnie.^ 2 1 2

A K  T O  SIE R O B I
P r o s z ę  p r z y s i ą c  nrirpg /. (T m. na  odpow.)  ło j i r z r s z l e m y  n a s z  

p r o s p e k t  w y j a ś n i a j ą c y  jftk / . a r o b i (:

50-100 rs . i więcej rriesięcz
p r a c u j ą c  u s i e b i e  w d om u .  K a r b ó w .  w yU sz t-  zbytot /.na 

Odl e ę l  /.a m i e s z k a  a .  n i e  z a w a d z a -

Towarzystwo THOMAS H WHITTICK-KUNAU i K°.
P e t e r s b u r g ,  N e w s k i  TO 42. J 1 5 -K

Aparaty fotograficzne '“'TTiff, *S '“  

M I K H O B K O P Y  s a - f f i
P O L E C A  FIRM A 

*

f ljń s  FunMikUiow ska B. *468

G. IraU i S-ki
i u tra , K ara k u ły

Dom
Handlowy

K i j ó w ,

Kreszczat 10
telef 15 74

Najnowszych lasonów i paiartyny rów-
W ieiKi w jb ó r  najrozmai
tszych futrzanych tow arow  
nież g o t o w e  rzeczy męskie i damskie. P rzy u agazynie oracowńip; w y 
koaanie w edług zurnah amerykańskich i francuskich Przyjm ują się prze
róbki rzeczy futrzanych. Firma w  porozumieniu z O ficer. T ow  Lkc aom.

UiubiDm nok perfuay
D l  V I  N I A

F. WOLFF i SYN
Dostaw cj D w oru

Knrlsruhe, Berlin i Wiedeń. 
Dostać można w e wszystkich 
aitekach, perfum ery ach i etc, 

magazynach 4770

Hotel-Pensyonat

t t
Kuchnie wykwintna. Komfort no 
woczesny. Pokoje od % rb. Obiady 
dla przychodzących. Instytutowe 16. 
L*giyłW t£p na. 10. Telefon 28-23. , 

'• Praktyczny podarunek.
Oryginalne butelki

„ E e r m o s “
Niezbędny przedmiot v,’ 
podróży, na polow ariu  i 

w  każdym  domu- 
konserwuje bez ognia go
ją ce  płyny 24 gnaz. i bez 

lod u - chłodne 2 tygodnk '-ei n 00 2 
rb 50 k., 3 rb. 50 k. do 20  rb. 
Zaw sze w największym  w yborze: 

w  magazynie w yrobów  m etalowych 
C d . BRABEC, Kijów, K reszćzatyk 
M  44, tel. 414 MoSKwa, Pietrow ka 7 
Stolesznikow, ciom w łasny. 114

Precz z rękami!
„ J U R O K S r

bez chlorku, bez sody

p i e r z e
bieliznę

bez uaydła. Pa go 
dzinne■ gotowaniu o- 
trzynsu;- się bieliznę 

p r z e d z i w n e j  
b i a ł o ś c i *  

Zqda]clp wszędzie 
Paczko 20 knp

rbłudniow o - Rosyjsk. 
T-w a Handlu Tow a 
rami Aptecznym  w 

Kijuwle

M n K I O ' 4 P ,,ie  1 ncwe>■ ■ 1 6 I I Ł G  stylow r i zw yczaj
ne, bronzy, porćelana, dywany, por- 
tyery oraz inne rzeczy du umeblo
wani; pokojow ego, nabyto ns sezon 

w  wielkim  w yborze.

Ceny p rzfs tę n n e .
pr: konać się

27 |,- fe |o w s la  27
T e le fo n ' 15-38

Ezeczy okazyjne 
Md. Tabaoznika*
Można r a  ra i r. 3gó8

Wszystkie
S tarożytn e  i rzad k i ei meble 
bronzy, srebro, emalie, porcelana, 
obrazy, broń, sztychy oraz p erfys 
b ry la n ty , koaztowrnc kam ienie

Kupuje
po w yjątkow o w ysokich ćenaćh

„ A .  J. Zo lo tn icki
Kreszczatyk 23 wprost poczty, piaty 
nę, złoto i srebro w edług kursu. 
Taksowanie i inicrm acye bezpłatnie. 
Z w raca ć  się lfstownir / osobiście

„ A .  J. Zolotn icki ‘
Kreszczatyk 43 wprost poczty. T elef 
386. Firma e g zy st od 1856 r. 260?

7 k. śledzie 7 k.
K rólew skie Świeżego połowu n a - 
łnsolone, o de ikat. smaku, 7 k. 
sztuka Magazyn W aeieklna, 
W  -W asylkow. 8, tel. 36 18. 1863

RUBNIT
(The Quick W asher Regd) bez tar 
Cia i pracy Dierze bieliznę w  C ‘:gu 
15 minut. Bezw arunkow o nieszko
dliw y dla bielizny. Poleca się szcze
gólniej Jo prania cienkich tkanin, 
koronek i t d. Sprzedaż w  poważ 
nieisz/ch aptecznych m agazynach 
i u DrzedstaWiceln FunduE.leiow- 
sko 12 m. 2, telef. 32-36 5164

Spróbujcie < .r x .
a przekon. się,  że lepszego i aromat, 
dotąd w  K ijow ie me było Fabr 
mag, Funduklejowska 20. 3925

Ł Biuro
Rachunkowe

i przepisyw ania  
na m aszynaoh.
Kijów. Kreszczatyk 
42. Tt l .  28-64, 1149

W I N N I C  ki”
pr< num erstę Hb i l i  a a l k a  K f- 

l o w a k i e p " 11 przyjm uje

K8T ' A .  Potemkowsk^aii

Kawałek. 25 k. 
Do nab. w sią 

dzie.

P u s z k iń s k a  I m . 10. I

Kursy Języków
r llU IIT 1

Codziennie nowe grupy fran
cuski, niemiecki, angit iskł, 
włoski, polski i icsv jsk i d a  

Cudzoziemców. 5200 
Zap iay  oodziennie od g.
9 rano  do g. 10 wieoz.

D R Z E W O  O P A L O W E
aktad J P oto ja na na Przystani 
N abiereż.-Lugow. 17 T e l. 22-82. C e ry  
najn. D rw a b irlin. najlepsze. 384-/

P R Z Y R O D APolska Ruchnia 
Ja rsk a  s7 

Kijów,; B P rorezn a  8 .
Śniadania i obii dy od 12 do 6 g w

U

T a n ia  K u c h n ia
Koła Kobiet Foiek —  Funduklejow 
ska Nr 26 w  dzLdzińżu, założone 
w  celir, by m łodzież ucząc* się i lu 
dzie pracy nie m ający czasu na pro- 
w i dzenie 'ruehnt w  domu, m ogli byc 
pewni, (iż dostają jedzenie starannie 
przygotowana na maśle i po c nie 
kosztn. Cały cb  ad 30 k ,  pół obia
du 20. Cały otiad  w  abonamencie 
miesięcznym 8 rb. 50 k 5169

■ > ! U / n n W d  2 W arszaw yjp rzeji 
1*1 O W w U W f l  muje roboty dzy 
c im e, palta, mundurki dla chłopców  
i Dan-cnek. Rejtarska 9 m. 9. 4964

D o szu k . posady w  w ięk. dobrach 
‘ s ta r tz e ru  pom oea. bu ot 
kontro lera  rachunkowości fo lw a r
cznych lub w łodsz. buch. w  odległ. 
od głow . zarządu maj W  nmiej*z. 
majątku przyim c gośadę bUChaltcia 
Posiad. dypl , ;urs buch., 6 iat prakt. 
w  pierws*: firrua :h W oł. i U k rcn y, 
grunt, znaj w szcl. rachunków w  za- 
kęesF- gospnd, roi. Osob. referenc. 
Dył. szef. i >bec buchaltera i p ra 
codaw cy. Ziriem am  posadę dla 
braku mieszk, familij. Mogę przyjąć 
posadę od 1 m arca 1913 r. Adres:. P ij  
takowo, podoi, g. W -ny Grzybow ski 
dla S .J . 5015

Kolnifc r m ałą rodziną poszukuje 
posady sam odzielnego gtnpods 

rza ze skromnem wynagrodzeniem  
na ordynaryi. Mam ukończoną szko
łę rolnicza, 14 lat praktvki w  w ięk 
szych gospodarstwach. Łaskaw e 
zgtObzcnia: poczta Żw aniec doó. g., 
okazicielow i biletu pocztow. Nr 51

5156

umebl., elek. przy iutej. 
po,, rodz., stos dla pp. 

doktorów, adwokatów i t. p. Mikc- 
‘ajowska 17 na 3 , 5183

uzdolniona poszuk. 
codziennej roboty 

Swiatoslaw ska 2 m, 12. 5182

2 pok.

K ra w c o w a

Potrzebna nau^rycielkr na i/ieś. 
Poczta: B osv Bród, miasto Nowo 

Fastów kij, gub. dla F  Bacińskiegc
5178

Poezuk poiady do za ządu do 
mem lub d j  dzieci starszych. 

M ikiU jowskL 17 m. 3 5 L84

Leśniozp z dwunastoletnią prali 
tyką w  dużych lasach, ze wszech.- 

st-onnetr obznaj, z każdą gałęzią w  
zaiires leśnictwa wchodzącą poizu  
kuje posady. Poważne rekom ends- 
Cye. A dres: p. SpiCzyńce. kijów  g. 
Doste-restante D. A . 518:

Osoba w  śred w ieku z re
kom., znaj. 

się na gosp. sińej. posz. zarz, dom. 
zamoż. Poczta: AnnoDOi, wołyrT gub. 
wieś t'horostek dla A . ła 5194

Młoda inteligentna panna
ukończ, gim rrz., poszukuje posactę 
w  b iu n e , lub innego odpowitdoi«-iro 
zajęCia-lStrzelecka 20 m. 10. 5201

Bf ł y  n a u s z y o l e l  s z k o t  
d l o w e j  tpo shicjj, z w;

han«
wyższein

wykształceniem ekonomiczno-handle 
wem, znajomością języków  ‘nowo
żytnych i buchaltery:, przyjm ię w ie
czorne le k cy t w  z,ikre«ie swojej 
specyalnośei i kursu szkoły średniej; 
poniada poważne ówhadeotwa. 
Kościelna 10 m 9 od g. 7 do 8 w. 
lub listownie K  Grzesz ko. 5 lii",

M a i c ł n s *  strycl‘ *r*ki poszukuje 
m a jk > t  lr miej. przy fabr. c tg ły  
1 dachówki, posiad. kilk. świad. A a r  
iV Podwalna 1 mag, obuwia J. Stan

kiew icza f, 1

BIupo PośnBdnicze

A .  Bielawskiego
W to d z im le r a K P  4 5 .  T e l .  11- 7 9 .
Po.eca: nauczycielki, guwern., Dony 
cudzoziemki, pracuj* -w , w r0t nVę|, 
branżach i u s ł u g y  dom otrrą 5221

Ogrodnik z długoletnią prah 
tyką 1 (eoryą za 

_ gr n c ą  i w  Rosyi
Żonaty, bezdz, poszuk. pos., świad. 
dobre. Winnica., Koło Żen. Gimnaz. 
Nr 91. Ogrodnikowi W . 5213

N auczycie lka  ~vy%szt z s g r , pos 
pols- fr. dosk., niem. teor., poszuK. 
posady lub  iftko to warz,, opiek. L i
stownie Żylańska 118 m. 1. 5210

I f| Ir9  i F°szuk.ujc posady, uczci- 
U t l l i a j  Wy, trzeźw y msni św ia
dectwa. L w ow ska Nr 29 m 7. 5214

R ed alrtor o d p o w ie d z ia ln y  Regina Żmijewska Drukarnia Polska W R ’ jowie, ulica Kreszczatyk Ks 38 Wydawca A n to n i Z ia le ń u k i.


